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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5 po po łudniu  

z wyjątkiem  dn i pośw iąteeznyeh.
N um er pojedyńezy kosztuje w m iejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — B iu ra  R ed ak c ji i A dm in istraey i 
u lica Czarnieckiego 1. 12. — E kspedyeya m iejscowa 
w biurze dzienników  St. Sokołow skiego, Pasaż  Haus- 
Manna I. 9. — L is ty  należy frankować.

Raklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon B edakeyi N r. 88.

z a m i e j s c o w i :
rooznla . . . 32 K., I ćw iarćn iez itle  8 K . — b . j  ra az s ie  . . .  24  K. I 5w!«róreoz«$» . . 0 1  
pó łroczn ie  . . 16 K. | m iesięcznie 2 K. 79 h. |  półroczn ie  . . 12 K. | m M g c z n l*  . . . 2 K,

W Niemczech 3 K. 20 h. m iesięcznie. We w szystk ich  innych państw ach 3 K. 80 h. m iesięcznie.
„Przew odnik  naukowy I lite rac k i" , dodatek m iesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzym ują eało- 

i pó łroczn i abonenci bezp łatn ie, jednakże ci tylko, k tórzy  prenum erują od 1 stycznia  do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwiereroezni i m iesięczni za dopłatą: p ierw si I K. 50  h., d rudzy 60 h. 
„Przew odn ik" prenum erow any osobno kosztuje 8 K.

Geny og łoszeń: W iersz petitow y lub jego
miejsoe 2C Lal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., n ad es ła ­
ne po 60 h&i. za w iersz lub jego miejsce m iary  p e ­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów  pryw atnych p rzy j­
muje w y łączn ie : B iuro dzienników  Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausm anna I. S. W P aryżu  w y­
łącznie A gencya: C. Adam  (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Y arenns.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył najmiłościwiej wydać następujący Naj­
wyższy Rozkaz:

Mianuję:
Jego Królewską Wysokość Księcia J  e- 

r z e g o  B a w a r s k i e g o ,  rotmistrzem w no­
szącym Moje Imię pułku dragonów nr. 1'1, 
a Jego Królewską Wysokość Księcia K o n ­
r a d a  B a w a r s k i e g o ,  porucznikiem w no­
szącym Moje Imię pułku ułanów nr. 4.

Zdrój Ischl, 18 sierpnia 1908.
Franciszek Józef w. r.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość. ra­
czył Najwyiszem postanowieniem z dnia 17 
sierpnia b. r. zamianować najmiłościwiej pro­
fesora w I. państwowej szkole realnej w Kra­
kowie, Hilarego H o ł u b o w i c z a ,  dyrekto­
rem państwowej szkoły realnej w Śniatynie.

P. Namiestnik zamianował inżyniera 
miejskiego w Gródku Jagiellońskim, Emila 
W e k i  uka ,  adjunktem budownictwa w gali­
cyjskiej państwowej służbie budownictwa, 
przydzielając go do oddziału budowniczego 
starostwa w Krakowie.

Rada szkolna krajowa przeniosła rze­
czywistego nauczyciela w gimnazyum w Miel- 
en> Kazimierza N a g ó r e e k i e g o v do filii gi- 
mnazyum w Stryju; profesora lilii gimna­
zyum z języki im wykładowym polskim w 
farnopolu, Władysława S z y c h u l s k i e g o ,  
do I. gimnazyum z jeżykiem wykładowym pol-
skim w Pnemyiiln

Rada szkolna krajowa przydzieliła pro­

fesora w I. gimnazyum z językiem wykłado­
wym polskim w Przemyślu, Stanisława F i ­
g l a ,  do służby w gimnazyum w Żółkwi; 
rzeczywistego nauczyciela w gimnazyum w 
Nowym Targu, Włodzimierza S t o ż k a ,  do 
służby w gimnazyum św. Jacka w Krakowie; 
rzeczywistego nauczyciela w gimnazyum w 
Brodach, dr. Adolfa B e d n a r o w s k i e g o ,  do 
służby w II. gimnazyum we Lwowie; profe­
sora w gimnazyum w Drohobyczu, Kazimie­
rza E l i a s z a ,  do służby w gimnazyum w 
Żółkwi.

Rada szkolna krajowa zamianowała rze­
czywistymi nauczycielami, zastępców nauczy­
cieli: ks. Jana B u ł a t a  dla gimnazyum w 
Nowym Targu; dr. Stanisława K o s s o w ­
skiego dla VIII. gimnazyum we Lwowie; 
Andrzeja G r a s e l  ę, Andrzeja M y k i e t i a -  
k a ,  Aleksandra D ą b r o w s k i e g o ,  Jana 
B o b i n a ,  Antoniego S o b c z u k a  i dr. Izrae­
la M a t f u s a  dla filii gimnazyum w Stryju; 
Aleksandra B o j c u n a  dla gimnazyum w 
Samborze; ks. Aleksandra K o r e ń e a ,  kate­
chetę szkoły wydziałowej im. Adama Mi­
ckiewicza w Stryju, rzeczywistym nauczycie­
lem religii grecko-katolickiej w I. gimna­
zyum z językiem wykładowym polskim w 
Tarnopolu.

Rada szkolna krajowa nadała posadę 
nauczycielską w II. gimnazyum w Nowym 
Sączu profesorowi w gimnazyum Franciszka 
Józefa w Dębicy, Leopoldowi S c h i r n  b o ­
ć k o w i  de R e u  t h s t  e11e n.

Rada szkolna krajowa przeniosła zastęp­
ców nauczycieli: Zygmunta S i k o r s k i e g o  
z II. gimnazyum w Rzeszowie do gimnazyum 
w Jarosławiu; Franciszka N i e w o 1 a k a z gi­
mnazyum w Jarosławiu, do II. gimnazyum w 
Rzeszowie; Aloizego W r a n ę  z gimnazyum 
w Dębicy, Mateusza K a s p r z a k a  z I. gi­
mnazyum w Rzeszowie, Jana W o w c z a k a  
z gimnazyum w Podgórzu, do gimnazyum w

Brodach; Józefa P r z e w o r s k i e g o  z gimna­
zyum w Buczaczu i Jana K o z ł o w s k i e g o  
z gimnazyum w Stryju, do gimnazyum w Dę­
bicy; Franciszka S t a c h n i k a  z gimnazyum 
w Wadowicach, ks. Maurycego T u r k o w ­
s k i e g o  z gimnazyum w Sanoku, do I. gi­
mnazyum w Rzeszowie; Stanisława W ó j c i ­
k a  z gimnazyum w Wadowicach, do gimna­
zyum w Samborze; Bolesława K a z i o r a z 
gimnazyum w Bochni, do gimnazyum w No­
wym Targu; Adama K o n o p n i c k i e g o  z ł .  
gimnazyum z językiem wykładowym polskim 
w Przemyślu, Feliksa M i e s z k o w s k i e g o  
i Jakóba R u n i c k i e  go z gimnazyum w 
Bochni, do gimnazyum w Jaśle; Franci­
szka T y r a l i k a  z gimnazyum św. Jacka 
w Krakowie i Jana P i s k o z u b a  z VII. 
gimnazyum we Lwowie, do gimnazyum w 
Trembowli; Franciszka B r u d n i a k a  z IV. 
gimnazyum w Krakowie, do I. gimnazyum z ję­
zykiem wykładowym polskim w Przemyślu; 
Jana D ł u g o s z e w s k i e g o  z V. gimnazyum 
w Krakowie, do gimnazyum w Przemyślu na 
Zasaniu; Antoniego K r a w c z y k a  z gimna­
zyum w Podgórzu, do gimnazyum w Sanoku ; 
dr. Jana M e r  u n  o w i e ż a  z filii VII. gi­
mnazyum we Lwowie, do zakładu głównego; 
Stefana B a l  ej a z gimnazyum z językiem 
wykładowym ruskim w Przemyślu, do gimna­
zyum z językiem wykładowym ruskim w Tarno­
polu; Józefa C i eż a z gimnazyum w Jaśle do 
gimnazyum w Bochni; Ludwika S i k o r ę  z 
gimnazyum w Podgórzu, do gimnazyum w Gor­
licach; Stanisława S t o b i e c k i e g o  z I. gi­
mnazyum w Rzeszowie, do gimnazyum III. w 
Krakowie ; Władysława K u d e 1 k ę z IV. gi­
mnazyum wKrakowie, do gimnazyum w Bo­
chni.

Rada szkolna krajowa zamianowała za­
stępcami nauczycieli w gimnazyach: ks.
dr. Adolfa W ł o d k a ,  ks. dr. Franciszka 
B a r d ę ,  Stanisława Z a k r o c k i e g o  i Sta­

nisława B a z i ń s k i e g o  w IV., Stanisława 
S k i m i n ę ,  Feliksa M ł y n a r s k i e g o  i Lu­
dwika W y g r z y w a 1 s k i e g o u św. Anny, 
Stanisława D u d k a  u św. Jacka, Maryana 
K l e c z k o w s k i e g o ,  Antoniego K u k l i ń ­
s k i e g o  i Romana S e r a f i n a ,  w III. — w 
Krakowie; ks. Teofila G a r b a c k i e g o  w 
Sanoku; dr. Samuela W a g m a n n a  w I. z 
wykładowym językiem polskim w Przemy­
ślu; Włodzimierza C z a j k o w s k i e g o  i Mi­
kołaja W o j c i e c h o w s k i e g o  w gimnazyum 
z językiem wykładowym ruskim w Tarnopo­
lu; Romana J a w o r s k i e g o  w V., Erazma 
I s z k o w s k i e g o  i Wojciecha K o ś c i ń s k i e -  
g o w VIII. — we Lwowie; Kazimierza J  a- 
w o r s k i e g o ,  Henryka F o g l a  i Józefa 
R o l s k i e g o  w Brodach; Franciszka W oj- 
n a r a  i Kazimierza B e r n a c k i e g o  w Dro­
hobyczu; Michała B a k a l u s a ,  Teofila Mi n-  
k o w i c z a i Edwarda Ż u ł a w ę  w Samborze; 
Józefa O r ł o w s k i e g o  w I. w Rzeszowie; 
Bronisława B r y c k i e g o  w Stryju.

Rada szkolna krajowa zamianowała po­
mocnikiem katechety ks. Stanisława K r z e ­
m i e n i e c k i e g o  w gimnazyum Franciszka 
Józefa w Dębicy a zastępcą katechety ks. dr. 
Stanisława W r ó b l a  w I. gimnazyum w 
Tarnowie.

Sąd krajowy wyższy w Krakowie zamia­
nował auskultantami, praktykanta koncepto­
wego skarbu Tadeusza Z a w i l i ń s k i e g o  i 
praktykantów sądowych: Emila D w o r z a ń -  
s ki  e g o  i Stanisława W i t k a .

Edykt.
0. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

do powszechnej wiadomości, że komisya ob­
chodowa wraz z rozprawą ekspropryacyjną 
dla projektowanego rozszerzenia stacyi w Bo­
rysławiu odbędzie się dnia 19 września 1908 
i rozpocznie o godzinie 11 przed południem 
na stacyi Borysław.
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Teodor Jeske-Choiński.

S Ą D  B O Ż Y .
Obrazek z X II. stulecia.

I.
(Ciąg dalszy).

żono ,P an R a jm u n d  b y ł  s p o jr z a ł na

z w ro tk i s s a ł ^  d ° StrzeS ł ’ Jak s ło w a  dru£ iej 
ia ,b? a ły  z je j  tw a rz y  k rew , o k ry w a ją c

w id 7 ia ł° SC1  ̂ ° jn<̂ 'e illa . A le  je g o  ź re n ic e  n ie  
w  k tó ry c lT  ^  ch w ili  n ie , kro m  cie m n o ści, 

B ły szcz ą c e  m & W ał si§  s Pie w a k  ta je m n iczy , 
d rze ć  czarn a  m .T 7 "" ° g n iem > u s iło w a ły  ro ze ­

z n a n e go  z u c h w a L ? - ’ s l? S niIć az do ło d zi n ie '  
s z ty le te m  zab ó jczym  ®ię w  je g o  serce

k o szy  m iło sn e j n r a i L  y lk o  t §s k n i^ >  ro z '  
o d w a ży ć  w  n oc c ie ^ n  y U w odzieieI m og'ł  s i§ 
sk ie , p e łn e  w iró w  i ś kV aJ e z i0 ,r 0  f u i s s a ń -  
ty lk o  m iło ś ć  n ie s ie  bez Po d w o d n y c R ; je d n a  

l o n ,  pod s to p y  śm ierc i n S S e i *  ? S“ '  
Z m ie rz c h ła  tw a rz  m ło d e ™  u

je g o  ś c ią g n ę ły  s ię , tw o rzą c  n a  ™ ^ e rz a ’ 1 
bruzdę. N a w e t tu, do teg o  p a s t w -  g  u i !  
sc h r o n ił s ię  ze  s w o j e m ^ S ^ ’ 
n iem  n a s y c ić  bez ś w ia d k ó w , ścin ają  ’ n S1® 
w ro tn o ść  lu d zk a , zazd ro szczą c  m u u ro d ziw ej

żony. Ale kto?! Kto ośmielił się zakłócać 
jego spokój na jego własnych wodach, pod 
jego własnym zamkiem?

— Nie znasz-li tego głosu? — zapytał 
szorstko. — Może przypomina ci kogoś zna­
jomego?

Odwrócona bladą twarzą od męża, od­
powiedziała pani Azalais głosem tak cichym, 
iż zdawał się być szelestem trzciny, potrą­
conej wiatrem:

— Nie pomnę, żebym go kiedykolwiek 
słyszała.

I pochyliła się nisko nad wodą, by 
ukryć rumieniec wstydu po spełnionem kłam­
stwie.

— A ty, krabie morski, nie widziałeś-Ii 
kiedy na jeziorze pływających śpiewaków?— 
zwrócił się pan Rajmund do wioślarza.

— Opowiadają ludzie, Wasza Miłość, 
że nocą wychodzą duchy wodne ze swoich 
złocistych pałaców...

— Głupcze! — przeciął rycerz odpo­
wiedź rybaka, — duchy wodne nie brzdąkają 
na lutniach żonglerów i nie śpiewają pieśni 
trubadurów. Zawracaj do brzegu!

Z takim pospiechem zwróciła się łódź 
pod kątem prostym, że z dopalającego się 
łuczywa posypał się na wodę deszcz czerwo­
nych iskier ku wielkiemu przerażeniu ryb, 
które ciągnęły gromadą za sinugą świetlaną.

Na brzegu pod zamkiem zgromadziła 
się cała osada rybacka, wywabiona z chat 
śpiewem.

— Hej wy tam, nygusy, jeden z dru­
gim — krzyknął pan Rajmund na swoich 
poddanych, — siadać mi natychmiast na ło­
dzie i ruszać na wodę! Wolność zdobędzie 
dla siebie i swoich potomków, kto złowi one-

go śpiewaka i dostawi go żywcem do zamku. 
Słowa rzeczonego nie cofnę; przysięgam na 
miecz rycerski i na brody przodków. W drogę!

Podniósł do góry miecz, przykładając 
do jego rękojeści dwa palce prawicy.

Bez zwłoki wskoczyli rybacy do łodzi, 
ża wolność, za nagrodę tak wysoką, rzuci 
się każdy z nich w paszczę ognistą smoka.

Dopiero na górze, na zamku, w blasku 
świec woskowych zauważył pan Rajmund 
bladą twarz żony.

— Chłód wieczorny zwarzył róże na 
twojem licu — mówił troskliwie. — A pro­
siłem, żebyś się okryła płaszczem sobolowym. 
Każę ci zaraz zgotować winną polewkę.

— Ciepło łóżka ogrzeje mnie prędzej 
od wina.

Rzekłszy to, oddaliła się pani Azalais 
krokiem wolnym. Ale gdy się znalazła za 
drzwiami sali stołowej, 'w długim, nizkim ku- 
rytarzu, zaczęła biedź, lecieć, jak gdyby ją 
stado wilków goniło. Zdyszana, wpadła do 
okrągłej komnaty basztowej i rzuciła się ca­
łym ciężarem ciała na starszą niewiastę, któ­
ra, siedząc w krześle poręczowem, cerowała 
jakąś suknię.

— Tiburgo.... on tu jest.... on....! — 
wołała, kryjąc głowę na łonie niewiasty.

I potok łkań urywanych, bolesnych, try­
snął z jej piersi falujących.

Przerażona Tiburga, niegdyś niańka, 
obecnie powiernica pani de Gruissan, tuliła 
głowę płaczące] pani.

— Kto, Wasza Miłości, kto przestra­
szył mojego gołąbka?

Potok łkań, który wybuchnął z naj­
skrytszych głębin serca z gwałtownością bó­
lu, łagodniał, cichł, ustawał.

— Tam.... tam na jeziorze.... w głuszy 
nocnej słyszałam jego głos.... jego śpiew — 
o, ten głos !...

Pani Azalais podniosła na Tiburgę sza­
firowe oczy, rozszerzone, powiększone łzami, 
oczy śmiertelnie zranionej łani. Wskazując 
ręką okno, które wychodziło na jezioro, mó­
wiła głosem złamanym:

— On tam jest.... ścigają go.... Pan 
Roger de Montfort....

— Wszelki duch Pana Boga chwali.... 
Tęsknota Waszej Miłości widzi duchy umar­
łych....

— Umarli nie grają na lutni i nie śpie­
wają pieśni pana Bertranda z Ventadorn. 
Głos żywy słyszałam, złoty i potężny, głos 
śpiewaka i wodza. O, ten jego głos! Poznała­
bym go wszędzie, wśród wycia wichrów, 
wśród wrzawy zdobywanego zamku, na ziemi, 
w niebie i w piekle.... To był on.... pan Ro­
ger.... mój Roger....

_ Pani Azalais opowiedziała szybko, bez­
ładnie niezwykłą przygodę na jeziorze, a kie­
dy skończyła, oparła głowę na kolanach Ti- 
burgi i płakała z cicha.

A stara sługa głaskała pieszczotliwie 
spracowaną ręką jasne włosy pani, jak nie- 

' gdyś, kiedy drobna dziecina przybiegała do 
| niej ze swoimi drobnymi smutkami i jak 
| niegdyś chciała ją pocieszyć słowem serde- 
i cznem. Lecz słowo serdeczne nie przychodzi- 
i ło jej dziś. Umiała tylko razem z panią ro- 
| nić łzy ciche, 
i

(C ią g  d a lsz y  n astąp i).



2
Wykazy gruntów, które mają być za­

jęte, wraz z planami, wyłożone będą, stoso­
wnie do przepisu § 14 ustawy z 18 lutego 
1878 Dz. p. p. nr. BO, w urzędach gmin­
nych w Borysławiu, w Tustanowicach i Hu- 
biczach i w kancelaryi obszaru dworskiego 
w Borysławiu, począwszy od dnia B września 
1908, przez 14 dni do przejrzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k. starostwa w Drohobyczu 
lub przy komisyi na miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 31 sierpnia.

Traktat handlowy z Serbią.
(III.) Z powyższego stanu rzeczy wy­

snuwa autor broszury następujące wnioski 
ostateczne:

1. Wszystkie cła przyznane Serbii w 
nowym traktacie handlowym, są większe od 
pozycyj dawniejszych — przy artykułach wa­
żniejszych nawet aż do kwoty pięciokrotnej.

2. Nie zawarto formalnej umowy wete­
rynaryjnej, lecz zastrzeżono sobie w zasadzie 
swobodną dyspozycyę co do policyi wetery­
naryjnej i wypełniono przez to jedno z naj­
ważniejszych żądań naszego rolnictwa.

3. Dowóz i przewóz żywych zwierząt 
(zwłaszcza drobiu i kopytkowych) zostały 
zgoła wykluczone, co również odpowiada ener­
gicznie objawionym żądaniom austryackich 
sfer rolniczych.

4. Wolno wprawdzie dowozić rocznie 
35.000 sztuk bydła i 70.000 sztuk nieroga­
cizny ze Serbii do Austro-Węgier — je­
dnakże tylko po zarżnięciu ich.

5. Bicie tych zwierząt odbywa się na 
granicy serbskiej w rzeźniach pogranicznych, 
a organa austro-węgierskie dokonywują kon­
troli bydła i mięsa.

6. Dowóz odbywa się w wozach plom­
bowanych do pewnych większych targów spo­
żywczych.

7. I  ten także dowóz może zostać ogra­
niczony, albo nawet zgoła wstrzymany w razie 
groźnego wybuchu chorób zakaźnych, a więc 
całkowicie w miarę swobodnego uznania 
Austro-Węgier.

8. Znaczniejszy wpływ na cenę bydła 
nie może się dać odczuć, gdyż a) kontyngent 
bydła i nierogacizny, dopuszczonej do im­
portu, nie wynosi nawet jednej setnej części 
sumy zwierząt bitych w Państwie, b) ze 
względu na wysokość cen i wydatki, dowóz 
mięsa z Serbii w obrębie kontyngentu, opłaca 
się tylko w warunkach nadzwyczajnych.

9. Dowóz świeżego mięsa zwyż kontyn­

gentu jest weterynaryjno - policyjnie niedo­
puszczalny.

10. Co do drobiu i zwierząt kopytko­
wych, jakoteż co do zwierzęcych materyałów 
surowych i produktów przewidziane są su­
rowe przepisy weterynaryjno-policyjne.

11. Ustępstwa weterynaryjno-policyjne, 
przyznane w traktacie serbskim, nie będą w 
żadnym razie odnosiły się do najbardziej 
uprzywilejowanych państw innych, gdyż klau­
zuli o szczególnej względności nie stosuje się 
do układów weterynaryjno-policyjnych.

O istotnem weterynaryjnem niebezpie­
czeństwie, albo o wyrządzeniu szkody gospo­
darczej rolnictwu Austro-Węgier, zdaniem 
autora, nie może być przeto mowy. Traktat 
wprawdzie zawiera pewne kontraktowe zobo­
wiązania co do importu produktów rolnych 
ze Serbii, koncesye te nie mają wszakże 
istotnej doniosłości, a dzięki im powstała 
w ogóle możność zawarcia umowy.

Zaprzeczyć się nie da — czytamy w za­
kończeniu broszury — że postulaty austro- 
węgierskiego przemysłu i rękodzielnictwa, 
same przez się niezawodnie usprawiedliwione, 
znalazły w nowym traktacie z Serbią bardzo 
wątłe uwzględnienie. Nie mogło jednak być 
inaczej, gdyż kto mało daje, ten dostaje mało. 
Nie można było przeto fabrykatom austro- 
węgierskim zapewnić nawet w przybliżeniu 
dawniejszej stopy ceł serbskich: przeciwnie, 
cła te wzrosły przeważnie do wielokrotnej 
wysokości dawnych pozycyj. I w tym więc 
razie— jak we wszystkich takich układach — 
sprawdziła się przypowieść o zamkniętych 
kieszeniach. Przy normowaniu austro-węgier- 
skich stosunków handlowych do państw bał­
kańskich , rozstrzygało dawniej popieranie 
austro-węgierskiego przemysłowego wywozu; 
obecnie zaś — i to jest wielkim wzrotem w 
polityce handlowej — przemysł musi się za­
dowolić takiemi ustępstwami, które ledwie 
wystarczają, aby w Serbii nie stracić zgoła 
gruntu z pod nóg. Ztąd zrozumiałe stają 
się skargi fabrykantów. Postulaty ich nie dały 
się wszakże uwzględnić, gdyż należało chro­
nić ważne interesa rolnicze.

Powodzenie nie staje się wszakże mniej- 
szem, przeciwnie jest tern bardziej doniosłem, 
że traktat — mimo zwycięstwa agraryuszy — 
zapewnia jednak przemysłowi korzyści, a silny 
przemysł krajowy jest najlepszym i najpe­
wniejszym odbiorcą swojskich produktów rol­
nych, przemysł zaś wątły stwarza wątłe rol­
nictwo.

KORESPONDENCIE.
Jarosław, 80 sierpnia.

(Wystawa rolniczo-przemysłowa w Jarosławiu).
(I.) Wystawa rolniczo - przemysłowa w 

Jarosławiu — o której uroczystem otwmrciu

w dniu wczorajszym doniosłem już obszernie 
telefonem — mieści się w ślicznym, dobrze 
utrzymanym parku miejskim „Olszanówka", 
przy ul. Kraszewskiego. Podzielono ją na dwa 
działy: rolniczy i przemysłowy, z których ka­
żdy zajmuje po kilkanaście pawilonów wię­
kszych i mniejszych, rozrzuconych wśród 
świerków, krzewów i wspaniałych klombów 
kwiatowych, co wszystko sprawia na zwie­
dzającym wystawę bardzo miłe wrażenie.

W całem urządzeniu wystawy przebija 
praktyczny zmysł, energia i zapobiegliwość 
komitetu, stwierdzające aż nadto dobitnie, ile 
włożono w nią pracy i trudu i ile pokonano 
trudności, zanim doprowadzono wspaniałe to 
dzieło do skutku.

Minąwszy okazałą b r a m ę  wj a z d o w ą ,  
projektowaną przez miejscowego inżyniera i 
sekretarza komitetu, p. S. Kormana, wcho­
dzimy wygodnym chodnikiem do parku. Przed 
bramą parku, po jego prawej stronie, wznie­
siono z drzewa w i e l k i e  h al e,  przeznaczone 
na wystawę bydła, która odbędzie się w dniach 
3, 4 i o września, a obejmie także wystawę 
koni dnia 10 i 11 września i wystawę trzody 
chlewnej i drobiu 15 i 16 września.

Tuż obok w zgrabnym pawiloniku, z 
nieestetycznym tylko napisem olbrzymim u 
góry „K a r c z m a“, urzęduje restaurator kryni­
cki, p. Dyonizy Chrabąszcz, przed którym 
piętrzą się dość silne baterye „mocnej z sil­
ną", wiśniówek i innych alkoholem „tracą­
cych" trunków. Rojno i gwarno przed tą 
„karczmą", snadź już takie jej przeznaczenie, 
by przy niej mógł wybierający się na zwie­
dzenie wystawy zaczerpnąć fantazyi do dal­
szej wędrówki po innych pawilonach wysta­
wowych. Naprzeciw siedziby p. Chrabąszcza 
stoi skromny pawilon, w którym pomieszczo­
no p o c z t ę ,  t e l e f o n  i b i u r o  d y r e k c y i  
wystawy, na lewo zaś od tego pawilonu stoi 
znów pawilonik, przeznaczony na g a r d e r o ­
b ę  i t o a l e t ę .

Gdy przekroczymy bramę parku, pada 
przedewszystkiem nasz wzrok na piękny klomb 
kwiatowy, dzieło jarosławskiego ogrodnika 
miejskiego, zkąd znów przenosi się na szkółkę 
drzewek skarbu zassowskiego, T. hr. Ł u b i e ń ­
s k i e g o .  Poza szkółką rozsiadł się mieszczący 
się stale w parku p a w i l o n  r e s t a u r a c y j ­
ny  z dwiema werandami, a naprzeciw niego 
pawilonik, w którym właśnie o r k i e s t r a  
w o j s k o w a  stojącego załogą w Jarosławiu 
pułku piechoty gra „wieniec melodyj pol­
skich".

Mijamy główną aleję i oto stajemy przed 
okazałym p a w i l o n e m  r o l n i c z y m ,  zaj­
mującym około 600 m 2 obszaru. Pawilon ten, 
projektowany przez architekta p. Zygmunta 
Fedorskiego ze Lwowa, zbudowany jest w 
stylu zakopiańskim i pomieścił w sobie okazy 
wytwórczości rolniczej, a w szczególności go­
spodarstw w okolicy Jarosławia i Przewor­
ska. Przystrojono go snopami zboża, chorą­
gwiami o barwach narodowych, wśród któ­
rych ustawiono godło rolnictwa — pług. 
Zwiedzający wystawę mogą się tutaj zapo­

znać z nowością rolniczą t. j. z uszlachetnioną 
hodowlą zbóż i nasion i z rozmaitemi prze­
tworami mleczarstwa.

Idąc od strony prawej ku lewej, widzi­
my w tym pawilonie przedewszystkiem okazy 
plantacyj łoziny koszykarskiej i kultury na­
sion i traw z d ó b r  W y s o c k i e  hr .  Z a ­
m o y s k i c h ,  dalej bogaty sortyment rozma­
itych gatunków pszenicy, żyta i owsa w kło­
sach i ziarnie, wystawiony przez z a r z ą d  
d ó b r  o r d y n a c y i  B o r y n i c z e .

P. Stanisław J a k u b o w s k i  z Zabawy 
przedstawił kolekcyę nasion traw i cały sze­
reg wieńców, uwitych z traw : miodowej, 
słodkiej, drząezki, złotego koniczu, krwawnika, 
krajowej i francuskiej lucerny i t. p. Obok 
stołu, na którym p. Jakubowski pomieścił 
nasiona traw własnej produkcyi, widnieją po 
obu jego stronach dwa olbrzymiej wielkości 
snopy końskiego zęba.

C e n t r a l n y  z a r z ą d  d ó b r  R u d n i k  
n a d  S a n e m  na całym szeregu fotografij 
przedstawił poglądowo kulturę łąk torfowych. 
Widzimy tu w szczególności projektowanie 
osuszania łąk, wykopywania rowów, piasko­
wania torfów, orkę, bronowanie, siew, wało­
wanie, nawodnienie, łąkę przed uprawą i w 
rok po uprawie. Pomieścił tu dalej zarząd 
dóbr Budnik szereg' map z przedstawieniem 
drzewostanów rewirów tych dóbr.

Minąwszy bogatą kolekcyę warzyw i 
rozmaitego zboża w snopach, nadesłaną przez 
z a r z ą d  d ó b r  C h ł o p i c e ,  pada nasz wzrok 
na maleńki stolik, na którym magister far- 
macyi i aptekarz wiedeński T. P a r a s k o -  
wi c z  rozłożył rozmaite środki odżywcze dla 
zwierząt i poprawiające ich karmę,' a także 
rozmaite lekarstwa dla bydła.

W dalszym ciągu widzimy rozmaite na­
siona zboża i traw, wystawione przez s y n ­
d y k a t  T o w a r z y s t w a  r o l n i c z e g o  w 
K r a k o w i e ,  p o z a  któremi p. A. II a m- 
p e l  z K a ń c z u g i  zaprezentował swoje, 
słynące z dobroci sery.

Z działu „ogrodnictwo" widzimy tu 
tylko dwu wystawców: p. Helenę K o z ł o w ­
s k ą  z L u b a c z o w a ,  która nadesłała bar­
dzo piękne jabłka i śliwki-rengloty, oraz ol­
brzymie jabłka i gruszki, wystawione przez 
z a r z ą d  d ó b r  T u c z e m p y .

Dalsze miejsca zajęły okazy zbóż, torfu 
opałowego, olbrzymich buraków, nadesłane 
przez z a r z ą d  d ó b r  M i k u 1 i c, płody rol­
ne d ó b r  w i ą z o w n i c k i c h  Jerzego ks. 
Czartoryskiego, wśród których szczególniej­
szą uwagę widza zwracają kartofle i buraki 
cukrowe i bogata kolekcya rozmaitych oka­
zów uszlachetnionej hodowli zbóż klucza 
pełkińskiego W i t o l d a  ks. C z a r t o r y ­
s k i e g o .

O r d y n a c y a ks. C z a r t o r y s k i c h  
w S i e n i a w i e  zaznajamia nas znów z go­
spodarstwem leśnem, prowadzonem w jej 
dobrach, przedstawiając olbrzymie przekroje 
dębów, kulturę lasową, a w gablotkach za 
szkłem bogaty zbiór szkodników leśnych.
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Z francuskiego.

XIV.

(Ciąg dalszy).

W promieniach słońca, przyćmionych z 
powodu spuszczonych storów w oknach, Pau- 
letka stała o kilka kroków od niego z wło­
sami rozburzonymi, pełnymi naturalnych lo­
czków, z zaczerwienioną twarzą i rozdętemi 
nozdrzami od wzruszenia, ładniejsza niż kie­
dykolwiek w tej sukni porannej,! której pro­
stota uwydatniała smukłość jej figury a fał- 
dzisty stanik unosił się pod szybkim odde­
chem.

— Nie użyłem żadnego podstępu — 
odrzekł — jeżeli pani została w błąd wpro­
wadzona, to chyba dlatego, że panna służąca 
źle panią poinformowała.... Dla względów, 
które pani z pewnością zrozumie, nie chcia­
łem jej powiedzieć mego nazwiska, mówiąc 
jedynie, że przychodzę od pana Jakóba Sal- 
bris.

— Niech i tak będzie — szepnęła Pau- 
letka nie prosząc go, aby zabrał miejsce — 
musiałam się przesłyszeć.... I cóż? mówiłeś 
pan ze swoim przyjacielem ?... Co panu od­
powiedział?

— Jakób zapewniał mnie o uczciwości 
swoich zamiarów; gotów jest w każdej chwi­
li prosić o rękę panny Lucyli, skoro ona 
tylko tego zażąda.... Lecz nasi zakochani 
mają w rzeczach miłości wyrafinowania 
i rozumowania całkowicie nowożytne.... Sio­
stra pani zapewne przesiąkła feministy- 
cznemi teoryami pani Pontal, utrzymując,

że namiętność jedynie jest szczera, a 
małżeństwo legalne jest tylko formułką nie­
dorzeczną, prozaiczną i dobrą chyba tylko 
dla burżujów.... Słowem, lubuje się w dwu- 
znacznem położeniu, którego niebezpieczeń­
stwa nawet rozkoszne jej się wydają....

— Tak.... wiem o tern.... Jest to nie-, 
moralne i idyotyczne.... Ale pan Salbris po­
winien mieć rozsądku za dwoje i jeżeli rze­
czywiście kocha Lucylę, uczciwość wymaga, 
aby ją wyrwał mimo jej woli z tej fałszy­
wej sytuacyi.... Oto — dodała Pauletka z po­
spiechem — co trzeba powiedzieć przyjacie­
lowi pana w mojem i pana imienin.... A te­
raz proszę pana, niech pan mnie zostawi, 
niech pan opuści ten dom, w którym mniej 
niż ktokolwiek inny powinien się pan poka­
zywać.... Pan Le Dantec jutro powraca i by­
łabym w rozpaczy, gdyby się dowiedział, że 
przyjmowałam pana w jego nieobecności.

— Ha ! h a ! — odparł ironicznie Ri- 
voalen — komendant jest zazdrosny!... To 
leży w jego roli i wypływa z porządku rze­
czy.... Pojmuję, że musi pani chodzić o nie­
dopuszczanie do podrażnienia w nim tego 
uczucia, .które z powodu wieku musi być 
tem bardziej wrażliwe....

— Zabraniam panu — zawołała gwałto­
wnie — mówić tym tonem o człowieku, któ­
rego poważam i dla którego....

— I dla którego — przerwał z gory­
czą — musi pani odczuwać wdzięczność.... 
całkiem słuszną. To przyznaję, ale więcej 
nic....

— Pan się myli.... Nie tylko czuję 
wdzięczność dla niego, ale obdarzam go ser- 
decznem przywiązaniem....

— Jesteś pani okrutna! — zawołał 
Herve, a jego oblicze spochmurniało. — 
Nie — mówił dalej, zbliżając się do młodej 
kobiety — nigdy pani we mnie wmówienie 
potrafi, że ma pani serdeczne przywiązanie 
do człowieka, który ma trzy razy tyle lat co 
pani!... Byłaby to potworność i przewrotność 
większa od tej, którą pani zarzuca Lucyli.... 
Niech pani sobie przypomni, co mi pani 
mówiła na odpuście w Sainte-Anne, w

przeddzień zaręczyn pani.... Proszę się przy­
znać, że jakiś wzgląd, jakaś siła wyższa 
zmusiła panią do poślubienia pana Le Dan­
tec, ale niech się pani nie wysila na uspra­
wiedliwienie tej tak nagłej zmiany frontu.... 
Proszę nie profanować tego wyrazu : serde­
czność !...

— Niech pan nie mówi nic więcej ! — 
błagała Pauletka — i niech pan odejdzie, 
jeżeli pan nie chce, bym go znienawidziła.... 
Pozwól mi pan przynajmniej siebie szano­
wać, jeżeli nie mam już prawa obdarzać pana 
innem uczuciem....

— Nie oszukuj więc sama siebie.... — 
szepnął pod wpływem nagłego wybuchu — 
niepodobna, aby serce twoje uległo przemia­
nie z jednego dnia na drugi!

Wziął ją za ramię i przyciągał gwałto­
wnie ku sobie. Była tak blisko, że czuł u- 
derzenia jej serca i upajał się delikatną wo­
nią fiołków, unoszącą się z jej ubrania. 
Oszołomiona przez chwilę nagłością tego po­
rywu, Pauletka była nieruchoma i przymy­
kała oczy.

— Nieprawdaż, że kochasz mnie je­
szcze ? — szeptał Rivoalen tuż nad jej u- 
cliem — że kochasz mnie zawsze tak samo, 
jak ja ciebie kocham ?

Powieki Pauletki otwarły się szeroko, 
ukazując źrenice rozszerzone zarówno przera­
żeniem, jak oburzeniem. Wyrwała się z objęć 
Hervógo i odstępując od niego, tupnęła no­
gami w najwyższym gniewie.

— Nie znieważaj mnie pan więcej 1 — 
zawołała cała drżąca z uniesienia — nie u- 
czynię panu tego afrontu, aby zawołać kogo, 
ale rozkazuję panu wyjść 1...

— Otworzyła drzwi i tłumiąc łkanie
dodała z rozkazującym ruchem:

— Wychodź pan.... nigdy już w życiu 
się nie zobaczymy!

Popatrzył na nią długo po raz ostatni,
wziął kapelusz i nie mówiąc ani słowa, opu­
ścił pokój....

Skoro zniknął za drzwiami, upadła na 
fotel i wybuchnęła płaczem.

Było widać napisane, że ten dzień, za­
częty wesoło, zakończy się smutno dla niej. 
Zaledwie upłynęło z dziesięć minut i zanim 
Pauletka miała czas się uspokoić, drzwi się 
odchyliły; Tonią Desjoberts ukazała się uśmie­
chnięta w słonecznym saloniku.

— To ja! — zawołała — dzień dobry, 
moja mała!... Przychodzę ciebie ucałować po­
między jednym pociągiem a drugim.

Zauważyła wzburzone rysy, oczy zaczer­
wienione i rozburzone włosy siostry i mó­
wiła dalej:

— A to co ? — wyglądasz tak dziwnie.... 
Czy otrzymałaś złe wiadomości?

— Ależ....'nie.... — bąkała Pauletka — 
przeciwnie.... Pan Le Dantec jutro przybywa 
i od samego rana zwijam się, aby wszystko 
było w porządku.... To jest przyczyną mojego 
wzruszenia.

Milutki uśmiech niedowierzania pojawił 
się na ustach Toni.

— Komendant powraca?... A więc, tem 
lepiej!... A  propos, spotkałam w drodze Ri- 
voalena.... Zaledwie mi się ukłonił i wyglą­
dał prawie tak samo wzruszony, jak ty.... 
Założyłabym się, że wychodził z La Vignee....

— Rzeczywiście ztąd wychodził — od­
rzekła krótko Pauletka.

— Ho! ho! przyjmujesz go, pomimo, 
że powiedziałaś, iż nie istnieje dla ciebie?.,. 
I cóż? a owe wzniosłe zasady, na których 
tak dumnie się opierałaś, czy się ich wy­
rzekłaś?

— Jeżeli przyjęłam pana Rivoalen — 
odparła Pauletka rozdrażniona — to widać 
miałam do tego powody, z których nie widzę 
potrzeby zdawać tobie sprawy....

Tonią znowu się uśmiechnęła z pobła­
żaniem.

— Ani mnie, ani twemu mężowi, pra­
wdopodobnie.... Widzisz.... miałam słuszność 
utrzymując, że nie trzeba się niczego za­
rzekać !

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Tuz naprzaciw wchodu do tego pawi­

lonu znajdują się jeszcze okazy rozmaitych 
zltóż i warzyw, nadesłane przez administra­
cje  d ó li r U r z o i o w i o o.

-falc z powyższego opisu widać, dział' 
rolniczy słabo jest na wystawie reprezento­
wany. Winą tego — jak to już podniósł w 
swej przemowie otwierającej wystawę sędzi­
wy ks. Jerzy Czartoryski — by ły tegoroczne 
kieski żywiołowe, które zmusiły wielu wy­
stawców do cofnięcia swych zgłoszeń.

Obok pawilonu rolniczego wznosi się 
piękny p a w i l o n i k  J  e r z e g o  ks.  G z a r  t o- 
ry. sk i ego.  Zawiera on produkty tartaku 
parowago w Gzercach, oraz dachówki, dreny 
i cegły z cegielni parowej w Szówsku.

Naprzeciw pawilonu rolniczego, a tuż 
za pawilonem restauracyjnym znajduje się 
p a w i l o n  w i e j s k i  J a n u s z a  i N a t a l i i  
lir. T y s z k i e w i c z ó w ,  przedstawiający go­
spodarstwo w kluczach dóbr Kolbuszowa i 
Lfdechówka. Pawilon ten mieści w sobie 
działy: leśnictwo, rolnictwo i rybołówstwo.

Pomiędzy pawilonem rolniczym, a pa­
wilonem lir. Tyszkiewicza widzimy k r a m  
T o w. „ S z k o ł y  1 u d o w e j “ z własnemi wy­
dawnictwami, dalej p a w i l o n i k  d r u k a r z a 
jarosławskiego S. B a u m g a r t e n a  i pawi­
lon fotografa wystawy H. P r o b s t e i n a  
z Jarosławia, który na kliszach, notabene, za 
opłatą, uwiecznia konterfekty zwiedzających 
wystawę.

Minąwszy wreszcie okazały p a w i l o -  
n i k fabryki cukrów i ciast. p. S t a n i s ł a w a  
fi u r gn  1 a, dyrektora wystawy, który między 
innlmi zaprezentował bogaty zbiór znanych 
z dobroci pierników jarosławskich, znajdzie­
my się naprzeciw p a w i l o n u  przemysło­
wego. W. St.

fDyccezya wileńska. — Literatura poczajow- 
ska. — Rozkład Kaukazu. — Zagadnienia kre­

sowe).
0  y e c e z y a w i 1 e ń s k a skutkiem za­

targu biskupa bar. Roppa z rządem, zatrzy­
muje stale na sobie baczną uwagę całego 
społeczeństwa polskiego, nie, spuszczającego 
ani chwili oka z posterunku narodowego, 
który narażony jest ciągle na coraz to nowe 
ciosy i reakcyjne zapędy. Wieści dochodzą 
z nad Wilii i Niemna bardzo smutne: „ukaz 
tolerancyjny wisi na włosku" — szepcą na 
ucho rzekomo dobrze poinformowani. I nic 
dziwnego, że takie pogłoski zrodzić się mogły 
w skołatanych bezustanną walką podjazdową 
umysłach; wszak cala prasa reakcyjna, zjazdy 
i wiece „prawdziwie rossyjskich" patryotów 
żądają „obrony zagrożonej w swych podsta­
wach Cerkwi prawosławnej!"

K o r e s p o n d e n t  m i ń s k i  Kuryera  
Litewskiego r o z m a w i a ł  w tych dniach z 
ks. M i e h a l k i e w i c z e m ,  dziekanem miń­
skim, mianowanym świeżo, za zgodą Waty­
kanu, na stanowisku administratora apostol­
skiego dyecezyi wileńskiej.

Wywiad miał miejsce w przeddzień ofi­
cjalnej nominacyi ks. Michalkiewicza na wy­
sokie stanowisko w Wilnie. Dziekan miński 
nie jeszcze o ostatecznem zatwierdzeniu swojej 
kandydatury nie wiedział i oświadczył wręcz 
korespondentowi, że się od przyjęcia obo­
wiązków wymawia, w Watykanie, zwłaszcza, 
że  ̂wśród członków kapituły wileńskiej są lu- 

7-ie od niego starsi i bardziej zasłużeni.
— Wilno wreszcie — mówił ks. Michal- 

kiewicz — pozbawione od roku przeszło rzą­
dów biskupich, przedstawia dziś taki chaos 
spraw, w połowie przerwanych, niedokończo­
nych lub wcale nieporuszonych, a bardzo pil­
nych, że poprostu nie pojmuję, jak potrafię, 
Przy mojem słabem zdrowiu, dać sobie rade 
7 takim olbrzymim nawałem pracy, choćby 
■ylko administracyjnej.
, . — I pod tym względem nie zabraknie

S' ? ' j U dziekanowi chyba pomocy, zarówno 
ŵ '°d  członków kapituły, jak i w gronie, t. zw. 
coraz - 'ei^ wa młodszego", które nabiera

, wi§ęej znaczenia wśród naszego społe- 
i zna je dobrze.

n i e m n i e j 'L WT stko  b io r§ Pod n w a ?«* ale -nnak przerażają mnie trudności,

a
on; 7nq : *zec'?ż ksiądz dziekan jeżyk litew-

1  Jest z Litwy? ^
kraj swój t a k i m ^  1t.roeh§ rachuję. Kocham 
pozwolę na n a lm J  ■ on >est 1 napewno me 
wiek jeżykowi i « J8Z^ krzywd? któremukol-
< 4  moje intencje S t ^ | ei- Ale pytarU<ń
(Izy istotnie wszyst.bm ą.„ obP fi zrozumiane? 
tewsko-polskie dai 
ry zapewnionej niecheof i* ? ” 1-*™  
do mnie. zaś, skoro ze stron. Go

li-
S1§ rozwikłać bez z gó- 

skorn -jfidnej ze stron? Go 
wiązek takiej lub in n e f^ p p 1111̂  °^°"
nowczym, bez względu na t o ^ 1’ Sczy narażę siękomu osobiście, lub nie. I

biskup, stanowczość tę n l l z ^ c ^  sam,ł 
u„;.. : »  _.:„i..   „.uh... V - stosowac wsze-

at!7bllcye Jtakie^same,W jak
dzie i w wielu wypadkach b e ^ C j " ^  
naraża zawsze najbardziej. "

„Gazeta Lwowska" z dnia 1

— Społeczeństwo nasze w Wilnie i w 
dyi cozyi całej jest dosyć, zróżniczkowane pod 
wzglądem zapatrywań społecznych i polity­
cznych. wige...

— W to wdawać Się nic mogę pod 
żadnym pozorem, llędę. tylko rządcą dyec.ejyi 
i muszę być najbardziej, najściślej bezpaityj- 
nyin. Po za tern, pracy dyecezyalnęj będę 
miał tak dużo, że. nie widzę najmniejszej m o­
żności brania jakiegokolwiek', choćby nomi­
nalnego i tytularnego udziału w pracach i 
ruchach partyjnych, społecznych eto. A przy­
ton  sądzę, że i bez wdawania się w naj­
mniejsze świeckie sprawy, położenie moje bę­
dzie aż nadto trudne... Dyecezya wileńska 
ma już ustaloną tradycję... Na tern stanowi­
sku nie, potrzeba odznaczyć się ezemś wyją- 
tkowein, aby narazić się reakcyi. WygUrczy 
tu spełniać li tylko przyj cii na siebie obo­
wiązki...

*
W guberniach ukrainnych obrony 

prawosławnej Cerkwi podjęła się t. zw. 1 i- 
t e r a t u r a  p o c z a j o w s k a .  Co prawda, o- 
brona ta nic nie ma wspólnego z miłością 
chrześciańską; przeciwnie, ci mnisi, którzy 
uchodzić pragną za pasterzy owczarni Chry­
stusowej, sieją wśród najciemniejszych warstw 
oddanych im ślepo, w sposób najdrastyczniej­
szy okropną nienawiść do wszystkiego, co 
nie rossyjskie, nie skrajnie reakcyjne. Sieją 
wiatr, z którego powstała burza i ich zmiecie 
z powierzchni ziemi, lecz przyszłości tej stra­
sznej zdają się nie widzieć krótkowzroczni 
apostołowie haseł starej, dawnej Kossyi.

Przykładu zgubnej nad wyraz wszelki 
działalności szukać daleko nie trzeba. Oto 
w osławionych już Poczajoirskich izwiestiaeh 
pojawiło się d z i e s i ę c i o r o  p r z y k a z a ń ,  
które oczywiście mają być ewangelią „pra­
wdziwie rossyjskich ludzi". Pomysł nie grze­
szy zbytnim dowcipem, jest jednak dość 
charakterystyczny. A więc:

I. „Jednego masz tylko przyrodzonego 
cesarza rossyjskiego i nie będziesz miał in­
nych cesarzy, oprócz cesarza samowładnego 
i prawosławnego.

II. Nie rób sobie władzy z Żydów, 
Polaków i innych inorodców w żadnej sfe­
rze, nie zginaj się przed nimi i nie służ im.

III. Ceń rossyjskie imię, nie poniżaj 
go nadaremnie i rozpowszechniaj sławę jego 
po całym świeeie.

IV. Pamiętaj o narodzie rossyjskim, 
używaj wszystkich środków, aby go oświe­
cić, aby zadośćuczynić jego potrzebom, a do­
piero wtedy pomyśl o inorodcach.

V. Czcij i podtrzymuj te podstawy, 
które wytworzyły wielkie państwo rossyjskie, 
a będzie ci dobrze i długo będziesz istnieć.

VI. Przerwij zabijanie wiernych cesa­
rza poddanych.

VII. Nie pozwól chrześcianom prawo­
sławnym cudzołożyć, t. j. zawierać małżeń­
stwa z Żydami „moczonymi i nie moczo­
nymi".

VIII. Me pozwól biurokratycznemu 
rządowi okradać skarbu rossyjskiego przez 
pożyczki zagraniczne i bezcelowe wydatki na 
niepotrzebne przedsięwzięcia.

IN. Nie sądź i nie karz ludzi rossyj­
skich za to, że mówią prawdę o inorodcach, 
nieumiejętnych rządcach, rabusiach i wszyst­
kich twoich jawnych i tajnych wrogach.

X. Nie pragnij zagranicznych konsty- 
tueyj, nie wprowadzaj u siebie masońsko- 
żydowskich religij, parlamentarnej rozmo­
wnicy i wszystkiego tego, co jest u sąsia­
dów twoich najgorszego".

No i... czytaj Poczajowskija Izw iestija , 
dospiewa sobie każdy w duchu, abyś znał 
miarę „prawdziwego rossyjskiego patryo- 
tyzrnu “,

W petersburskim Kroju  czytamy: Pol 
ezajoioskija Izwiestija w artykule: „Jak La­
chy zohydziły prawosławne duchowieństwo ?“, 
dowodzą, iż po r. 1863 polscy panowie przy­
wrócili pańszczyznę na rzecz prawosławnego 
duchowieństwa, byle tylko wzbudzić ku nie­
mu nienawiść ludu prostego. Nikczemne 
brednie te rozsyłane są obecnie wszystkim 
chłopom na Wołyniu, bez względu na to, 
czy są prenumeratorami Poczaj. Izw., lub 
nie. W związku z tein zanotować należy 
fakt, iż od pewnego czasu po dworach pol­
skich chodzą jakieś ciemne indywidua, i roz­
pytują służbę, dworską, czy należy do „Zwią­
zku narodu rossyjskiego". W razie odmo­
wnej odpowiedzi, emisaryusze Ławry grożą 
służbie sądem i „strasznemi karami".

*

„Ko z k ł a d  K a u k a z u " ,  brak silnej 
władzy na Kaukazie oto temat, który w związ­
ku z pogłoskami o ustąpieniu namiestnika 
Kaukazu, Woroncowa-Daszkowa, usilnie ko­
mentuje prasa reakcyjna. Powstała już po­
głoska, jakoby miał być mianowany nowy 
energiczniejszy administrator dla wprowa­
dzenia należytego porządku na Kaukazie. 
Kiecz tak pisze o powyższych pogłoskach: 
„Gała kampania przeciwko hr. Woroncowowi- 
Daszkowowi na pierwszy rzut oka wydaje się 
niepojętą. Praktyka administracyjna na Kau­
kazie niczem się nie różni od wszechrossyj- 
skiego kursu politycznego. Jeżeli w pier­
wszych chwilach po wypadkach paźrlzierni-

września 1908.

kowyeh wyższa administracja kaukaska oka­
zała zbyt wiele, z punktu widzenia „patryo­
tów", słabości, to w okresie późniejszym te 
błędy zostały odkupione w całości, a walka 
z rebelią na Kaukazie prowadzona jest tak 
samo energicznie i według tych samych me­
tod, jak w całej Kossyi. Istnieje stan wy­
jątkowy, zastosowano ogólne, zarządzenia ad­
ministracyjne w sferze swobód obywatel­
skich — jednmu słowem wszystko zdaje się 
być w porządku. Ale „palryoci" są niezado­
woleni i opowiadają o rewolucyjności rządów 
hr. Woroncowa-Daszkowa. Aby wytłumaczyć 
sobie to zjawisko, należy wniknąć w istotę 
polityki kaukaskiej. Rządy ks. Golicyna na 
Kaukazie wytworzyły tain specyficzny typ 
patryotów kresowych, którzy uważają ucisk 
krajowców i zupełne zniwelowanie narodo­
wych właściwości za alfę i omegę wszel­
kiej mądrości politycznej i konserwatyzmu. 
Ograniczenie narodowości kaukaskich w sfe­
rze praw obywatelskich, szkoły, języka, Ko­
ścioła narodowego, jednem słowem system 
ks. Golicyna, tylko zastosowany z większą 
jeszcze energią — oto marzenia „patryotów" 
kaukaskich i petersburskich ich opiekunów i 
inspiratorów".

W sprawie stosunków kaukaskich za­
biera głos petersburskie Słowo, krytykując 
politykę rossyjską na Kaukazie.

„Wszystko, co tam zrobiono, nie do­
prowadziło do konkretnych wyników. A je­
dyną prawie przyczyną niepowodzenia jest. 
dążność do obsadzenia Kaukazu przez ros- 
syjski kierowniczy żywioł, która objawia się 
i w czasie obecnym.

„Zasada russyfikacyi administracyi kau­
kaskiej doprowadza często do niespodziewa­
nych wyników, jak naprzykład stosowanie za­
sady t. zw. neutralnych narodowości. Są to, 
zdaniem centralnego rządu, takie narodowo­
ści, które mogą obejmować urzędy na Kau­
kazie. Wśród muzułmanów urzędnik muzuł­
manin nie będzie neutralnym, jeżeli zaś urzę­
dnik taki będzie przeniesiony do miejscowo­
ści z ludnością ormiańską, to będzie on tam 
członkiem narodowości neutralnej i może 
pełnić swój urząd. Ormianin w miejscowo­
ściach ormiańskich jest wyrazicielem ormiań­
skiego separatyzmu, ale natomiast może on 
być neutralnym agentem władz rossyjskich 
wśród muzułmanów, lub w Kossyi, wśród 
Eossyan. Taka polityka doprowadziła do tego, 
że administracya i ludność zaczęły się zu­
pełnie nierozumieó".

Słowo żąda stanowczo zaniechania tego 
rodzaju systemu rządów. Jak wiadomo z da­
wniejszych informacyj, na Kaukaz wyjechać 
ma obecny generał-gubernator moskiewski, 
Ilerszelmann.

*

O z a g a d n i e n i a c h  k r e s o w y c h  
pisze w tym samym numerze Słowa profesor 
Pogodin: „Kiedy słyszę rozmowy o kresach 
i lamenty na temat zamachów na całość Ros- 
syi ze strony „kadetów", którzy chcą oddać 
Rossyę na pożarcie „inorodcom", albo czytam 
dumskie sprawozdania o kwestyach kreso­
wych, zdumiewa mnie zawsze ten fakt, że 
właściwie życiu kresowemu nikt się nie przy­
gląda. Istnieje cała literatura z zakresu hi- 
storyi i współczesnego ich życia, przeważnie 
jednak w językach miejscowych, a któż w 
Kossyi interesuje się tymi językami ? I zdarza 
się ciągle, że dzieła, które, zdawałoby się, 
powinny zwrócić uwagę polityków rossyj­
skich, mijają bez śladu, są zjawiskami, że 
tak powiem, tylko literaekiemi, a nie poli­
tycznymi, jak być powinno".

Wskazując na stosunki polsko - litewskie, 
powstanie nacyonalizmu litewskiego, ruch 
ukraiński i inne kwestye, które posiadają 
ogromną literaturę, a o których nic nie wie 
przeciętny polityk rossyjski, kończy prof. Po­
godin w te słowa: „Bez uważnego badania 
naszych krosów, badania bezstronnego, a 
opartego na pierwszych źródłach, nie doj­
dziemy nigdy do zrozumienia całej wagi tych, 
na pozór nieskomplikowanych zagadnień kre­
sowych. Jeżeli się do tego nie zabierzemy, 
to życie nas zaskoczy i postawi takie żąda­
nia, które dawno już dojrzewały, ale nie 
były przez nas zauważone".

Do tych słusznych uwag trudno istotnie 
cokolwiek dodać.

Nowa era w Turcyi.

Mocarstwa w obce Turcyi.
Jak z Paryża do Folit. Corresp. dono­

szą, stwierdzają w kołach dyplomatycznych 
utrzymującą się nadal zgodę mocarstw w za­
patrywaniu na''wypadki w Turcyi i wyraża­
ją nadzieję, że także w przyszłości zgoda ta 
nie dozna ujmy.

Dotychczas mocarstwa w zupełności po­
chwalają to, co zaszło, przyznając zarazem 
twórcom przełomu, iż dokonali dzieła z wiel­
ką rozwagą, co powinno być rękojmią spo­
kojnego rozwoju dalszych stosunków.

7i wielkiem zajęciem oczekują zwołania 
parlamentu tureckiego, którego rzeczą bę­
dzie między innemi rozpatrzyć także spoczy­

wające dziś odłogiem sprawy zagraniczne. 
W kołach dyplomatycznych są przekonani, 
że Młodoturcy przed zwołaniem parlamentu 
nie uczynią nic, co mogłoby sprowadzić 
zawikłania, a zarazem, że przeobrażając u- 
strój administracyjny, nie dopuszczą się rów­
nież żadnego nierozważnego kroku.

Turecka marynarka.
Ustanowiona dla spraw marynarki tu­

reckiej komisja, zajmuje się obecnie — jak 
z Konstantynopola donoszą — sprawą zmniej­
szenia niestosunkowo znacznej liczby ofice­
rów marynarki. Liczba ich idzie w tysiące, 
a bardzo niewielu tylko jest takich, którzy 
posiadają odpowiednie warunki. Istnieje tedy 
zamiar przeniesienia -wielu oficerów mary­
narki w stan spoczynku. W dzisiejszym swym 
stanie marynarce tureckiej wystarczy w zu­
pełności 500 oficerów.

Go do stanu floty tureckiej, jest on na 
razie wcale niepomyślny, jakkolwiek w do­
kach Armstrong, Ansaldo, Uiladelfii i Kielu 
znaczna stosunkowo ich liczba znajduje się 
obecnie w przeróbce. Natomiast ekwipaż o- 
krętów uznano za dobry.

Twierdzą, że arsenał marynarki prze­
niesiony ma zostać ze Złotego Rogu do za­
toki Ismidt. Niektóre fabryki admiralicji zo­
staną zamknięte, a wyrabiane przez nie arty­
kuły mają być w przyszłości nabywane przez 
rozpisywanie konkurencji.

Naprawy mostu Karakoi podjęły były 
się zakłady marynarskie Ansaldo za cenę 
45.000 funtów tureckich. Obecnie układ ten 
unieważniono. Admiralicja ma naprawę, prze­
prowadzić sama i — jak obliczają — wy­
starczy na to suma nie większa nad 11.000 
funtów tureckich.

Reforma policyi.
Turecki minister policyi Sami basza w 

rozmowie z pewnym dziennikarzem oświad­
czył, iż studyuje obecnie urządzenia poli­
cyjne państw innych.

Za główne swe zadanie uważa Sami 
basza: złączenie z policyą straży ogniowej, 
która będzie zorganizowana w sposób taki, 
jak inne straże stołeczne; dalej samo urzą­
dzenie policyi na zupełnie nowożytny sposób 
europejski, a także urządzenia komunikacyjne 
w Konstantynopolu muszą być przystosowane 
d# ruchu stołecznego.

Statystycznie mogę wykazać, mówił mi­
nister, że w Konstantynopolu nigdy nie po­
pełniano mniej zbrodni, jak obecnie — a i 
te, z któremi ma polieya do czynienia, by­
wają przeważnie bez większego znaczenia. 
Wieści o istnieniu bandy podpalaczy nazwał 
Sami basza bajką.

Organizacya mego wydziału, kończył 
minister — czyni energiczne postępy; wszel­
kie wyższe posterunki obsadzam prawni­
kami i godnymi zaufania urzędnikami ad­
ministracyjnymi. Go do personalu wyko­
nawczego, to nie jestem w kłopocie, bo mam 
do dyspozycyi tyle wojska, ile mi będzie po­
trzeba. Wszelkie naruszenie prawa powstrzy­
mam z całą stanowczością.

Położenie w Albanii.
Wedle licznych sprawozdań konsular­

nych, ludność toskijską (południowo-alhańską) 
zupełnie przejednało dla nowego porządku 
rzeczy nadanie swobód językowych, zwłaszcza 
szkolnictwu. Wiele też szkół już powstało, 
lub powstaje, a napływ młodzieży szkolnej 
jest ogromny. Chwiejni lub antagoniści do­
konanego przewrotu znajdują się w tak nie­
znacznej mniejszości, iż niema mowy, by ode­
grać mogli jakąkolwiek rolę.

Grecy, których propaganda już dawniej, 
dzięki poparciu z Aten, wielkie poczyniła po­
stępy, nie są oczywiście zadowoleni z rozbu­
dzenia się poczucia albańskiego, trzyma ich 
ono jednakże w szachu. W Monastyrze po­
wstał albański klub polityczny, a podobne 
kluby tworzą się w innych także miejscach. 
Natomiast sprawa zwołania kongresu 'albań­
skiego, poruszona zaraz po nadaniu konsty­
tucji, nie posunęła się naprzód.

Nierównie raniej pomyślne jest położe­
nie w północnej Albanii. Tak n. p. w Djako- 
vie i Ipeku, jakoteż przyległych okręgach, 
daje się spostrzegać zwrot wsteczny. W Dja- 
kovie zmuszono miejscowego kajmakama do 
dymisyi. W Ipeku, gdzie konstytucyę opubli­
kowano bardzo późno, zwrócili się przeciwko 
niej notable. Albańczycy z Ipeku i Djaknva 
urządzili zgromadzenie pod Luką; o przebiegu 
i wyniku narad nic na razie nie wiadomo. 
Wogóle Młodoturcy są bardzo niezadowoleni 
z postawy ludności dwu wymienionych okrę­
gów. Prawdopodobnie zwołają oni szefów tej 
ludności na konferencyę.

Położenie w Marokku.
Marokko poczyna znowu być źródłem 

rozlicznych wieści niemożliwych do skontro­
lowania, często sprzecznych, jeszcze częściej 
nieprawdopodobnych. I tak głoszą, że Ahdul 
Azis zamierza sformować nową mahallę i na 
jej czele wyruszyć przeciwko hralu. Gdyby 
nawet sromotnie pobity ex sułtan chciał to



uczynić, z chęcią jego nikt nie liczyłby się, 
Abdul Azisowi bowiem w położeniu obecnem 
brak wszystkiego, co posiadać musiałby, aby 
podobny projekt urzeczywistnić, brak mu 
punktu oparcia, ludu i — last not least — 
pieniędzy, a Francya nie myśli w stosunku 
do niego kierować się sentymentami.

Wedle innej znowu pogłoski, Muley Ha- 
fid wpadł w ręce wrogich mu braci Buchta 
ben Baidadi, którzy trzymają go w więzie­
niu, Abdul Azisa zaś wezwali do powrotu, 
co znowu zbyt oczywiście zakrawa na bajkę, 
choćby wobec okoliczności, że wiarygodne 
potwierdzenie pogłoski dotąd nie nadeszło, 
a cztery dni już minęły od jej puszczenia w 
obieg.

Natomiast zdaje się, że rząd francuski 
jest już bliski porozumienia z rządem hi­
szpańskim co do propozycyj, jakie mają oba 
rządy poczynić innym na traktacie w Algesiras 
podpisanym państwom z powodu stanowcze­
go zwycięstwa Muley Hafida. Muszą coś 
wiedzieć o tern w kołach dyplomatycznych, 
skoro Siiddeułsche Corr. wystąpiła z nastę­
pującej osnowy komentarzem do najnowszej 
fazy sprawy marokkańskiej.

„Już nie idzie o to, czy Muley Hafid 
wogóle ma być uznany, lecz tylko o to, pod 

jakimi warunkami. Z propozycyami w tym 
kierunku wystąpią zapewne Francya i Hi­
szpania i trzeba będzie bez żadnych uprze­
dzeń przystąpić do zbadania ich wniosków. 
Muleya Hafida rzeczą będzie uznanie swe 
zdobyć oświadczeniami, które na własną rękę 
rozpatrzą każde z państw interesowanych. 
Tymczasem pisma francuskie przemawiają to­
nem takim, jak gdyby Francya i Hiszpania 
dostały od państw podpisanych na traktacie 
w Algesiras mandat do uznania Muley Ha­
fida imieniem wszystkich. Owoż takiego man­
datu nie wydano i niema nadziei, by wogóle 
wydany został.

Ze względu na solidarność Europy nie 
można dopuścić do tego, by uznauie Muley 
Hafida było jednostronne, wyszło tylko od 
pewnych mocarstw, lub pewnej grupy mo­
carstw. Nie należy spieszyć się w tej sprawie, 
lecz niepotrzeba również przedłużać między­
narodowego stanu wyjątkowego w nieskoń­
czoność. Rozwój różnycb interesów w Ma- 
rokku poczynił takie postępy, że niepodobna 
przystać na to, by w nieskończoność zwle­
kano z ustaleniem stosunku pomiędzy fto- 
szczególnemi państwami, a faktycznymi dzie- 
rżycielami władzy w Marokku".

O zapatrywaniach kół rządowych Fran- 
cyi na sprawę marokkańską dowiaduje się 
Pol. Corr., że w Paryżu nie myślą o zwoła­
niu międzynarodowej konferencyi dla obrad 
nad tą sprawą. Istniejące między Francyą i 
Hiszpanią porozumienie, nie zawiodło także 
i w obecnej fazie, — oba rządy trzymają go 
się jak najlojalniej. Co do stanowiska innych 
gabinetów, to żywią w Paryżu nadzieję, iż 
nie przyjdzie pomiędzy nimi a Francyą do 
różnicy zapatrywań w tym względzie.

Mocarstwa zechcą też zapewne uznać, 
że ewakuacya terytoryów szczepu Szauja i 
miasta Udżdy przez wojska francuskie była­
by w tej chwili rzeczą niebezpieczną. Misya, 
której tam podjęła się Francya, jest — jak 
to niejednokrotnie oświadczano — jedynie 
przejściową, ale chwili, w której będzie mo­
żna wycofać wojska francuskie, nie da się 
w tej chwili oznaczyć, zwłaszcza, że niewia­
domo jeszcze, jaki wpływ na plemiona ma- 
rokkańskie wywrze oświadczenie Muley Ha­
fida, iż on w zupełności uznaje i przyjmuje 
postanowienia traktatu w Algesiras.

T a n g e r .  W kołach Maghezenu opo­
wiadają, że Muley Hafid zamierza zwołać no­
tablów na naradę, czy akceptować akt, uło­
żony w Algesiras, czy też żądać zwołania 
nowej konferencyi.

P a r y ż .  Generał D’ Arnade telegrafuje: 
Muti blokuje z silną meliallą Marrakesz. 
Abdul Azis opuścił wczoraj Settat. W obsza­
rze szczepu Szauja panuje spokój.

K R O N I K A .
Lwów , 31 sierpnia.

— Kalendarz.
W t o r e k  (1 września):
Idziego op. — Dzierżysława. — Andreja

Str.
Wschód słońca o godzinie 4'47 rano, za­

chód słońca o godzinie 5'59 po południu.

— Z c. 1 k. armii. Dziennik rozpo­
rządzeń wojskowych dla c. i k. arm ii ogłasza: 
Podporucznik Ferdynand Kubeś z 55 p. p. za­
mianowany porucznikiem, ks. Bogumił Kobza 
rezerwowym rzym. kat. kapelanem II. klasy w 
rezerwie uzupełniającej 93 p. p., a ks. Jan Pła- 
wiuk gr. kat. kapelanem II. kl. w rezerwie uzu­
pełniającej 24 p. p.

— Z c. k. obrony krajowej. Ka­
pitan I. kl. Emil Petrović z 36 p. p. przenie­
siony do stanu czynnego piechoty węgierskiej 
obrony krajowej.

— Wybór uzupełniający posła do 
Rady państwa z I. okręgu lwowskiego.
Magistrat miasta Lwowa ogłasza : Wybór je­
dnego posła do Rady państwa z I. okręgu od­
będzie się w poniedziałek, d. 7 września b. r., 
od godziny 8 rano do godz. 4 po południu w 
następujących 3 salach wyborczych w ratuszu, 
a mianowicie:

a) Sala I. Na I. piętrze w ratuszu (sala 
posiedzeń magistratu) głosują wyborcy od nr. 
1 do 888.

b) Sala II. Na I, piętrze w ratuszu (przed 
sala posiedzeń Rady miasta) głosują wyborcy 
od nr. 889 do .1711.

c) Sala III Na II. piętrze w ratuszu 
(Depart. I. magistratu) głosują wyborcy od nr. 
1712 do 2607.

W myśl postanowień §. 5 ordynacyi wy­
borczej, prawo wyborcze może być wykonywa­
ne tylko osobiście i każdy uprawniony do wy­
boru ma prawo do jednego głosu.

W dniu wyboru dozwolony będzie wstęp 
do lokalu wyborczego tylko wyborcom za oka­
zaniem karty legitymacyjnej. Zaraz po oddaniu 
głosu mają wyborcy opuścić lokal wyborczy, a 
to osobną bramą przeznaczoną do wyjścia. 
Gmach ratuszowy, przeznaczony do oddawania 
głosów, został uznany za obszar, w którym 
agitować nie wolno.

W czasie od 30 sierpnia do włącznie 5 
września b. r., doręczone zostaną wyborcom 
karty legitymacyjne wraz z listą głosowania.

Ci wyborcy, którymby do 5 września b. r. 
nie doręczono kart legitymacyjnych, mogą 
dnia 6 września w czasie od godziny 9 rano 
do 1 po południu i od godz. 3 po południu 
do 8 wieczorem zgłosić się po nie do miej. 
Urzędu targowego (w ratuszu * parter, strona 
zachodnia), w dniu zaś wyboru t. j. 7 wrze­
śnia b. r., w tym samym lokalu, w czasie od 
8 rano do g. 4 po południu w m. urzędzie 
targowym.

Dla wykazania tożsamości osobę przy 
żądaniu wydania duplikatu lub odebrania nie- 
doręczonej karty legitymacyjnej, należy przy­
nieść dokumenty osobiste, a więc: metrykę uro­
dzenia, dekret, pasport wojskowy, książkę służ­
bową i t. p.

— Yf sprawie szkarlatyny. Prezydyum 
miasta nadsyła nam następujące pismo z prośbą
0 umieszczenie:

W sprawie epidemii szkarlatyny we Lwo­
wie padły publiczuie ciężkie zarzuty przeciwko 
administracji miejskiej, które należy odeprzeć 
w interesie ogółu, który pozbawiony zaufania 
do miejskiej służby zdrowia w czasie epidemii, 
mógłby wysoeo się zauiepokoić o zdrowie i ży­
cie swoje i swoich najbliższych.

Zarzuty te streszczają się w tem: 1. ja­
koby administracya miejska z a t a j a ł a  r o z ­
m y ś l n i e  szkarlatynę; 2. jakoby rozmyślnie 
z a p r z e c z a ł a  istnieniu epidemii; 3. jakoby 
dla zwalczania epidemii nic nie czyniła.

Owóż co do „zatajania" zaznaczyć należy 
na podstawie urzędowych protokołów, że f i zy-  
k a t  mi e j s k i ,  p o c z ą w s z y  od d n i a  20 l i ­
s t o p a d a  1907 p r z e s y ł a  c o d z i e n n i e  do 
d e p a r t a m e n t u  s a n i t a r n e g o  c. k. N a ­
m i e s t n i c t w a  r a p o r t y  o s t a n i e  s z k a r ­
l a t y n y  z podaniem iraieuia, nazwiska, wieku
1 jak najdokładniejszego adresu chorego; takie 
zaś c o d z i e n n e  raporty wydaje się tylko w 
wypadkach e p i d e mi i .  — W grudniu r. 1907 
otwarto b a r a k  e p i d e m i c z n y .  Rada zdrowia 
czyli stała ko m i s y  a z d r o w o t n a  m i e j s k a  
odbywała posiedzenia w czasie silniejszego gra­
sowania szkarlatyny następujące: dnia 22 p a ­
ź d z i e r n i k a  1907, na którern podano stan 
zachorowań na 70 osób, komisja uznała, że 
niema przyczyny do zarządzeń nadzwyczaj­
nych; dnia 5 l i s t o p a d a  1907 posiedzenie 
zwołane w sprawie zarządzeń anticliole.ryeznyeh 
nie przyszło do skutku z powodu braku kom­
pletu; na posiedzeniu z dnia 18 s t y c z n i a  
1908, po wysłuchaniu rocznego sprawozdania 
o stosunkach zdrowotnych w mieście, uchwaliła 
komisya na wniosek p. dr. Mal i  l a  rezolucję 
w kierunku poczynienia starań u Rządu, by 
założył zakład krajowy do badania chorób za­
kaźnych ; nastąpiła potem przerwa z powodu 
długiego okresu wyborczego do Sejmu i Rady 
miejskiej. Po wyborach do Rady miejskiej je­
dną z pierwszych, które się ukonstytuowały, 
była właśnie stała komisya zdrowotna. Na po­
rządku dziennym posiedzenia z dnia 13 lipea 
1908 było: a) ukonstytuowanie się komisji; 
b) sprawa epidemii szkarlatyny. Po wysłucha­
niu sprawozdania fizykatu podnoszono, że epi 
demia szerzy się z powodu braku miejsca na 
oddziale chorób zakaźnych szpitalika św. Zofii, 
gdzie jest zaledwie 10, wyraźnie d z i e s i ę ć  
łóżek na 180.000 mieszkańców Lwowa i 130.000 
mieszkańców powiatu lwowskiego. Zastanawia­
no się dalej nad wszystkiemi zarządzeniami 
fizykatu i magistratu przeciwko epidemii i u- 
chwalouo następujące doraźne środki: 1. podać 
do publicznej wiadomości fakt otwarcia baraku 
epidemiczuego; 2. zarządzić, by lekarze miejscy 
każdy zgłoszony wypadek szkarlatyny spra­
wdzali ; 3. by lekarze ci co 8 dni odwiedzali 
domy, w których panuje szkarlatyna. (Co do 
tego ostatniego, magistrat poszedł dalej w za­
rządzeniach, gdyż poruczył lekarzom miejskim 
c o d z i e n n y ,  n i e u s t a n n y  n ad z ó r takich 
domów — i to aż do ukończenia epidemii). Na 
posiedzeniu z 3 sierpnia 1908 nad sprawozda­

niem o chorobach zakaźnych dyskusyi weal 
nie było.

Z tego więc wynika, że administracja 
miejska z całą szczerością i roztropnością po­
stępowała, traktując już od 20 listopada 1907 
szkarlatynę jako epidemię; że Rząd wiedział o 
każdym nowym wypadku płonicy, o wyzdro­
wieniach i zgonach z niej; że Rząd mając 
nadto szczegółowe sprawozdania o czynionych 
przez administracyę miejską zarządzeniach, 
aprobował je bez zarzutu.

Nadto c. k. Namiestnictwo, naczelne wła­
dze wojskowe, szkoła kadecka, redakcje facho­
wych pism: Tygodnika Lekarskiego we Lwo­
wie i Przeglądu Lekarskiego w Krakowie, 
oraz biura statystyczne miejskie we Lwowie i 
Krakowie otrzymują stale sprawozdania tygo­
dniowe o wszelkich chorobach zakaźnych wo 
Lwowie. Urzędowy organ gminy Dziennik 
Lwowski, jako dwutygodnik, nie podaje tych 
sprawozdań, gdyż czytelnicy jego za późno do­
wiadywaliby się o tych datach.

Bara* epidemiczny na Janowskiom otwo­
rzył magistrat wskutek zarządzenia Namiestni­
ctwa w grudniu 1907; a ponieważ w m a r c u  
s t a n  p ł o n i c y  był  b a r d z o  m a ł y  i w b a ­
r a k u  n i e  b y ł o  an i  j e d n e g o  cho r ego ,  
dnia 23 marca 1908 barak zamknięto, o czem 
zawiadomiono Namiestnictwo, które się temu 
nie sprzeciwiło.

O tem, by fizyk miejski sprzeciwiał się 
otwarciu baraku, niema mowy, bo skoro Na­
miestnictwo poleciło barak otworzyć, magistrat 
w poruszonym zakresie działania musiał pole­
cenie spełnić; fizyk zaś nie jest instancją 
egzekutywną, lecz jedynie doradczą; ale i jego 
sprzeciw na nic nie przydałby się i byłby bez­
celowym, nie mówiąc o śmiesznej stronie ta­
kiego ewentualnego sprzeciwu.

W czerwcu b. r. szpitalik św. Zofii do­
niósł magistratowi, że mając na czas epidemii 
15 łóżek (5 dodauo kosztem chorych na inne 
choroby), nie ma gdzie pomieścić zgłaszających 
się chorych. Magistrat zbadał komisyonaloie 
stan oddziału chorób zakaźnych i natychmiast 
jak najsurowiej sprzeciwił się przyjmowauiu 
więcej chorych, (na j e d n e m  ł ó ż e c z k u  le­
ż a ł o  po d wo j e  dz i ec i ) ,  a natomiast zao 
fiarował do dyspozycji szpitala barak miejski 
na Janowskiem. Szpital, nie chcąc jednak ło­
żyć na opiekę lekarską i dozór chorych, odniósł 
sic do Namiestnictwa, które pismem z 29 czerw­
ca 1908 zarządziło ponowne otwarcie baraku. 
Więc pospiesznie zwerbowano dozór, wyszuka­
no lekarza i dnia 2 lipna b. r. znów barak na 
koszt gminy otworzono.

Podnieść też należy wydanie w grudniu 
1907 drukowanego pouczenia o płonicy, środ­
kach ochronnych i zapobiegawczych; otrzymują 
je wszyscy mieszkańcy główni domów, w któ­
rych pojawia się szkarlatyna. Pouczenie to w 
dwu nakładach wydano już w 10.000 egzem­
plarzy.

Nadto fizykat, dowiedziawszy się o ka­
żdym wypadku płonicy, wysyła funkeyonaryu- 
sza sanitarnego, który spisuje na stosownym 
kwestyonaryuszu protokół, który podpisują 
wszyscy główni mieszkańcy danego domu, na 
znak, że wysłuchali pouczenia, jak sic zacho­
wywać wobec grożącego im niebezpieczeństwa.

O tem, jak surowem, ale koniacznem, 
nieraz bardzo twardem jest postępowanie miej­
skich organów pod względem zakazu uczęsz­
czania członkom rodzin chorych do biur, szkół 
i pracowni, póki rekonwalesceucya nie nastąpi 
i nie zostanie przeprowadzoną dokładna dezyn­
fekcja, nie potrzeba wspominać, jako o rzeczy 
ogólnie znanej.

Administracja miejska więc, czy to idzie 
o szefa działu sanitarnego, wiceprezydenta dr. 
Rutowskiego, czy o fizyka i lekarzy miejskich, 
c/y o miejską Radę zdrowia — spełniła chy­
ba rzetelnie swe obowiązki. Niesłuszne wszel­
kie zarzuty nie dotykają ją przeto. Szkodzą 
natomiast publiczności, która nie mając poglą­
du bliższego na stan sprawy, naturalnym bie­
giem rzeczy poddaje się uczuciu zaniepokoje­
nia, budzonem jakby rozmyślnie przez autorów 
tych namiętnych, choć płytkich ataków. To 
pewne, że one akcje utrudnić mogą, a sieją
popłoch nieuzasadniony wśród mieszkańców 
Lwowa i obcych. We Lwowie, dnia 31. sier­
pnia 1908. Dr. T. llutowski.

— Szkarlatyna we Lwowie. Wedle 
urzędowego biuletynu fizykatu miejskiego w dniu 
29 b. m. przybyło chorych na płonicę: W okrę­
gu sanitarnym I. 11. w TI. —, w ITT. 1, w
IV. —. w V. 5, w VI. 13, w VII. 2. Razem 32.

Umarło 2, wyzdrowiało 2; razem ubyło 4.
Pozostało w leczeniu: W okręgu sanitar­

nym I. 70, w II, 7, w Tli. 10. w TV. 1, w V.
32, w VI. 60, w VII. 15. Razem 247 osób.

W dniu 30 sierpnia przybyło chorych na 
płonicę: W okręgu sanitarnym T. 2, w II. —, 
w ITT. 2, w IV. w V.' 1, w VI. 10, w 
VTT. —. Razem 15.

Umarło 5, wyzdrowiało 6; razem ubyło 11.
Pozostało w leczeniu: W okręgu sani­

tarnym I. 66, w II. 7, w III. 13, w IV. 1, 
w V. 32, w VI. 71, w VII. 14. Razem 204 
osób.

W szpitalach leczy się 49. Razem 253
osób.

— Międzynarodowy Zjazd inżynie­
rów i techników wiertniczych. W sali To­
warzystwa politechnicznego przy ulicy Zimoro-

wicza rozpoczęły się wczoraj obrady między­
narodowego Zjazdu inżynierów i techników 
wiertniczych. Obrady zagaił prof. Politechniki 
p. Syroczyński, obrany prezesem Zjazdu, krót­
ką przemową, w której wspomniawszy o Zje- 
ździe odbytym we Lwowie podczas wystawy 
krajowej w r. 1884, wskazał następnie o bar­
dzo wielkim postępie nauki w zakresie wier­
tnictwa, jakiego od tego czasu dokonano.

Z kolei dokonano wyboru wiceprezesów i 
sekretarzy Zjazdu. Wiceprezesami wybrano 
prof. Wahla i inż. Wacława Wolskiego, se­
kretarzami zaś pp. di'. Bartoszewicza i Hen- 
dricha.

Następnie zabrał głos prezydent miasta 
p Oiuchcióski, a witając zebranych, wyraził 
imieniem miasta radość, że Lwów obrano na 
miejsce Zjazdu. Mówca zakończył swe przemó­
wienie życzeniem, aby odbywający się właśnie 
Zjazd przyczynił się; do podniesienia przemy­
słu naftowego w Galicji.

Przemawiali jeszcze starosta górniczy z 
Krakowa, radca Dworu p. Biel, rektor Polite­
chniki lwowskiej p. Syniewski, inżynier Raw­
ski imieniem Towarzystwa Polit. i inż. Wolski 
w zastępstwie nieobecnego posła p. Gorayskie- 
go im. krajowego Towarzystwa naftowego, wi­
tając uczestników Zjazdu. W końcu zakomuni­
kował inż. St. Ilorszowski zebranym, że wła­
dze centralne i krajowe pracują usilnie nad 
podniesieniem przemysłu naftowego i należy 
sic rychło spodziewać polepszenia.

Następnie wygłosili referaty : p. St. Li­
belt: „Cztery lata przy ćwiczeniach głębokich 
w Indyach holenderskich"; inż. St. Szezepa- 
nowski: „Pożary w kopalnictwie naftowem i
inżynier Miąezyński: „Geologiczne stosunki
Borysławia i Tustanowic".

Inżynier p. Wolski przedstawił teorye 
swej nowej pompy do ropy, iuż. Porn z Buka­
resztu nowy model rezerwoarów na ropę wy­
nalazku inż. Gogu Constantinescu z Bukaresztu, 
poczom inż. Dzbański mówił o patentowaniu 
wynalazków.

Od godziny 3 do 5 po południu zwie­
dzali uezestniey Zjazdu osobliwości naszego 
miasta, poczem o godzinie 6 wieczorem odbył 
się wspólny obiad w hotelu George’a.

Dziś odbyło się walne zgromadzenie Zwią­
zku inżynierów : techników wiertniczych. Po 
załatwieniu spraw czysto administracyjnej na­
tury, uchwalono następny Zjazd odbyć w Halle, 
w Niemczech. Prezydentem tego Zjazdu wy­
brano p. Lappa z Halle, I. wiceprezydentem 
prof. Syroezyńskiego, II. wiceprezydentem p. 
Ziihringera. Członkami honorowymi Związku 
inżynierów mianowano p. Wacława Wolskiego 
i Constantiua Alimanestianu z Bukaresztu.

Na tem zakończono walne zgromadzenie, 
poczem inżynier Łukaszewski wygłosił odczyt 
w sprawie zabezpieczenia przed ogniem zbior­
ników ziemnych i żelaznych, tudzież wież 
wiertniczych, a p. Franciszek Brugger: „O ga­
licyjskim systemie wiercenia".

— Z kolei. Z powodu dłuższych feryj 
szkolnych przedłuża się dotychczasowy ruch 
pociągów sezonowych między Lwowem a Brzu- 
ehowicami do 15 września b. r. Oprócz pocią­
gów lokalnych, przewidzianych w obowiązują­
cym rozkładzie jazdy na sezon od 1 do 30 wrze­
śnia włącznie, kursować będą do 15 września 
włącznie także pociągi nr. 2219 (odchodzący 
ze Lwowa o godz. 9 rano), nr. 2220 (odcho­
dzący z Brzuchowic o godz. 9 m. 41 przed poł.) 
w niedziele i rzymsko-kat. święta, a pociągi 
nr. 2227 (odchodzący ze Lwowa o godz. 5 m. 
50 po poł.) i pociąg nr. 2226 (odchodzący z 
Brzucliowiec o godz. 5 m. 6 po południu) co­
dziennie.

— Egzamin dojrzałości piśmienny
w gimuazyum im. Franciszka Józefa we Lwo­
wie odbędzie się w terminie jesiennym w 
dniach 17, 18 i 19 września. Przedtem na­
leży złożyć egzamin z przedmiotów ubocznych.

— W  szkole I’P. Benedyktynek obrz. 
łacińskiego we Lwowie wpisy i egzaminy 
wstępne odbędą się w dniach 12 i 14 wrze­
śnia b. r. od 9 —12 rano i od 3 — 5 po po­
łudniu.

— Ograbienie kamienia węgielnego.
W nocy z soboty na niedzielę ograbiono ka­
mień węgielny szpitala im. Ces. Elżbiety, poło­
żony onegdaj w Isohlu w obecności Najj. Pana. 
Niewyśledzeni dotąd sprawcy rozbili kamień 
węgielny i z zamurowanej tam kasety zrabo­
wali dokument fundacyjny, podpisany przez 
Monarchę, oraz monety pamiątkowe wartości 
66 kor. 33 hal. Gmina wyznaczyła 1000 kor. 
nagrody za wyśledzenie sprawcy. Podczas oglę­
dzin miejsca czynu, przedsięwziętych w obe­
cności radcy Namiestnictwa Salburga, stwier­
dzono, że wmurowanie kamienia węgielnego, oraz 
wzniesienie muru z cegieł w tem miejscu usku­
tecznione było zupełnie prawidłowo.

A  Znaleziono: zniżoną kartę jazdy, wy­
stawioną na nazwisko Emila Sochookiego.

A  Złamanie reki. Służąca Marya Krom- 
kiewiczówna posprzeczawszy się w sobotę w 
ulicy św Marcina z zarobnieą Maryą Kaczo­
rowską ugodziła ją żelaznym haczykiem tak silnie 
w prawą rękę, iż złamała ją. Stacja ratunko­
wa odwiozła Kaczorowską po opatrzeniu do 
szpitala powszechnego.

A  Spłoszonego konia maści czarnej, 
który w sobotę w ulicy Słonecznej powaliwszy
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na ziemię zarobnika Antoniego Daniszewskiego, 
zranił go dotkliwie kopytami w obie ręce, od­
dała policya w opiekę komisaryatowi II. dziel­
nicy.

A  Lwowskie »harakiri«. W realności 
przy ul. Tkackiej 1. 2 usiłował w sobotę wie­
czorem odebrać sobie życie, wbiwszy sobie nóż 
w brzuch, zamieszkały tam palacz w młynie 
p. Thoma, Franciszek Komusiński, żonaty, oj­
ciec trojga dzieci. Wezwane pogotowie Towa­
rzystwa ratunkowego odwiozło desperata w 
stanie groźnym do szpitala powszechnego.

Powodem zamachu samobójczego była nie­
uleczalna choroba nerek.

A  Rabunek. Na powracającą do domu 
Marye Borowską napadł w sobotę wieczorem 
w ulicy Kleparowskiej znany policyi lwowskiej 
złodziej Jan Saliszyn, zrabował jej chusteczkę 
z kwotą 62 kor., a w dodatku dotkliwie obił i 
podarł na niej ubranie.

A  Wybryk »narzeczonego«. W je­
dnej z realności przy ul. Żółkiewskiej rozegra­
ła się wczoraj wieczorem krwawa awantura. 
Robotnik Józef Budkowski pokłóciwszy się ze 
swą narzeczoną, Maryą Dymkiewiczówną, po­
czął ją okładać kijem. Gdy na krzyk katowa­
nej dziewczyny .pospieszył jej z ratunkiem szewc 
Klemens Kornel, Budkowski puścił swą ofiarę, 
a porwawszy mydlarkę porcelanową}„zaDrał się“ 
do Kornela, przyczem zadał mu mydlarką czte­
ry rany cięte na głowie. Kres dalszej awan­
turze położył dopiero wezwany żołnierz poli­
cyjny.

Kornela opatrzył lekarz dyżurny pogoto­
wia Towarzystwa ratunkowego.

A  Nieszczęśliwy wypadek przy pra­
cy. W fabryce „Leopolia" krajał dziś rano 
terminator Mikołaj Kaliezak papier na maszy­
nie, przyczem włożył tak nieszczęśliwie lewą 
rękę pod nóż maszyny, iż uciął mu on dwa 
palce. Rannego opatrzyła stacya ratunkowa.

A  Zamach samobójczy. W realności 
przy ul. Łyczakowskiej 1. 72 zażyła wczoraj 
w zamiarze samobójczym jakiejś trucizny 18- 
letnia służąca Tekla Zawilińska. Pogotowie To­
warzystwa ratunkowego udzieliwszy desperatce 
pierwszej pomocy, odwiozło ją następnie do 
szpitala powszechnego.

Przyczyna zamachu samobójczego nie- 
*nana.

A  Kronika polieyjua. Do handlu 
owoców Leona Zippera w pasażu Hausmanna 
dostał się wczoraj w nocy złodziej i skradł 
woreczek z drobną monetą i kilka złotych mo­
net łącznej wartości 150 kor.

W pociągu, zdążającym z Bochni do 
Lwowa, skradziono czeladnikowi stolarskiemu, 
Władysławowi Mullerowi, kuferek, zawierający 
bieliznę, ubranie marynarkowe i książkę robo­
tniczą.

Fgzekutorowi podatkowemu p. Romanowi 
Raczyńskiemu skradziono z kieszeni kamizelki 
srebrny zegarek o grawirowanyeh kopertach, 
wraz ze złotym łańcuszkiem.

•f’ Zmarli w Krośnie, Józef Kozak, b. 
profesor gimnazyalny, w 65 r. życia.

W Bolechowie, Stefan Grzywiński, emer. 
urzędnik Namiestnictwa, artysta-muzyk, wete­
ran z r. 1863.

W Gąsówce, dr. Jan Biesiadecki, właści­
ciel dóbr, b. naczelny lekarz okręgu sandomier­
skiego w r. 1863/4.

W Porudnie, Paulina z Bereckich Słu- 
gocka, wdowa po notaryuszu, w 77 r. życia.

W Gmunden, radca Dworu dr. Horacy 
Krasnopolski, profesor austryackiego prawa cy­
wilnego na niemieckiem Uniwersytecie w Pradze, 
w 66 r. życia.

— Zatrucie gazem. W piątek po po­
łudniu zdarzył się w gmachu szkoły przemy­
słowej w Krakowie wypadek, który omal nie 
spowodował śmierci. W sali laboratoryjnej 
szkoły przemysłowej zdrzemnął się laborant 
Jan Chalapka. Czy z powodu niezamknięcia 
kurka gazowego, czy też pęknięcia rury, zaczął 
sic wydobywać gaz, który wnet wypełnił cały 
pokój. Wskutek działania gazu śpiący utracił 
przytomność i w końcu serce straciło tentno. 
Nie trwało to wszystko dłużej nad godzinę. 
Gaz wypełniwszy pokoje, począł się przedosta­
wać szczelinami okien. Przypadkowo dzieci ba­
wiące się pod oknem poczuły woń gazu i do­
niosły o tern rodzicom. To uratowała Chalapkę 
od niechybnej śmierci. Mieszkańcy domu weszli 
do laboratoryum i tu zastali laboranta bez 
znaku życia. Powstał chwilowy popłoch. Ktoś 
zawezwał najprzód przez omyłkę straż pożarną, 
która wraz z przyrządami przybyła na miejsce. 
Następnie dopiero zawezwane pogotowie ratun 
kowe wyniosło nieprzytomnego na podwórze i 
zastosowało sztuczne oddychanie. Po blisko go­
dzinnej pracy, przy pomocy środków podnieca­
jących, udało się przywrócić go do życia. Cho 
rego, nie zdającego sobie jeszcze sprawy z te­
go wypadku, odwieziono do szpitala św. Ła­
zarza.

• , . ~  Ucieczka więźnia. Dwudziestopię- 
oio e ni więzień Zakładu kary dla mężczyzn w 

anis awowie,. Paweł Wieliczko, skazany za 
r nię radzieży na karę dwuletniego ciężkie­

go więzienia, zbiegł dnia 27 b. m. z placu —  
boczego w Susutowie.
, , — Ucieczka adwokata. Adwokat wie­
deński dr. Raul Markbreit znikł z Wiednia 
sprzeniewierzywszy 12.000 kor., powierzonych

mu przez jedną z klientek. Przeciw zbiegłemu j 
adwokatowi wpłynęło doniesienie karne.

— Kongres katolików czeskich i 
słowiańskich otwarto w sobotę wśród wiel­
kiej uroczystości w Pradze przy bardzo licznym 
udziale delegatów. Przewodniczącym kongresu 
wybrano dr. Hrubana, wiceprezesami Franciszka 
hr. Choteka i dr. Kowara. Przemawiali ks. ar­
cybiskup Skrbensky, radny praski Nowotny i 
Ferdynand ks. Lobkowitz, imieniem niepolity­
cznych stowarzyszeń katolickich, poczera pre­
zes Hruban wygłosił mowę z okazyi Jubileu­
szów Papieża i Najj. Pana. Następnie odczyta­
no telegramy, jakie kongres wysłał do Ojca św., 
Monarchy i Następcy Tronu Najd. Arcyks. Fran­
ciszka Ferdynanda.

Wczoraj odbył się uroczysty pochód z 
placu przed kościołem św. Ludmiły na Wino- 
hradach na Hradezyn, a potem przed pałac ar­
cybiskupi/

Po nabożeństwie w katedrze pochód roz- 
szedł się; z powodu deszczu odpadł powrót w 
pochodzie na plac św. Wacława. W pochodzie 
uczestniczyło kilkanaście tysięcy osób. Wieczo­
rem odbyło się w teatrze narodowym przedsta­
wienie w obecności ks. arcybiskupa Skrbenskye- 
go, kilku biskupów, oraz wielu uczestników7 po­
chodu.

— Katastrofa kolejowa. W sobotę w 
południe koło Modlina zdarzyła się katastrofa 
kolejowa. Pociąg mieszany idący z Mławy zo­
stał nagle na pochyłości wstrzymany przez ma­
szynistę; wskutek nagłego wstrzymania nastą­
piło rozerwanie wagonów. Spowodowało to w' 
dalszym ciągu zderzenie, gdyż chwilowo ode­
pchnięte tylne wagony wróciły następnie i ca­
łym ciężarem uderzyły na przednie. Kilka wa- 
gonów zostało zdruzgotanych, a 17 osób, w tern 
pięć ze służby, odniosło obrażenia.

— Choroba ministra Kossutha. Mi­
nister Kossuth, który powrócił z Piszczan do 
Budapesztu, zachorował znowu ua reumatyzm 
stawów i musi pozostawaó w domu, gdzie przyj­
muje starszych radców ministerstwa handlu. 
Lekarze sądzą, że Kossuth za 8 — 10 dni wróci 
do zdrowia.

— Echa eksplozyi benzyny. Służący 
sklepowy Bela Kaldin, który — jak to dono­
siliśmy — podczas eksplozyi benzyny przy ul. 
Lajosa Kossutha w Budapeszcie został zranio­
ny, umarł w sobotę wieczorem. Był on przez 30 
lat zajęty u firmy Goreg.

Wczoraj po południu — jak donoszą nam 
telegraficznie — zmarła jeszcze jedna ofiara 
wybucha benzyny przy ul. Kossutha.

— Bandytyzm w Warszawie. Do kan­
toru inżyniera Karola Goldmana w Alejach Je­
rozolimskich przyszło onegdaj dwu młodych 
ludzi i zażądało na rzecz komitetu rewolucyj­
nego kilkuset rubli. Goldmau odparł, że da je 
w godzinach, gdy będzie kasyer. Istotnie w se­
raj zgłosił się inny młodzieniec w czapce szkol­
nej, a gdy kasyer odmówił wypłaty żądanej 
sumy, wyszedł na ulicę, spotkał się z dwoma 
swymi towarzyszami i naradzał sic, co ma da­
lej czynić. Wówczas otoczyła ich policya i od­
prowadziła do cyrkułu. Nazywają się oni Mi- 
ehał Libec, Julian Basyga i Gospodarczyk.

Miuszin. Z 53 ludzi załogi tylko dwu ura­
towano.

* E c h a  p o w o d z i .  Z Augusta (Geor­
gia) donoszą: Podczas katastrofy powodzi zgi­
nęło, jak dotychczas stwierdzono, 20 ludzi. — 
Kapitan pewnego parowca rzecznego donosi, że 
widział na wodzie zwłoki przeszło 30 osób, 
przeważnie murzynów.

§ B e s t y a l s k i  czyn.  Z Tarnopola do­
noszą: Gospodarz gruntowy w Kupczyńcacli, 
Jan Krzyżanowski, spostrzegłszy na jabłoni w 
swym ogrodzie 6-letniego chłopca Mikołaja Sy- 
nyszyna, wylazł na drzewo i strącił z niego 
chłopca tak nieszczęśliwie, iż Senyszyn upadł 
na płot, przyczem głową uderzył się silnie o 
jeden z pali. Senyszyn odniósł wskutek tego 
znaczne obrażenia i mała jest nadzieja utrzy­
mania go przy życiu. Krzyżanowskiego areszto 
wała źandannerya.

§ Z a b ó j s t w o  za l a s k ę ,  w a r t o ś c i  
30 ha ' .  Z Podwołoczysk donoszą: Robotnik 
kolejowy Hryć Kaczków bawiąc przed kilku 
dniami wraz ze swoim przyjacielem, 21-letnim 
Janem Chobrzyńskim, również robotnikiem ko­
lejowym, na weselu w sąsiedniej wsi, zabrał 
Chobrzyńskiemu żelazną laskę, wartości 30 hal 
Chobrzyński kilkakrotnie upominał się u Ka- 
czkowa o zwrot laski, ten jednak wręcz temu 
odmawiał.

We czwartek wieczorem spotkał znów 
Chobrzyński Kaczkowa w ulicy Kolejowej, a 
otrzymawszy na swe żądanie odmowną odpo­
wiedź, dobył nagle z kieszeni scyzoryka i pchnął 
nim tak silnie Kaczkowa w lewą pierś w oko­
licę serca, iż Kaczków padłszy na ziemie, wkrót­
ce zakończył życie. Chobrzyńskiego odstawiono 
do aresztów tutejszego sądu.

Franciszek Jaw orski, tak skrzętnie 
gromadzący wszystko, cokolwiek odnosi się do 
przeszłości i kultury Lwowa, wydał obecnie 
ciekawą ozdobną rozprawkę p. t.: „Lwowskie
znaki biblioteczne11. Jestto właściwie uzupeł­
nienie dawniej już wydanej pracy i omawia, 
oraz ilustruje ex-li.trysy: Alfreda Altenberga 
(pomysłu Stanisł. Dębickiego), Eugeniusza Bar- 
czaka (Kazimierza Sichulskiego), Jerzego hr. 
Dunin Borkowskiego, Katza, dr. Stanisława 
Lewickiego, dr. Bertolda Merwina (pomysłu 
Ludomira Kohlera), Stanisława 01exińskiego, 
(W. Wachtla), Zakładu narodowego im. Osso­
lińskich, Władysława PrzybysławsKiego, Hipo­
lita Śliwińskiego (Gracyana Jaworskiego), Me­
tropolity Andrzeja hr. Szeptyckiego, Augusta 
Teodorowicza (Teodora Rychtera), Towarzystwa 
Szkoły handlowej, dr. Mieczysława Dunin Wą­
sowicza i wreszcie biskupa przemyskiego ks. 
Franciszka Ksawerego Zachariasjewicza (1770- 
1845). Broszurka zasługuje ze wszech miar 
na poznanie.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś, w poniedziałek, z okazyi międzynarodo­

wego wędrownego zebrania inżynierów i techni­
ków wiertniczych, przedstawienie składane. Roz 
pocznie akt I. z opery Stanisława Moniuszki 
„Halka“. Zakończy „Mąż trzech żon“, operetka 
w 3 aktach Fr. Lehara.

We wtorek, „Posłaniec Nr. 6666“, ope­
retka w 3 aktach Ziehrera.

We środę, „Nitouche11, operetka w 4 akt. 
Hervy’ego.

We czwartek, „Czar walca11, operetka w 
3 aktach 0. Strausa,

W piątek, „Mąż z grzeczności11, komedya 
3 aktach A. Abrahamowicza i B. Ruszkowskie­
go, z p. J. Nowackim w roli tytułowej.

W sobotę, „Posłaniec 6666“, operetka w 
aktach Ziehrera.

W niedzielę, po południu o pół do 4 
„Dzwony z Corneville“, operetka w 4 aktach 
Planąuetta.

Wieczorem o pół do 8 po raz drugi „Mąż 
z grzeczności11, komedya w 3 aktach A. Abra- 
hamowieza i R. Ruszkowskiego.

ządzeń szkolnych z r. 1907 i z regulami­
nów dla szląskich szkół ludowych z r. 1873. 
Rezolucya zawiera również żądanie założenia 
czeskich szkół zawodowych i czeskiego Uni­
wersytetu na Morawach.

Kromieryż, 31 września. Wczoraj przed 
południem pod przewodnictwem posła sej­
mowego Fischera odbyła się wspólna konfe­
rencja posłów na Sejm morawski. Po dłuż­
szej dyskusji powzięto uchwałę w sprawie 
wspólnej taktyki politycznej posłów socjal­
no-demokratycznych i postępowego stron­
nictwa ludowego podczas najbliższej sesyi 
morawskiego Sejmu.

OSTATNIA POCZTA.
--= Z Ischlu donoszą: Na j j .  P a n  ma 

się znów zupełnie dobrze" Katar i kaszel zni­
knęły zupełnie. Ogólny stan zdrowia Najj. 
Pana jest znakomity; stan sił bardzo zado­
walający. Najj. Pan opuszcza d. 7 września 
Ischl i udaje się przez Wiedeń wprost do 
Budapesztu.

=  P. wspólny Minister skarbu baron 
B u r i a n  i austro-węgierski ambasador w Pa­
ryżu hr. K h e v e n h u e l l e r  byli wczoraj na 
obiedzie u Najw. Dworu w Ischlu.

Bar. Burian był przedtem o godzinie 
11 przed południem na posłuchaniu u Najj. 
Pana, wieczorem zaś wyjechał z powrotem 
do Budapesztu.

=  Belgradzki dziennik urzędowy ogła­
sza t r a k t a t  h a n d l o w y  z A u s t r y ą i  
prowizoryczne wprowadzenie go w życie z 
dniem 1 września b. r.

=  Z Bukaresztu donoszą: Profesor
Noorden polecił, ażeby k r ó l  K a r o l  dał się 
zbadać zapomocą promieni Róntgena. Z Wie­
dnia wyjechał do Sinaia, gdzie król przeby­
wa w swym zamku na wilegiaturze, prof. 
Holzknecht. Król cierpi na kurcze żołądka, 
a stan jego wzbudza niepokój u królowej i 
otoczeni*.

Kronika zagraniczna.

* S k ł a d k i  na  b a l o n  hr .  Z e p e l i n a .  
Na fundusz hr. Zeppelina — jak donoszą ze 
Stuttgartu — wpłynęło dotychczas przeszło o 
miliony marek.

* Z a t o n i ę c i e  o k r ę t u .  Według nade- 
szłych do Tokio wiadomości, podczas tajfunu 
zatonął angielski okręt „Sunear11 koło wyspy

Kraków, 31 sierpnia. (Tel. pryw). 
Dzisiaj rano wyruszył korpus krakowski na 
wielkie ćwiczenia do Kalwaryi.

Kromieryż, 31 sierpnia. Wczoraj od­
była się tu manifestacja na rzecz szkolni­
ctwa czeskich mniejszości na Morawach i 
Szląsku. Osobnymi pociągami przybyli goście 
z wielu okolic Moraw, Szląska, Czech i 
z Wiednia witani na dworcu przez komitet. 
Przedmiot referatu tworzyły potrzeby i żą­
dania czeskich mniejszości w sprawie szkol­
nictwa. W uchwalonej rezolucji zażądano znie­
sienia obowiązujących rozporządzeń języko­
wych i szkolnych, wypracowania przez Sejm 
ustawy w sprawie szkolnictwa dla mniejszo­
ści czeskich na Morawach; zniesienia rozpo-

Berno, 31 sierpnia. Wydział krajowy 
postanowił wnieść w Sejmie przedłożenie w 
sprawie zniesienia czesnego w szkołach lu­
dowych i wydziałowych. W miejsce czesnego 
ma być zaprowadzony dodatek gminny do 
podatków w wysokości 12 prc.

Brioni, 31 sierpnia. Przybył tu wczoraj 
P. Minister sprawiedliwości dr. Klein.

Budapeszt, 31 sierpnia. Dziennik urzę­
dowy ogłosił rozporządzenie węgierskiego ga­
binetu, nadające handlowemu układowi z Ser­
bią tymczasowo moc obowiązującą, a to po­
cząwszy od 1 września b. r. aż do chwili 
wydania dalszego zarządzenia czynników usta­
wodawczych, które powinno nastąpić najpó­
źniej do 31 grudnia b. r.

S trassburg , 81 sierpnia. Podczas ban­
kietu wygłosił tu wczoraj cesarz Wilhelm 
następujący toast: „Cieszę się, że mogę wam 
wypowiedzieć moje najgłębsze przekonanie, 
iż pokój europejski nie jest zagrożony; opie­
ra się on na tak silnych podstawach, że nie 
mógłby tak łatwo być obalony ani za pomocą 
podjudzań i oszczerstw, ani przez zawiść je- 
dynostek. Silną rękojmię pokoju jest w pierw­
szej linii sumienie książąt i mężów stanu w 
Europie, którzy są wobec Boga odpowiedzial­
ni za1 życie i pomyślność poddanych ich 
rządom ludów. Powtóre jest życzeniem i wo­
lą samych narodów, aby wśród pokojowego 
rozwoju korzystać z wielkich zdobyczy roz­
wijającej się kultury i próbować swoich sił w 
pokojowem współzawodnictwie. Wreszcie za­
bezpieczony jest pokój także przez naszą siłę 
na morzu i na lądzie, przez naród niemiecki, 
stojący pod bronią. Niemcy dumne z ogro­
mnej bitności swego wojska i miłości hono­
ru są zdecydowane tak pielęgnować i rozwi­
jać uczucia swoich poddanych, jak tego wy­
magają własne interesy, nie czyniąc przy 
tem nikomu ani przykrości, ani przysługi11.

Lizbona, 31 sierpnia. Izba parów przy­
jęła układ w sprawie sądów rozjemczych, za­
warty między Portugalią a Austro-Węgrami.

Tokio, 31 sierpnia. Na onegdajszej ra­
dzie ministrów ustalono finansowy program 
rządu; w programie tym zniżono wydatki o 
20 milionów funtów szterłingów. Z sumy tej 
przypada 30 prc. zniżka na budżet wojska i 
10 prc. na budżet marynarki. Prezydent mi­
nistrów margr. Katsura oświadczył, że wy­
stawę powszechną w Japonii musiano odro­
czyć do r. 1913, gdyż przygotowania dotych­
czasowe okazały się niewystarczające. Po­
trzeba będzie również zaciągnąć na ten cel 
pożyczkę, którą trudno pogodzić z ekonomi­
cznym programem rządu, ułożonym na naj­
bliższe pięciolecie.

Położenie w Królestwie Polskiem  
i w Rossy!.

Warszawa, 31 sierpnia. {Tel. pryu\). 
Mieszkańcy wsi Konosnicy, w pow. lubel­
skim, doprowadzeni do ostateczności ciągły­
mi napadami bandyckiemi, wnieśli prośbę 
do naczelnika powiatu o wysiedlenie z tej 
wsi kilku mężczyzn, którym udowodniono 
organizowanie band i udział w kradzieżach.

Warszawa, 31 sierpnia. (Tel. pryw.). 
W tych dniach ma przybyć do Warszawy 
zarządzający wydziałem naukowym minister­
stwa przemysłu i handlu, p. Lagorja w ce­
lu narad w sprawie wznowienia wykładów 
na Politechnice warszawskiej i omówienia 
tych środków, które są niezbędne do prawi­
dłowej działalności tego zakładu.

Łódź, 31 sierpnia. (Tel. pryw.). Wła­
dze zatwierdziły prywatne gimnazjum polskie 
w Łodzi; którego dyrektorem jest prof. Mi- 
klewski. Otwarcie nastąpi 2 września.

Lublin, 31 sierpnia. {Tel. pryw.). 
Z rozporządzenia generał-gubernatora, z nie­
wiadomych dotychczas przyczyn, zabronił na­
czelnik straży ziemskiej dalszego prowadze­
nia robót przy budowie pawilonów wystawy 
Uygienicznej i ogrodniczej w Lublinie.

Odessa, 31 sierpnia. (Tel. pryw.). Sąd 
wojenny skazał zabójcę adwokata Teichma- 
na na śmierć przez powieszenie.

Symbirsk, 31 sierpnia. (Tel. pryw ). 
O pięć wiorst od miasta zatonął na Wołdze 
parowiec holowniczy „Rossia“.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c h o w i c e k i .
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C U K I E R N I A
p o d

„Wozem Drzymały”
of.waria od 7-rnej rano do 12-tej w nocy.

m m m m  p o d m u g i a
Lwów, hL Jfrkadfmicfca I. 5,

( o b o k  ft la g a s iy n u  '^ n y c h  S e h a y e c ó ^ j )

poleca najleprszą KAWE, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, * TORTY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsla- 

rann ie j .
Z prowincyi zamówienia odwrolnie i tanio.

N A D E S Ł A N E .

Pracownia artystyczno - ślusarska, oraz 
robót budowlanych

A m u r a  SZMIWDY
ul. św. Piotra i Pawła I. 27,

przyjmuje wszelkie roboty w zakres ślusar­
stwa wchodzące po cenach umiarkowanych.

D O M  B A N K O W Y

S o k a l  i  L i J i e n
na czas przebudowy własnego domu 

przeniósł swe biura

do LOKALU

obok Kawiarni Wiedeńskiej
pr/y ul. Killńriklego.

O re lif is i t i
S e k u n d u ry u s z  o d d z ia łu  c h r u r g ic z n p g o  S z p :to !a  po ­
w s z e c h n e g o .  O rd y n u je  w  c h o ro b a c h  dróg  m o czo w ych  

od 2 — 4  po południu .
Chorążczyzna 1. 12. Telefon 978.

W LICEUM ŻEŃSKIEM
/. prawam i szkól rządowych

im. W. Niedzśałkowskiej
rok szkolny we w szystkich klasach licealnych, szkoły 
norm alnej, oraz w.nowo otworzonej k l a s i e  1. r e a l ­
n e g o  g i m n a z y u m  rozpocznie się dnia 15 w rześnia. 
W pisy od dnia 12, egzam inu wstępne i poprawcze 

dn ia  14 września.

Do najęcia  
iii. A.snyk<ai Mr* 7 9

F a r t e r

1 pokój kawalerski z osobnym 
wchodem.

U trzym uje  aa  sK fa tłz^

czasopisma zagraniczni
FRANCUSKIE:

Fin da siecią, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tons, Rire, Sottrire, Vie 
©n culotte rouga, Les Modes, Femi- 
na, Le Theatre, Las Arts, Ja sais tout, 

Fantasie.
WŁOSKIE:

L ’A s i n e ,  I I  S e c o l o  iKX, 
E O B S Y J S E I E :

Strana, Szat (humorystyczny), Noweje 
Wremła, Hus. Prowidnyk, Ruskijs 

Wiedomosti, Towaryszcz.
A N G I E L S K I E :

Frys Magazine, Strand Magaains, 
Wicls World Magazine, CasseTs Ma- 
gazine, Munsey Hagazine, Ainslee 

Magasine, Everybody Magazine, 
Smar i, Set.

£> -i i, :P

Przyjechali do Lwowa..
Dnia 81. sierpnia 1908.

Hotel George’a.
PI’, hr. E. Osaky z Peters{nir,<rą, ks. 

W. Libezewski z Kopyczyniię, A. Swnra- 
kowski z Ozerniowiec.

Hotel Francuski.
PP. G. Melzer z Wiednia, F. Bnigner 

z Borysławia, F. Drohniak z Borysławia, A. 
Wolinewicz z Oleszy, II. Kochanowski ze 
Stryja.

Hotel Europejski.
P. Senft z Frankfurtu, M. Poru z Bu­

karesztu, F. Honnecke z Berlina, rlr. I. Berl- 
stein z De laty na, W. Zagórski z Poretnków, 
dr. A. Schwarz z Wiednia, R. Fanger ze 
Świdnicy.

Hotel pod Trzema Koronami.
PP. J. 1 >?maszyński z Rohatyna, J. Leś- 

kowiez z Liska,

C E l f  HLI Lk 
Iw o w s k D j  Izby handlowej i prze m ysłow ej.

Lwów, dn ia  SI sierpnia.

I .  A keye za  ez tu k p .

płacą żądają

banku  hip. gal. po 2 0 0 z łj4 0 0  kor ) 
Banku gal. d la  handlu i przein.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryk i wagonów w Sanoku przed ­

tem L ipińskiego po 500 kor. .

I I .  L is ty  aaa ta w n e  za 100 kor. 

Banku b. g. 5 pr. w. a wyl. z 10 pr.
» n n *'/« Pr n «  50 1.
n u ii ^ P ri!- u 001. po 200 k.
„ kra ' 4 ‘/j p r. „ los w 51 1.
„ „ 4 pr. „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (p ierw ­
sza e m i s y a ) ..................................

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.
los w A l1/* l a t ............................
4 pr. los w 56 l a t . . . .

|  I I I .  O b lig i za 100 kor.

(lal. funduszu propin. 4 p r. w. a. 
Buków, funduszu p ro p in .5 pr. w. a. 
Kom unaine Ban. kr. 5 pr. (2 »m.)

u „ 4< /„pr.(3em .) 
„ „ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 p r ....................
Pożyczki k r t  pr. po 200 kor

z roku 1893 ..................................
P o ż y c z k a  m. Lwowa 4 nr. . .

„ .  4 konwe*

IV . Losy.

ii. Krakowa po zł. 20 (40 kor )

V. M o nety .

Dukat c e s a r s k i ..................................
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 rubli rossyjskieb srebrnych 

„ „ papierowych
100 m arek niem ieckich . . . .

p łacą | żądają
w alutą koron.
K b K h

567 - 574 -

4Ć0 - 410 -

658 - 565 —

350 - - 400 -

0 110 - 110 7l
w- 99 30 100 -
V 93 70 94 40

100 - 100 70
M 93 71 94 4

HM
«l 97 - — —

■O 97 - _ ___
93 £0 94 30

0
n
0
o. 97 60 98 30
p 101 - 101 70

M
100 - 100 70

U) 93 70 94 40
e 94 - 94 70

A
95 30 96 -
91 80 92 50
93 60 94 30

103 - 110 -

11 30 11 38
19 Ot 19 20

250 ół 252 50
261 50 253 50
i 17 117 50

K u m  f i e l d y  w ł e c t J s t f  sslf
Dnia 29 sierpn ia  1908.

A. O gólny d łu g  p a ń s tw a . płacą żądają
Jednolity  d ług  państw a w banknot

m a j - l i s to p a d   96 20 96 40
s ty c z e ń -llu ie c  96 10 96 30

Jedno lity  d łu g  państw a w srebrze
luty sie rp ie ..   99 15 99 35
kw iecień-nażdziern ik  99 10 99 'X0

koronowa waluta.
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2  pr. —• —

„ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 152-35 156-25
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 216 50 220 50

1864 ,io 100 zł. . 260-50 264-50
„ 1864 po 50 zł. . . 260-50 204 50

Listy zast. domen państ. po 120 z ł .5 pr. 291-40 293 40

B . D łu g  p a ń s tw a  (w szystkich w Kadzie państwa 
reprezentow anych krajów koronnych.)

A ustr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r................................

A ustr. ren ta  w wal. kor. wolna od
podatku 4 p r ..........................................

Kol. Areyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. E lżbiety  w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
Kol. Ces. E lżb iety  za 200 zł. mk.

5 3/i pr. (ostemp. akeye) . . . .  
Kol. Cesarza F ranciszka Józefa za

100 zł. 5V, p r .......................................
Kol. K arola Ludw ika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c j e ) ..................................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron 

wolne od podatku 4 p r .....................

Kol. Are. A lbrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr, . . .

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r .........................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ..................................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em
z r. 1886, 4 pre ...................................

Kol. północnej ces. F e rd ynanda  em.
z r. 1887, 4 pre. ( s r . ) . . . .

Kol. północnej ees. F e rd ynanda  em
z r. 1887, 4 pre....................................

Kol. północnej eec. F erdynanda  em
z r. 1888, 4 pre ....................................

Kol. północnej ees. Ferdynanda  em
z r. 1891, 4 pre ...................................

Kol. północnej cer Ferdynanda em
t  r. 1898, 4 pre ............................

Kol. północnej ces F erdynanda em
z r. 1904, 4 p re ........................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor 4 p r ..................................................

Kol. galie K arola Ludwika 4 p r 
jwowsko-czern -lsstkń t; - rokn 

ic k ł  4 pi 
so i Aroyi* Rudolfa (Salzkamm oi 

ę»?i 40t! marek 4 pr.
D. I - i  a r  p ań stw a  (krajów  korony węgierek iej)

vłotZ' renta  za 100 zł. 4 pr. 110 90 11! 10
„ w wal. kor. 4 pr. 9280  93' —

. obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 142 15 146 15
poż. nrem. za 100 zł. (200 kor.) 184 25 188-25

50 zł. (100 kor.) 1*4-25 186-45

116 90 116-10

96-30 96-00

.
96-25 97-25

113-70 114-70

460- - 464-—

118-65 119-65

9560 95 60

96A0 9720

lejoYre).

104-— 105 -
12110 122-10

96-15 97-15

95-95 96-95

99-26 100-25

98-10 9910

9 8 - - 99- —

98-25 99-25

98-50 99 50

98 25 99 25

98-60 99-60

95-— 9 6 - -
95-95 96 95

06 30 97 30

!J3 25 114—

Koronowa waluta. pracą ząuają

E . O b lig a c je  fnd em n lzn ey jn e,
Kroacyi i S ławonii . . .  99- 100---
W ggier za 100 zł. 4 pr . . .  93-50 94-50

V .  In n e  p u b liczn e  pożyczk i.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 103 -— J.C4 —
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r. ‘ ............  96-25 97 25
Bukowińskie obi. propinaeyine los 

za 100 zł. 5 pr. .' . . . . . 100-60 101 bO
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 94-50 95 50
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 97 50 98 50
Pożyczka m iasta Lirow a z r. 1896

4  p r ............................................  91-65 92-65
Kenta -włoska za 100 lirów (96 k o ­

ron) 4 p r .....................  . . . —
Poż. serb. prem. za i 00 frank. 2 pr. 103-99 109 90
Tureckie oh), prein. kol. za 400 frank 183 25 184

O .  L is ty  z a s ta w n e , Oblig. hipot. i lis ty  dłużne 
fza 100 zł. Nom.)

Koronowa w aluta. p łacą ią ,).»).,
Palfy  40 z ł .  m. k ..................................... 194- Iż04
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 49 50 5;-;-i>0
Czerw, krzyża wę.,% tow. 5 zł. . . 26110 28 60
Losy fund. A reyks Rudolfa 10 zł. . 68-  72- -
Salina 40 zł. m. k....................................— ■- -_________-...
różyczka m iasta Salzburga 20 zł.

A nglo-A ustr. banku los w 30 i 4 1/* pr. _
Austr. zakł. kr. ziom. los w 50 1 4 pr. 35- - 9o* -

„ „ obJ. prem. z r. 1.880 3 pr. 2 6 'i - - 274- -
„ , ,1 „ „ 1889 3 Pr 365-50 271-50

Buków. zakl. kred. ziem. los 5 pr. 10 1 - — 102 —
„ 4 pr. 94-75 95 75

Gal. ake. b. hip. 10 pr. njgrn. los 5 pr. ■09 75 110 25
i OS 50 1 41/ ttr0 » « r. * ^  !i  F‘ - 09-20 100-20

» r u n  n ^ 93 86 94-85
(rai. Tow. kred. '/iem. 4 pr. los. 5§ lat 9310 94-10

„ 4 pr- los 41 lat 97- — 9 8 -
„ 4 pr. stare 116-85 97-85

Banku kraj. d la G alieyi Lodouit 
4*/3 pr. 511/, la t zwrotne

ryi
100-— 100 20

B anku krajowego oblig  km aua 
em isya 42 la t 41/* pr. . ;

3
100- — 100-80

Banku kr. losy 571/ , i. za 200 k. 4 Pr 94- - 9 5 -
Anstto-węft. b iu k u  50 la t 4 pr. 98-35 99-35

., ,  - 00 w. k.  A pr. 98-80 &  80

H. G&IIjsueyc 2 praWfRt pi-irwesenelw*
y. 1.00 zł

Tow. żegi. par. po Dunaju 400 i
10.000 m. 4 p r ......................................110 80 111 80

Tow. żegi. ijar. j>o Duri. Win. r 1886 ns-. OSO-oO 111’80
Kolej liWow-Ozeru -Jazsy ?, r. 1684

za 360 z ł...............................  38 75 89-75
Kolej Lw6w-< Izern z r  5884 sa 300

zł. 4 p r   94-50 95-50
Dsil kol. lok. wschód za '50  zł. 4 nr. ...........

irai koi *«a. 1870 »c-*i zł 5 pr. 101-25 102-25
4 ?r 99-75

•ś. Lć-sr i-.". KZtńZf)

B udapeszteńskie (B asilica) 5 z ł . .. . 20- — 22 —
Z akład kred. dl*UandI i 474-— 484- -
Cl ary 40 zł. m k...............................  147 — 157 —
Pożyczka m iasta Insb ruku  2-0 zł .  !()?•— 1I7-—
Losy m iasta Krakowa 20 u  . . 105 -  115-—
PoŻY-c, V-a m iasta L u b lan r 20 -i. fil 76 67-75

109---

H .  A keye banków (za sztukę)

i 19 -

Banku A nglo-A ustr. 240 kor. . . . 293-50 294 ;>0
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3325 — 333;)-. .
Zakł. kred. d la handlu i przem. . . f)?9,->0 630 50
W eg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 733 50 739 60
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 577 -- ̂ 6 1 . -
Galie, banku hip. 200 z ł ...........568"— 5ii) —

„ dla han. i przem. 200 zł. 405- — 4(9  -
łlan k n  dla krajów koronnych 200 zł 435-— 436 - 

Austro-w ąg. 1400 lo r .  . . . 1738 -  1747 ■ -
Związku (U nionhaak) 2u0 z ł 542' — 543 -  

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245-— 346 - -  
Zivnosteńska ta n k a  100 z ł  . . .  238--- 3;-:9 —

L . A keye  Przedsiębiorstw  transportow ych.

Buk. kol. lek. ake. pierw . 200 zł. . 416-— 450 
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 396-— 420

Kolei półn. ces. Ford. 1000 zł ;nk. 5U.0-— 5! 30 ... 
Ko! Lwów-uołzee (ake. pierw .) 200 zł. 412-— 418- . .

„ Lwów-Czein.-.lassy 200 zł. . . 5f.ii;— * , 1
„ Lwów - KJsparów - Jaworów Tok.

400 kor......................................  350" — 356- •
Austr. Tow. żegl. na  Dunaju 500 zł. mk. 995-— lóoO- -

31. A keye  Przedsiębiorstw  przem ysłowych

Tow. kopalń Tggla w B riii 100 zł. 720-— 726 - 
Galie, karpackie  naft. tow. 500 kor. 565-— 574 . 
A ustr. tow. górnicze A lp ine  100 zł. 673-25 JTiA-żó 
Prag. tow. żelazu, przem. 200 zł. . 2701 — 2710 ... 
Sehodnioy 500 kor. . . . . . .  460 — 465 -
Tareck. zars. tyioaiow . 500 franków  388 50 390 ■— 
T r it i i l  tow kop. w ęgla 7® s ł .  . S72-— -474 . -

J f . W  t  k  1  1 «.

B erlin  za 100 m arek 5 p r. . . —-—
L ondyn za 10 funt. szt. pr, 239-22'/, 239 5 2 '/ ,
Paryż za .100 franków  . . . 95 15 95-30
P etersburg  za LH> rubli 5*/, pr. 251 75 253-■■■■
N iemieckie banki . . . .  117-25 117-45
W łoskie banki . . . . . .  95 22 '/, 95-35
F rancusk ie  b a n k i .......................—•—
8 « w je v * k ie  b a n k i .......................95-12'/* 9 5 -2 2 '/ ,

U. K a l a t y ,
Dukat c e s a r s k i .............................11-35 1! 39
Austr.-vręg. 8 gnid. złota moneta
30-frankówka '..................................19-10'/, !9 13 '/,
2 0 -m a rk ń w k a .................................. 2348  wś>'J
lłos3yjski p ó łim psrya ł . . . .  —
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Licytacye.
L. oz. E. 072/8, 721/8 (7631 2—3)

Na żądanie flarach a Paniesa, Józefa 
Stodolaka i Józefa Mat ej i odbędzie się dnia 
30 października 1908 o godzinie, 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 17:

a) należących do Rozalii Śnieżek po­
łowy realności lwh. 167 ks. gr. gm. Wola 
jasienicka stanowiącej zagrodę włościańską, 
obszaru w całości przeszło 2 :!/ą morgi i 3 18 
części realności lwh. 169, składającej się z 
blizko 2 1/2 morgi lasu i pastwisk wraz z 
przynależnościami;

b) należących do Wojciecha Śnieżka 
połowy realności lwh. 325 ks. gr. gm. Wola 
jasieniecka, stanowiącej zagrodę włościańską 
obszaru w całości 13/4 morgi i 3/18 części 
realności lwh. 327 składającej się z lasu i 
pastwisk obszaru blizko 2 ]/2 morgi Wojcie­
cha i Rozalii onieżków własnych.

Części nieruchomości wystawione ua 
lieytacyę są ocenione: ad a) na .1.447 kor. 
80 hal., ad b) na 1450 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 965 kor. 
20 hal., ad b) 967 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nte przyjdzie, do skutku.

Warunki licytacyjne, które się przyj­
muje i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te- osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­

wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 31 lipca 1908.

L. cz. E. XVII. 100/8 (17) (7613 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie mał. Jakóba Iłaclimiela 2 
iin. Reitzesa i Daniela Józefa 2 im. Reitzesa 
przez matkę i opiekunko Netti Roitzes 2oivoto 
Mager zastąpioną przez adw. dr. Ludwika 
Raabego we Lwowie odbędzie się dnia 5 
października 1908 o godzinie 1.0 przed połu­
dniem w sądzie, niżej wymienionym, w sali 
Nr. II. licytacya 1 3 części realności lk. 774 
we Lwowie, przy placu Rzeźni 1. o. 7 i ulicy 
(Jebulnej 1. or. 9 lwh. 6 III. ks. gr. miasta 
Lwowa składającej się z jednopiętrowego 
domu czynszowego i parceli bud. o powierzchni 
176 in.a wraz z przynależnościami, opisane-

mi w protokole z 31 marca 1908 1. cz. E 
XVII. 100/8 (12)

1/3 część realności wystawionej na liey­
tacyę, jest oceniona na 13.086 kor! 87 hal., 
a 1/3 cześć przynależności zaś na 75 kor. 
J 7 hal.

Najniższa cena wynosi 6j)S0 kor. 82 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjni1,, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia* przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. XVII.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruc.luności 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.
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ciężary na powyższej części nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.
G. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVII.

Lwów, dnia 17 lipca 1908.

L. cz. E. 218/8 (5) (7692)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ozyasza Rotha kupca w Tu­
rzański! odbędzie się dnia 28 września 1908 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11 licytacya 
2/8 z 1/8 części realności lwh. 166 i 2/8 z 
1/4 części realności lwh. 95 ks. gr. gminy 
kat. Turzańsk objętych wraz z przynależno - 
ściami, składającemi się z jednej krowy czer­
wonej, 4 wierzb, 21 drzew śliwkowych, par­
kanu długości 40 metrów.

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona, a t o : 2/8 z 1/4 części 
ciała hipotecznego objętego lwh. 95 ks. gr. 
gm. kat. Turzańsk na 188 kor. 66 hal., zaś 
2/8 z 1/8 części lwh. 166 ks. gr. gm. kat. 
Turzańsk wraz z powyższemi przynależno- 
śeiami na 421 kor.

Najniższa cena wynosi a) co do 2/82 
z 1/4 części lwh. 95 122 kor. 44 hal., b) 
co do 2/8 z 1/8 części lwh. 166 280 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły, oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najppóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczo- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Bukowsko, dnia 23 lipca 1908.

L. cz. E. 1887/8 (7) (7676 1 — 3)
Edykt relicytacyjny.

Na żądanie Sussli Kampf kupcowej w 
Mościskach odbędzie się dnia 25 września 
1908 o godz. 10 rano w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 17 licytacya 6 8 czę­
ści realności lwh. 87 ks. gr. gm. kat. Mo­
ściska, składającej się z parceli budowlanej
1. k. 411 ze stojącemi na n ie j : 1. starym 
domku mieszkalnym ze stodołą, stajenką, 
wychodkami i 2. nowym domem mieszkal­
nym z piwnicą, szopą i wychodkami, tudzież 
z parcel grunt. 1. k. 282 i 283 (rola) i 284 
(pastwisko).

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 5895 kor. 78 hal.

Najniższa cena wynosi 2947 kor. 89 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 17.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, 4 sierpnia 1908.

L. cz. E. 9968 (4) (7686)
Zobowiązany Józef Stec w Nawsiu Ko­

łaczy okiem.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Anieli Wojtowicz w Na­
wsiu Kołaczyckiem odbędzie się dnia 24

września 1908 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
33 w Jaśle licytacya 538/4608 części real­
ności lwh. 151 ks. gr. gm. kat. Nawsie Ko- 
łaczyckie.

Nieruchomość ta w 538/4608 częściach 
wystawiona na licytacyę, jest ocenioną i war­
tość tejże ustalona na kwotę 162 koron 
63 hal.

Najniższa cena wynosi 108 kor. 42 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, wyciąg tabu­
larny, protokoły ocenienia i t. d., może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 32.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanych nierucho­
mości, cząstek nieruchomości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 21 sierpnia 1908.

L. cz. E. 1387/8 (5) (7695)
Edykt licytacyjny.

Dnia 30 września 1908 o godzinie 11 
rano odbędzie się w tut. sądzie w biurze 
Nr. 7 licytacya realności objętej lwh. 161 
ks. gr. gm. Szkło, składającej się z 8 mor­
gów gruntu bez budynków, wartości szacun­
kowej 2450 kor.

Najniższa cena wynosi 1634 kor., po­
niżej której sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i dokumenty, może 
każdy przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w tutejszym sądzie, biuro Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 25 sierpnia 1908.

L. cz. E. VI. 469/94 (27) (7709 1—3)
E d y k t .

Na żądanie Josła Finkla w Toporowie 
odbędzie się. dnia 14 września 1908 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. III. relieytacya połowy 
realności objętej wykazem hipotecznym 1. 
529 i całej realności objętej wykazem hipo­
tecznym 1. 882, wreszcie 1/4 część realności 
objętej wykazem hipotecznym 1. 1635 księgi 
gruntowej gminy katastralnej Toporów wraz 
z przynależnościami.

Oena szacunkowa wynosi 520 kor.
Cena wywołania 260 kor.
Wadyum wynosi 26 kor.
Resztę warunków akt oszacowania i wy­

ciąg tabularny, wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratora p. Leona Holzera, 
c. k. notaryusza w Łopatynie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łopatyn, dnia 5 sierpnia 1908.

L. cz. E. 1836/8 (6) (7710)
Dnia 18 września 1908 godz. 8 rano 

odbędzie się w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 8 w Monasterzyskaeh licytacya 
1/4 części realności lwh. 177 gm. Berezówka, 
składającej się z dwóch parcel budowlanych 
łącznej przestrzeni 7 arów 66 m.2 z domem 
dylowanym wyplecionym z chrustu, gliną 
wylepiony, o 2 izbach, stodołą i szopą le­
pianką.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 620 kor.

Najniższa cena wynosi 2/3 ceny sza­
cunkowej, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Monasterzyska, 17 sierpnia 1908.

L. cz. E. 985/8 (4) (7697)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Meilecha Silbera w Rozwa­
dowie odbędzie się dnia 15 września 1908 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym w biurze Nr. 5 licytacya 
realności lwh. 597 ks. gr. gm. Turbia objętej 
dłużnika Augustyna Kaczora własnej wraz 
z przynależnościami składającemi się z pło­
tów odgraniczających powyższą realność.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 1659 kor., przy­
należności zaś na 2 kor.

Najniższa cena wynosi 974 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które jako zgodne 
z ustawą zatwierdza się i odnoszące się do 
tejże nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rozwadów, dnia 81 lipca 1908.

L. cz. E. 640/8 (5) (7672 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Samuela Dawida Ehren­
berga i Michała Pinkasa Wertheimera od­
będzie się dnia 16 września 1908 o godz. 9'30 
przed południem w sądzie niżej; wymienio­
nym w biurze Nr. 12 w Gorlicach licytacya 
2/4 części z 1/5 części realności lwh. 93 
z 2 20 części realności lwh. 121, z 2/5 czę­
ści realności lwh. 122 z 2/5) części realności 
lwh. 151 z 2/5 części realności lwh. 156 
i z 2/5 części realności lwh. 157 ks. gr. gm. 
kat. Siary objętych z wyłączeniem budynku 
stojącego na części parceli bud. 79 i gr.1232/1 
wchodzących w skład realności lwh. 156 ks. 
gr. gm. kat. Siary.

Części nieruchomości wystawione na 
licytacyę, są ocenione na kwotę 1053 kor. 
03 hal.

Najniższa cena wynosi 702 kor. 02 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępę- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 30 lipca 1908.

L. cz. E. 807/8 (10) (7696)
Edykt licytacyjny.

Dnia 23 września 1908 odbędzie się 
w tutejszym sądzie licytacya realności lwh. 
15 i 1/3 części realności lwh. 1257 gminy 
Werchrata należących do Hawryły Bohusza.

Nieruchomości te ocenione na 12.620 
kor., sprzedane być mogą najniżej za 8413 
kor. 32 hal.

Wszelkie prawa osób trzecich odnośnie 
do powyższych nieruchomości należy zgłosić 
tu najpóźniej przy terminie licytacyjnym.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Rawa, 18 września 1908.

L. cz. E. 1376/8 (5) (7694)
Edykt licytacyjny.

Dnia 30 września 1908 o godzinie 10 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie w biu­
rze Nr. 7 licytacya realności objętej lwh. 
2825 ks. gr. gm. Jaworów, składającej się 
z dwóch domów, werandy, drewutni, ogrodu 
przestrzeni 1014 m.2 wraz z przynależno-

śeiami, składającemi się z parkanu i zasadzo­
nych kartofli wartości szacunkowej 6210 kor., 
przynależności zaś 88 kor.

Najniższa cena wynosi 3124 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i dokumenta może 
każdy przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w tut sądzie biuro Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniej 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 25 sierpnia 1908.

L. cz. E. 331/8 (8) (7675)
Edykt licytacyjny.

Dnia 23 września 1908 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1 licytacya real­
ności lwh. 18 i 358, tudzież 7/8 części lwh. 
357 i 3/4 lwh. 575 gm. kat. Mikulińce, 
z przynależnościami składającemi się z 5 ja­
błoni na parc. bud. 354.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 1520 kor., przynależność zaś 
na 20 kor.

Najniższa cena wynosi 889 kor. 98 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mikulińce, 19 sierpnia 1908.

L. cz. E. 2172/8 (7688)
Edykt licytacyjny.

Dnia 2 października) 1908 o godz. 10 
przed południem w sądzie tutejszym w biurze 
Nr. 36 odbędzie się licytacya; realności lwh. 
1330 ks. gr. Stryj, położonej w śródmieściu 
przy ul. Bednarskiej, składającej się z domu 
parterowego murowanego, tudzież parterowej 
oficyny. W realności tej jest urządzona łaźnia.

Wurtość szacunkowa wraz z przynale­
żnościami wynosi 42.000 kor.

Najniższa oferta niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 21.000 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tut. w 
biurze Nr. 16.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie lub ciężary 
na powyższej nieruchomości bądź obecnie 
już istnieją, bądź w toku postępowania licy­
tacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 17 sierpnia 1908.

L. cz. E. 862/8 (4) 1033/8 (4) (7701)
Dnia 9 października 1908, godzina 9 

rano odbędzie się licytacya 1/5 części real­
ności lwh. 245 gminy Żabno w całości skła­
dającej się z 8 parcel budowlanych z domem 
mieszkalnym i stodołą oraz trzech parcel 
gruntowych.

Gena szacunkowa 880 kor., najniższa 
oferta 253 kor.

Warunki dokumenta biuro Nr. 5- 
G. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żabno, dnia 20 sierpnia 1908.

Upadłości.
L. cz. S. 13/7 (100) (7684)

W konkursie Joachima Freyera w Tar­
nopolu celem likwidacy.i i uporządkowania 
dodatkowo zgłoszonych wierzytelności tudzież 
takich wierzytelności, które zostaną zgłoszone 
do dnia 1 września 1908 wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 7 września 1908 o godzi­
nie 4 po południu w c. k. Sądzie obwodowym 
w Tarnopolu w biurze Nr. 28.

Tarnopol, dnia 24 lipca 1908.
Komisarz konkursowy.

„Gazeta Lwowska" Nr. 200 z dnia 1 września 1908.
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Konkursa.
L. 108.835/IT. (7647 3—3)

K o n k u r s  
na posadę ekspedyenta przy urzędzie poczto­
wym w Krasnem koło (trzy mało w a z pobo­
rami 3 klasy 6 stopnia i ryczałtem na słu­
żącego później oznaczyć się mającym.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
3 września b. r. do c. k. Dyrekoyi poc.zt i 
telegrafów we Lwowie.

We Lwowie, dnia 20 sierpnia 1908.

L. 108.836/11. (7640 3 - 3 )
K o n k u r s  

na posadę ekspedyenta przy c. k. Urzędzie po­
cztowym w Czańcu powiat Biała z poborami 
3 klasy 6 stopnia i ryczałtem na służącego 
później oznaczyć się mającym.

Podania należy wnieść, najpóźniej do 
3 września b. r. do c. k. Dyrekoyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 20 sierpnia 1908.

L, 1028 (7648 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu obsadzenia posady sekretarza 
uniwersyteckiego w tutejszym o. k. Uniwer­
sytecie, z którą połączone są poboru IX klasy 
urzędników, rozpisuje się niniejszem konkurs 
do dnia 20 września 1908.

Ubiegający się o tę posadę winni w 
swych podaniach wykazać świadectwami, że 
ukończyli studya prawnicze i złożyli z dobrym 
skutkiem teoretyczne egzamina państwowe, 
oraz przedłożyć dowody co do wieku, stanu, 
uzdolnienia, dotychczasowej czynności służbo­
wej lub innego zajęcia, wreszcie co do zu­
pełnej znajomości języków krajowych i nie­
mieckiego.

Posada ta obsadzoną będzie na razie 
tylko prowizorycznie.

Podania kaudydatów, zostających już 
w służbie publicznej, należy wnieść za po­
średnictwem przełożonej władzy, wszystkie 
inne zaś bezpośrednio do Senatu akademickie­
go c. k. Uniwersytetu we Lwowie.

Z Senatu akademickiego c. k. Uniwersytetu 
lwowskiego.

We Lwowie, dnia 27 sierpnia 1908.
Dembiński m. p.

L. 3118 08 (7680 1 - 3 )
K o n k u r s .

Gmina miasta Kamionki str. potrzebuje 
pomocnika kancelaryjnego od 15 września 
1908.

Płaca miesięczna 50 koron.
Podania własnoręcznie napisane wnosić 

należy do tutejszego Urzędu gminnego naj­
dalej do 10 września 1908, do których mają 
być dołączone:

1) Metryka urodzenia na dowód że pe­
tent nie przekroczył 40 roku życia.

2) Krótki opis życia.
3) Świadectwa dotychczasowego zajęcia.
4) Dowód władania obu językami kra­

jowymi w słowie i piśmie.
Kandydaci posiadający praktykę przy 

Urzędach gminnych miejskich mają pierw­
szeństwo.

Zwierzchność gminy król. woln. miasta.
Kamionka str., 26 sierpnia 1908.

Bunnistr.

L. 420 (7716 1 - 3 )
K o n k u r  s.

Przy e. k. państwowej Szkole przemy­
słowej we Lwowie jest od dnia 15 września 
1908 do obsadzenia posada jednego asystenta 
dla nauki rzeźby dekoracyjnej za roczną re- 
nurneracyą 1200 kor.

Kandydaci na tę posadę zechcą wnieść 
najdalej do dnia 10 września b. r. należycie 
udokumentowane podania na ręce Dyrekoyi 
zakładu i dołączyć następujące dokumenta:

1. metrykę chrztu;
2. świadectwo z ukończonych studyów 

akademickich;
3. świadectwo moralności wydane przez 

odnośną Władzę polityczną;
4. ewentualnie świadectwo z odbytej 

praktyki zawodowej.
Posada ta nadaną będzie na lat dwa 

począwszy od 15 września 1908.
Dyrekoya c. k. państwowej Szkoły 

przemysłowej.
Lwów, dnia 26 sierpnia 1908.

Kuratele.
L. cz. L. 5 7 (5) (7474 3— 3)

E d y k t .
Franciszek Kamiński z Korzerica uznany 

umysłowo chorym, kurator Józef Fedczak z 
Korzeńca.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bircza, dnia 24 kwietnia 1908.

L. cz. P. 162/8 (7603 2— 3)
E d y k t .

Katarzynę Berezną ur. Seniszyn żonę 
Iwana z Wasinczyna uznano umysłowo chorą.

Kuratorem dlań ustanowiono Iwana Be- 
reznego z Wasinczyna.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
'Rohatyn, 18 lipca 1908.

L. cz. L. VIII. 20 7 (7521 2 - 3 )
Za umysłowo chorego uznano Walen­

tego Wojtowicza w Rdzawce.
Kuratorem jego ustanowiono Mikołaja 

Zająca w Rdzawce.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIIT. 

Nowytarg, dnia 25 marca 1908.

L. cz. L. 4/8 (5) P. 163/8 (6) (7582 2 - 3 )
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Fran­
ciszka Platę w Skrudzinie.

Kuratorem jego ustanowiono Wojciecha 
Kurowskiego w Skrudzinie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stary Sącz, dnia 29 lipca 1908.

L. cz. L. 12/8 P. 90,8 (4) (7638 2 - 3 )
E d y k t .

C. k. Sąd powiatowy w Pilżnie ustana­
wia na podstawie udzielonego przez c. k. sąd 
obwodowy w Tarnowie uchwałą z dnia 11 lipca 
1908 1. cz. Nc. IV. 168/8 (1) zatwierdzenia, 
kuratelę nad Janem Michoniem w Bielowach 
z powodu stwierdzonego przez sąd powiatowy 
w Pilznie marnotrawstwa, a kuratorem usta­
nawia Seliastyana Przybyłe w Ludowcach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Pilzno, dnia 20 lipca 190S.

L. cz. L. XI. 12/7 (10) (7565)
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Minę Iloro- 
witzową w Krakowie.

Kuratorem jej ustanowiono Aleksandra 
Horowitza w Krakowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Kraków, dnia 2 sierpnia 1908.

L. cz. P. 23/8 (12) (7572)
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Dwojrę Gittlę 
Kiminel w Haliczu.

Kuratorem jej ustanowiono Wolfa 
Kimmla kupca w Haliczu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Halicz, "dnia 2 maja 1908.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Nr. 3609/7 (7607 3 - 3 )

E d y k t .
W sądzie tutejszym znajduje się go­

tówka 286 kor. 83 hal. pochodząca z wy­
miany 350 dollarów znalezionych w lecie r. 
1905 przez Błażeja Piwudzkiego z Chotyłu- 
bia w Kanadzie (północna Ameryka) w pro- 
wincyi Ontario.

Niewiadomego właściciela tych pienię­
dzy wzywa się, aby w przeciągu roku zgłosił 
się i swe prawa własności wywiódł, gdyż 
w przeciwnym razie odda się ją do kasy 
państwowej.

0. k. Sąd krajowy karny.
Lwów, dnia 21 sierpnia 1908.

L. cz. 0. II. 475/8 (1) (7671)
Przeciw Józefowi Nowakowi i Juliannie 

z Migaezów Nowakowej z Ropy, których
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Gorlicacli 
przez Józefę z Migaezów Osman we Lwowie 
(ulica Króla Jana 1. 44) pozew o 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au-
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 16 wrze­
śnia i 908 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych Jó­
zefa i Julianny Nowaków ustanawia się pana 
dra Milleta, adwokata w Gorlicach kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 13 sierpnia 1908.

L. cz. C. III. 232/8 (1) (7670)
Przeciw Józefowi Wiktorowi, ze Stró­

żówki, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Gorlicach przez Jana Wałęgę z Zagórzan 
pozew o 400 koron zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 25 
września 1908 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego Jó­
zefa Wiktora ustanawia się pana dr. Sterna, 
adwokata w Gorlicach kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i

niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gorlice, dnia 21. sierpnia 1908.

L. cz. 0. VI. 160 8 (1) '■■■■-! (7673)
Przeciw niewiadomemu z miejsca po­

bytu Walentemu Ciskowi przedtem w Raksza­
wie zamieszkałemu wniósł Antoni Rejman 
pozew o zapłacenie kwoty 216 kor. zpn.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 15 
września 1908 o godzinie 9 rano sala Nr. 1.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorom adw. dr. Dymidowicz w 
■Łańcucie będzie go zastępować dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Łańcut, dnia 5 sierpnia 1908.

L. cz. Cw. II. J055/8 (I)  (7653)
E d y k t.

Przeciw Aronowi Flieder, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu kraj. j. hnndl. w Krakowie przez 
Fre. A. i J. Nejedly w Kukleno pozew o 436 
koron 87 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wydano dnia 21 
lipca 1908 do 1. cz. Cw. II. 1055 S (1) na­
kaz zabezpieczenia.

Celem strzeżenia praw Arona Fliedera 
ustanawia się pana dr. Romana Sulimira 
adwokata w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział II.

Kraków, dnia 21 lipca 1908.

L. cz. Cw. II. 1056 8 ( i )  (7654)
E d y k t .

Przeciw Aronowi Fliederowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do C. k. sądu kraj. j. handl. w Krakowie 
przez firmę Mart Ilasseks selig Wret Solinę 
pozew o 327 kor. 10 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wydano dnia 21 
lipca 1908 do 1. cz. O w. 1056/8 (1) nakaz 
zabezpieczenia.

Celem strzeżenia praw Arona Fliedera 
ustanawia się pana dr. Romana Sulimira 
adwokata w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 21 lipca 1908.

L. cz. 0. V. 302/8 (1) (7685)
Przeciw Janowi Dziedzicowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu powiatowego w Jaśle pozew 
o 516 kor. 12 hal. przez Feliksa Pawlusia.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 7 września 1908 o godz. 
10 rano.

Celem strzeżenia praw Jana Dziedzica 
ustanawia się pana Antoniego Oetnara ze 
Siedlisk kuratorem.

Tenże kurator zastępować bodzie powyż­
szego na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jasło, dnia 18 sierpnia 1908.

L. cz. 0. II. 348/8 (1) (7700)
E d y k t .

Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
błp. Mojżeszu Judzie Kressel, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Zabłotowie 
przez Ozysza Habera kupca w Zabłotowie 
pozew o 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 14 wrze­
śnia 1908 godz. 8 rano do sali 16.

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej po błp. Mojżeszu Judzie Kressel 
ustanawia się pana dra Łazarza Eckera kand. 
notar. w Zabłotowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie wyżej 
nazwaną masę w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki spadkobiercy 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zabłotów, dnia 14 sierpnia 1908.

L. cz. 0. I. 330/8 (1) (7698)
E d y k t .

Przeciw nieznanemu z miejsca pobytu 
Maksymowi Nahirnemu z Koszyłowiec wniósł 
do tutejszego Sądu Łukien Tyeholiz pozew 
o 1000 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 23 września 
1908 o godzinie 9 rano w biurze Nr. 1 a ku­

ratorem dla pozwanego ustanowiono Fedia 
Fedorkowa z Koszyłowiec, który go w rze­
czonej sprawie zastępować będzie dopóki on 
w Sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tłuste, dnia 18 sierpnia 1908.

I., c z . 0. T. 387/8 (1) (7691)
E d y k t .

Przeciw Maryi z Pułyczów Iłu syn z Czv- 
stohorba, której miejsce pobytu jest, nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego w 
Bukowsko przez Onufrego Telebana z Ózy- 
stohorba pozew o własność parć. gr. 721 i t. d. 
w Gzystohorhie.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 25 września 
1908 godzinę 9 rano, biuro Nr. 9.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się pana Janowskiego adwokata w Bu­
ko ws ku kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie pozwaną 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki ona w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bukowsko, dnia 5 sierpnia 1908.

L. cz. 0. II. 361 8 (1) (7707)
E d y k t .

Przeciw likowi Miohajlukowi Łukiona, 
którego miejsce pobytu jest, nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego 
w Jabłonowie przez Ohaima Herscha Ble- 
chera pozew o własność i posiadanie 1/6 
części realności whl. 487 i 1/3 części real­
ności whl. 486 gm. Jabłonów i o zniesienie 
współwłasności tych realności.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 22 września 1908.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dr. Pragłowskiego w Jabło­
nowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.'

O. k. r>ąd powiatowy, Oddział II.
Jabłonów, dnia 28 lipca 1908.

L. cz. 0. I. 301 8 (I)  (7712)
E d y k t .

Przeciw nieobjętej masie spadk. bp. 
Izraela Krattensteina w Zurakach, wniesiony 
został do tut. sądu przez Jonasza Ehrlicha 
recte Krattensteina i to w. pozew o 700 kor.

Na podstawie pozwu została wyznaczona 
audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 30 
września 1908 o godz. 9 przed południem 
w tut. sądzie biuro Nr. 4.

Celem strzeżenia praw masy spadkowej 
bp. Izraela Krattensteina ustanawia się pana 
dr. Żelechowskiego adwokata w Sołotwinio 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
wyższą masę spadkową w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo dopóki spadko­
biercy w sądzie się nie zgłoszą lub pełno­
mocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sołotwina, dnia 25 sierpnia 1908.

Ti. cz. C. II. 186/8 (1) (7693)
E d y k t .

Przeciw Tewelowi Sehmer i Taubie 
Schiiier, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Janowie przez Abrahama Lielita 
w Zalesiu pozew o zniesienie współwłasno­
ści ciała hipotecznego objętego whl. 167 
gminy Janów przez fizyczny podział, ewen­
tualnie przez publiczny przetarg.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya na dzień 30 września 190S 
godz. 8 i pół rano w tutejszym sądzie.

Celem strzeżenia praw Tewia i Tan by 
Sehmer ustanawia się pan dra Ignacego Oze- 
meryńskiego w Janowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Tewla 
i Tauby Sehmer w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie. się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Janów, dnia 21 sierpnia 190S.

Amortyzacye.
L. cz. T. 69 8 (1) (7594 2 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek p. Artura Zaremba Ciele­

ckiego i Towarzystwa wzajemnych ubezpie­
czeń w Krakowie wdraża się postępowanie 
celem amortyzaeyi rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionej policy, wystawionej przez 
Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń w Kra­
kowie dnia 4 maja 1888 1. 8630 opiewającej 
na kapitał 1000 złr. a. w. płatny po 23 la­
tach do rąk opiekuna, skoro zabezpieczony 
Jan Malitowski dożyje dnia 4 maja 1911.
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Posiadacza powyższej policy wzywa się 

przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku 6 tygodni i 3 dni, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków7, dnia 18 sierpnia 1908.

I ,  ez. T. II. 8/8 (1) (7305 1 - 8 )
E d y k t.

Na wniosek Feiwla Diamanda, kupca 
w Strzyżowie wdraża się postępowanie amor­
tyzacyjne odnośnie do następujących weksli: 

' i .  wekslu na 1000 kor., opiewającego 
bez daty wystawienia i płatności z podpisem 
Szmaji ' Piamanda jako akceptanta, Feigi 
Diamand jako wystawczym i Rarneha Pia­
manda jako żyranta;

2. weksla na 300 kor. bez daty z pod­
pisem Mieczysława Niewiadomskiego i Jó­
zefa Mosesa jako akceptantów;

3. wekslu na 100 kor. bez daty wysta­
wienia i płatności z podpisem Henryka Kop- 
pla jako akceptanta, zaś Chaima Judy Ho­
rowitza jako wystawcy i żyranta;

4. wekslu na 1000 kor. opiewającego 
z daty Strzyżów 18 lutego 1908, płatnego 3 
lipca 1908 podpisanego przez Salomona 
Weinstocka jako akceptanta, zaś Józefa Pia­
manda jako wystawcy i żyranta, które rze­
komo z posiadania powyższego zaginęły i 
wzywa się edyktem posiadacza tychże weksli, 
by w przeciągu 45 dni, licząc odnośnie do 
weksli wyszczególnionych pod 1, 2 i 3 od 
ostatniego” ogłoszenia edyktu w7 urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej", zaś odnośnie do weksla 
pod 4. wymienionego od dnia zapadłości tj. 
od 3 lipca 1908 przedłożył je w tutejszym 
sądzie, gdyż po bezskutecznym upływie tego 
terminu weksle te za umorzone uznane zo­
staną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 14 lipca 1908.

książeczki, gdyż inaczej pozbawioną ona zo- , 
stanie mocy i skutków prawnych. I

G. k. Sąd obwodowy, Oddział V. j
Tarnopol, dnia 8 września 1908. i

Firmy.

L. cz. 1 - 3 )T. 15/8 (3) (7534
A m o r t y z a e y a.

Na wniosek Freidy Ringel, kupcowej 
w Ruszelezycaeh wdraża się postępowanie* 
celem amortyzacji rzekomo przez wnioskoda- ; 
wczynig zagubionej książeczki wkładkowej j 
Ranku kredytowego w Przemyślu Nr. 2418 i 
na imię proszącej i na kwotę 555 kor. 30 
hal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu sześciu miesięcy od osta­
tniego ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwow­
skiej" licząc, gdyż w przeciwnym razie po i 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jącą zostanie uznaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przemyśi, 30 lipca 1908.

L. cz. Firm. I. 691 stów. I. 104 (
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych :
Siedziba stowarzyszenia: Szczakowa.
Rrzmienie f i rmy: „Towarzystwo spo­

żywcze urzędników i robotników c. k. uprzyw. 
pierwszej austr Fabryki sody amoniakowej 
Gwarectwa kopalni węgła w Jaworznie, sto­
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką“.

Członkowie zarządu wystąpili: Włady­
sław Ka.szyczko, Stanisław Nowak, Karol 
Krewna, Stanisław Strózik, Jan Syska, An­
drzej Skorns, Melchior Wiernek, Józef Senel, 
Jan Wahania i Jan Ziarkowski.

Członkami zarządu wybrani zostali: 
Karol Rurczyk w7erkmistrz jako prze­

wodniczący, Franciszek Dylla ekspedyent biu­
rowy jako zastępca przewodniczącego, Rogu- 
mił Andel werkmistrz, Józef Kowala stolarz, 
Roman Paździerski tapicer, Feliks Redłow­
ski maszynista, wszyscy w7 Szczakowy za­
mieszkali, Franciszek Wiśniowski pomocnik 
magazynowy w Niedzieliskacb, oraz Stani­
sław Śtrózik ponownie, zaś zastępcami człon­
ków zarządu, Feliks Zymon, laborant che­
miczny, Józef Jaromin palacz, obaj z Długo­
szyim i Melchior Wiernek palacz ze Szcza-

J)ata wpisu: 28 lipca 1908.
O. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział HI.
Kraków, dnia 25 lipca 1908.

L. cz. T. 67/8 (2) (7£95 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Amalii Piwowarczykowej 
w Krowodrzy wdraża się postępowanie celem 
amortyzacji rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionej książeczki wkładkowej Towarzy­
stwa kredytowego Rękodzielników i Przemy­
słowców w Krakowie Nr. 958 Tom R. III. 
pag. 56, na kwotę 651 kor. 09 hal. wedle 
stanu z dnia 1 lipca 1908 opiewającej, a na 
imię Ludwika Piwowarczyka wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 
dni, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejącą 
uznaną zostanie.

G. k. Sąd krajowy cywilny Oddz. VI.
Kraków, dnia 17 sierpnia 1908.

L. cz. T. 21/8 (1) (7622 1—3)
O. k. sąd obwodowy w Sanoku wdraża 

na prośbę kandydata adw. dr. Henryka Rera 
postępowanie celem amortyzacji zaginionego 
temuż dr. Henrykowi Rerowi weksla na 500 
kor. opiewającego bez daty wystawienia i 
płatności zaopatrzonego podpisem jako przy- 
jerncy dr. Henryka Rera i adresem dr. Hen­
ryk Rer w Sanoku.

Wzywa się posiadacza tego weksla, by 
w przeciągu 45 od trzeciego ogłoszenia w 
Gazecie Lwowskiej weksel ten sądowi prze­
dłożył, i swoje, prawa do niego wykazał, 
gdyż inaczej weksel ten za umorzony uzna­
ny zostanie.

G- k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 23 sierpnia 1908.

L. cz. T. Ne. IV. 344/8 (1) (7469 1—3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek pana Kornela Szabo, nau­
czyciela szkoły wydziałowej w Samborze, 
wdraża się postępowanie celem amortyzacji 
następującego rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego kwitu depozytowego Towarzy- 
stwa^ ubezpieczeń imienia Gizeli we Wiedniu 
z dnia 6 lutego 1903 na poiicę asekuracyjna 
Nr. 186.816.

Posiadacza powyższego kwitu depozyto­
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejący uznany zo­
stanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sambor, dnia 5 sierpnia 1908.

L. cz. T. V. 11/6 (1) (7514 i _ g )
Na wniosek dra Izraela Waldmanna z 

dnia 7 września 1906 wdraża się postępowa­
nie amortyzacyjne książeczki wkładkowej Kasy 
oszczędności miasta Tarnopola Nr. 17.037 
opiewającej na kwotę 95 kor. 74 hal.

Posiadacza tej książeczki wzywa sie, 
by w przeciągu 6 miesięcy licząc' od dnia 
ostatniego^ ogłoszenia edyktu w ” „Gazecie 
Lwowskiej" zgłosił swe prawa do powyższej

L. cz. T. 39/8 (1) (7459 1 - 3 )
Egd y k t.

Katarzyna z Lukaszyńskich Topolska i 
Jan (Jaśko) Topolski syn Józefa z Rorok Ja­
nowskich wydalili się jeszcze przed rokiem 
1875 z miejsca swego zamieszkania z Rorek 
Janowskich i od tego czasu zaginął po nich 
ślad i przez całych lat 30 nie ma. o nich 
żadnych wiadomości.

Gdy zatem wobec powyższego faktu 
przyjąć należy, że wyżej wspomniane osoby 
już nie żyją, wdraża się po myśli 277 u. c. 
postępowanie celem uznania wymienionych 
za zmarłych i ogłasza się niniejszem wezwa­
nie, aby wyżej wymienieni w ciągu roku, 
jako terminu ustawą zakreślonego, zgłosili 
się w tut. sądzie, lub o miejscu swego po­
bytu sądowi lub też swemu kuratorowi w po- 
wyż zakreślonym terminie tem pewniej do­
nieśli, iieże po bezskutecznym upływie tego 
terminu uznani zostaną za zmarłych.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 6 czerwca 1908.

L. cz. Nc. I. 366/8 (1) (7425)
A m o r t y z a c y a .

Na wnioszk Getzla Kindlera w Stra­
szydłu wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionego kwitu depozytowego Nr. 72.326 
„Pierwszego węgierskiego powszechnego ase­
kuracyjnego Towarzystwa w Budapeszcie, 
dział ubezpieczeń na życie" na zastawioną 
poiicę Nr. 1-37.287 na 1000 kor. opiewającą, 
a złożoną w temże Towarzystwie z powoda 
pożyczki w kwocie 200 kor. tamże zacią­
gniętej.

Posiadacza powyższego kwitu depozyto­
wego wzywa się przeto, aby zgłosił sie. ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu powyższy kwit za nie­
istniejący uznany zostanie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tyczyn, dnia 20 czerwca 1908.

L. cz. T. Nc. III. 399/8 (3) (7503 1—3)
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Chaima Leiby Sahna pry­
watnego w Liskach wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następującej rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej karty depo­
zytowej stwierdzającej, że otrzymał depozyt 
„Reductions" Polizce N. 5061 opiewającą na 
100 H. 29 et. w. a. płatną 1 czerwca 1908 
istniejącą na rzecz Schewy Sahn i takiej sa­
mej policy Nr. 2882 opiewającą na 94 złr. 
93 ct. płatnej 1 czerwca 1910 istniejącej 
na rzecz Estery Sahn.

Posiadacza powyższych dokumentów 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu jednego roku, w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Rełz, dnia 18 czerwca 1908.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. III. 55/8 (2) (7681)

O b w i e s z c z e n i e .
0. k. Sąd krajowy jako prasow7y orzekł 

na wniosek Prokuratora Państwa, że zamie­
szczone w nieperyodycznem czasopiśmie „Rom- 
ba“ z daty Kraków, wrzesień 1908 artykuły 
pod tytułem:

1. „Kwiatek" (str. 8, łam 1)
2. „Narzędzia" (str. 9, łam 1);
3. „Myśl" (str. 10, łam 1). wreszcie
4. „Aforyzm" (str. 12, łam. 1) 
zawierają w swej osnowie znamiona

występku z § 516 uk., że zakazuje się. roz­
szerzania tycli artykułów.

G. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III. 
Kraków, dnia 28 sierpnia 1908.

Doniesienia prywatne.
C. k. Dyrekcja kolei państwowyck w Stanisławowie.
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Sprzedaż starych materiałów.
(7490)

Podpisana c, k. Dyrekcya kolei państwowych zamierza w drodze publicznej rozpra­
wy ofertowej sprzedać niżej wymienione w magazynie materyałowym w Stanisławowie 
złożone stare materysły, a mianowicie: starą żelazną blachę, stary .drut i siatki druciane, 
żelaziwo kute w dużych kawałkach, stare stalowe obręcze z kół, stare gwiazdy z kół, 
starą stal, odpadki metalowe i stare płyty miedziane.

Rliższe oznaczenie gatunków7 i ilości starzyzny zawierają wykazy, które w7raz z for­
mularzem oferty wydaje podpisana c. k. Dyrekcya.

Oferty wystawione na przepisanych formnierzach wraz z podpisanym i ostemplowa­
nym agz-mplfirzsm warunków sprzedaży należy zaopatrzyć napisem: „Oferta na zakupno 
starych materyałów" i wnieść do podpisanej c. k. Dyrekcyi najdalej do 12 godziny w po­
łudnie dnia 15 września b. r.

Oferentowi lub pełnomocnikowi przysługuje prawo być obecnym przy komisyjnem 
otwarciu ofert, które nastąpi dnia 16 września o 10 godzinie przed południem.

Przed wniesieniem oferty należy złożyć wadyum w wysokości 10°/n ofiarowanej 
kwoty kupna.

Oferty mogą opiewać albo na całą ilość sprzedać się mającego materyału, lnb też 
na pojedyncze części.

Podpisana c. k. Dyrekcya może uwzględnić oferty w całości, lub tylko częściowo.
Również zastrzega sobie c. k. Dyrekcya kolei państwowych prawo zupełnego odrzu­

cania oferty.
W Stanisławowie, we wrześniu 1908.

C. k. Dyreltcya kolei państwowych.

C. fe. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.
L. 6(>.4!-7/IV.

Rozpisanie dostawy.
(7392)

Podpisana c. k. Dyrekcya zamierza w drodze ofert rozdać dostawę poniżej wyszcze­
gólnionych materyałów na rok 1909 a mianowicie:

598,000 kg. odlewów z żelaza (łożyska, klocki hamulcowe) i t. p.
5 000 kg. odlewów z żelaza ogniotrwałego.

13.500 kg. części składowych dla wagonów z ieizny miękkiej (Weichguss).
6.000 kg. części składowych dla parowozów z ieizny stalowej (Stahlguss).
6.200 kg. rur miedzianych ciągnionych.
9.500 kg. nadstawek miedzianych dla rurer płomiennych (sztuce).

13 000 kg. miedzi w okrągłych sztabach.
2.500 kg. blachy miedzianej.

950 kg. drutu miedzianego okrągłego i fasonowego
35.000 kg. cyny.

370 ; ztuk haków sprzędłowych do wozów i lokomotyw.
570 sztuk zderzaków do wozów i lokomotyw7.
170 sztuk koszy krzyżowych zderzakowych do wozów i lokomotyw.
i 00 sztuk haków spizęgłowych wiszących.

Dalej różnych surowych metali lub części składowych z metalu (antymonu, blachy 
mosiężnej i blachy cynkowej, drutu mosiężnego, plomb i t. p.).

Rliższe szczegóły podają formularze ofertowe, które tak samo, j»k ogólne, i szcze­
gółowe warunki dostawy, można przeglądać a względnie otrzymać (dla zamiejscowych 
za przesłaniem porta) u podpisanej c. k. kolejowej Dyrekcyi (oddział mechaniczny).

Oferty napisane na przeznaczonym do tego formularzu wraz z załącznikami należy­
cie ostemplowane i zaopatrzone napisem:

„Oferta na dostawę odlewów żelaznych, cyny, materyałów miedzianych albo meta­
lowych" należy wnieść do c. k. kolejowej Dyrekcyi w Krakowie najpóźniej do godziny 
12 w południe dnia 20 września b. r.

Geny materyałów wraz z opakowaniem należy podać franko do jednej ze stacji
c. k. kolei państwowych. W ofertach na miedź i cynę należy podać ceny dodatkowe do
cen podstawowych, które w myśl formularza ofertowego obliczane będą.

Dostawa wjżej wymienionych materyałów7 ma nastąpić w przeciągu czasu od 1 sty­
cznia 1909 do końca grudnia 1909 w iniarę potrzeby na podstawie częściowych zamówień.

Każdy oferent jest obowiązany przez 6 tygodni licząc od dnia ostatecznego ter­
minu przeznaczonego do wnoszenia ofert pozostać w słowie, zaś przysługuje mu prawo 
być osobiście obecnym przy komisyjnem otwarciu ofert, które nastąpi dnia 21 września 
b. r. o godzinie 10 przed południem.

O. k. Dyrekcya kolejowa zastrzega sobie prawo przyjęcia oferty na całą ilość ofe­
rowanego materyału, lub też tylko na część tegoż, jakoteż i zupełnego nieuwzględnienia 
tejże, oraz jest uprawnioną zażądać podwyższenia lub obniżenia umówionej ilośei o 15°/0 
(wyraźnie piętnaście od sta) bez zmiany przyjętych warunków dostawy, a w szczególności 
bez zmiany ceny jednostkowej.

Po otrzymaniu uwiadomienia o przyjęciu całej oferty lub części tejże, ma oferent 
złożyć w tutejszej kasie dyrekcyjnej kaueyę, której wysokość wynosi 10"/o wartości po­
ru czonej dostawy.

Gdy kilka osób przedkłada wspólną ofertę, należy załączyć deklarację, ze przyj­
mują solidarnie zobowiązania i wymienić, kto jest do prowadzenia interesu i do podej­
mowania wypłat upoważnionym.

Przenoszenie praw i obowiązków wynikłych z umowy za dostawę, powyższych ma- 
j teryałów może nastąpić jedynie za zezwoleniem podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei pań­

stwowych.
Oferty wniesione po wyż wymienionym terminie albo też nie odpowiadające wa­

runkom niniejszego rozpisania nie będą uwzględnione, również mogą być odrzueonemi 
oferty, które nie zostały napisane na przeznaczonym do tego celu formularzu.

W Krakowie, dnia 1 września 1908.
C. k. Dyrekcya kolei państwowych.



N a  w s z y s t k : .*3
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowes 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZDRNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - - ....................................

UzigMikśw i egłoszd %l Sokołowskiego
L w ó w ,  P a s a ż  i O T S B a n a

—  Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .  -

D ie k . k. Nordbahnclirektion.

Nr. 143.107/08

Lieferimgsausschreibuiig.
(7608)

Die Lieferung des ftir die Linien der k. k. Nordbabndirektion fiir die Zeit vom 1 
Janner bis 81 Dezember 1909 erforderlichen Bedarfes an nachstehend angefiihrten Ma- 
terialien gelangt im Offertwege zur Yergebung und zwar:

1. Kupferwarea und Z in n ;
2. Metalle und Metallwaren;
3. Roheisenguss und
4. Schmiedeisenwaren.
An Schmiedeisenwaren kann sowohl der Bedarf nur fiir das Jah r  1909 ais auch 

fiir zwei oder mehrere Jahre angeboten werdea.
Die beziiglichen Lieferungsbedingnisse, sowie die Offertformulare, welche zur Yer- 

fassung der Anbote beniitzt werden miissen, konnen ab 1 September 1908 vom Bureau 
IV./2 der k. k. Nordbabndirektion in Wien (II. Nordbahnstrasse Nr. 50) bezogen werden.

Die Offerte sind (samt den etwaigen Beilagen per Bogen mit einem Ein-Kronen- 
Stempeł versehen) versiegelt und mit der Aufscbrift: „Offert auf Kupferwaren und Zinn“ 
beziehungsweise „Offert auf Roheisenguss11 etc. im Einreichungsprotokolle der k. k. Nord- 
bahndirektion (Wien, II. Nordbahnstrasse 50) bis langstens 21 September 1908, 12 Uhr 
mittags einzubringen.

Der k. k. Nordbabndirektion steht es frei, die Anbote beziiglich der ganzen ange- 
botenen Menge oder nur eines Teiles derselben anzunebmen oder ganz abzulehnen, Die 
Anbotsteller baben das Recbt der am 22 September, vormittags 10 Uhr bei der Abtei- 
lung IY. der k. k. Nordbabndirektion stattfindenden kommisionellen Eroffnung der An­
bote personlich beizuwohnen.

Offerte, wełch verspatet einlaufen oder den Bestimmungen der Ausscbreibung nicht 
entsprechen, bleiben unberucksicbtigt.

Von dem Erlage eines Vadiums wird abgeseben.
Wien, August 1908.

D ie k. k. l&ordbalmtłirekiion.

J ed yn ie  praw dziw ym  Jest ty lk o  TU|CDDV’Ffin RAI QAM z zielona marką 
ochronną ISTajmniejsza * n i C i m  I  L U U  D r t L O r t l Y l  w jsy łi-a ’l2 /2 lu b
6/1 albo n n k W i U l l t j  i  patent, flasrka fam ilijna do podróży koron 5, opakowanie darmo.

THIERRYEG0 maść centyfoliowa 3 -
lepsze środki domowe przeciwko dolegliwościom żołądkowym, zgadze, kurczom, zaflegmieniu, zapaleniu, 
kontnzyi i t. p. Zam ówienia lub p rzesyłk i pieniężne należy ad resow ać: A. T H I E B R Y , A p tek a  
pod A n io łem  stróżem , JPregrada ob ok Iioliitscłi, Skład we w szystkich aptekach. — 

We Lwowie u dr. Ja n a  P iepes Poratyńskiego, Szym ona H aya i Z. Ruckera.

Związek Ziemian we Lwowie
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką:

udziela pożyczek i pośredniczy w uzyskaniu ich na cele rolnicze i go­
spodarskie jak: Melioracyę, wytwarzanie nowych źródeł dochodu, budowę do­
mów robotniczych i t. p., stosując formę pożyczki i termin spłacalno.ści do 
celu, któremu pożyczka ma służyć;

udziela kredytu krótkoterminowego na weksle, wynikłe z obrotów gospo­
darczych i otwiera rachunek bieżący za zapisem kaucyjnym w hipotece, albo 
na podkładzie umieszczonych w Związku wkładek lub na podkład papierów 
wartościowych ;

obejmuje przeprowadzanie uregulowania stosunków majątkowych, jak: 
porządkowanie stanu hipotek, konwersya uciążliwych długów i t. p.;

pośredniczy przy wszelkich interesach i obrotach złączonych z gospo­
darstwem ;

pośredniczy przy sprzedaży i kupnie majątków ziemskich i częściowej, 
sprzedaży dóbr. W tym celu przyjmuje zgłoszenia poszukujących kupców 
i poszukujących ziemi do kupna;

pośredniczy przy wydzierżawianiu dóbr. W tym celu przyjmuje zgło­
szenia poszukujących dzierżawców i poszujących dzierżaw;

przyjmuje wkładki na rachunek bieżący za oprocentowaniem 4 1/8% 
począwszy od kwoty 200 kor., oraz wkładki znaczniejszych sum za opro­
centowaniem, ustalonem osobną umową z dyrekcyą.

Działalność Związku ograniczoną jest na członków. Udział w Związku 
wynosi .500 kor., przyczem członek może deklarować dowolną ilość udziałów.

Obecnie oprocentowanie pożyczek wynosi 5120j0.
Wszelkich wyjaśnień udziela:

1A V IE  LfOIIE
w gmachu Gal Towarzystwa kredytowego ziemskiego

do 1 października, zaś od tego dnia w biurach swych przy

ulicy Kościuszki L 14.
Nr. 148.124/08

f u
(7510)

K. k. ósterreicłiische - ^ |p r  S t a a t s b a h n e n .
(K. k. Nox*dbahndix>ektion)

Lieferungsausschreibung
d e s

Bedarfes der k. k. osterreichischen Staatsbahnen an nachstehend angefiihrten Materiaiien fiir die Zeit vom 1 Janner 1909 bis 31 Dezember 1909.

BezeichnuBg des Materiales Mass
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Bezeicbnung des Materiales Mass
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a Bezeicbnung des Materiales Mass
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<23
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A. M a t e r i a l e

ftir Schraubenkuppeln (Walz- 
eisen) aus scbweissbaren bas. 
Martinflusseisen: Flacb, Rund 
und Quadrat ...............................

B. R a d s c b e i b e n

fiir Wagen aus bas. Martin- 
flusseisen, vorgescbroppt . . .

C. R a d s t e r n e  

aus bas. Martinfluseisenguss .

Stiick

nach Bedarf

379 52 481

nach Bedarf

D. W a g e n r i i d e r p a a r c  
mit Radscbeiben aus bas. Mar- 
t i n f łu s s e i s e n ...............................

E. L o k o m o t i v k e s s e l -
b 1 e c b e 

aus bas. Martinflusseisen:
a. rechteckige Blecbe 1 (
b. Rund- u. Scbablon- <

blecbe . . . . J 33 (
c. gebordelte Blecbe . . . . 

E. K u p f e r p l a t t e n
fiir Lokomitivkessel:

a. ebene Platten (aucb Flick- 
p l a t t e n ) ....................................

b. gebordelte und gebogene 
P l a t t e n ....................................

G. S i e d e r o b r e ..................

Stiick nach Bedarf

4.099

199
471

1.524

1.280 
m 280.220

1.330

93
496

1.628

1.092 
286.050

5.429

292
967

8.152

2.372
466.270

H. A c b s e n

fiir Lokomotiven und Tender: 
aus 1 proz. Rickel-MartinJiuss-
s t a h l .............................................
aus bas. Martinflussstahl . . . 

fiir Wagen: 
aus bas. Martinflussstahl . . .

I. R a d r e i f e n
fiir Lokomotiven und Tender:
aus T ie g e lg u ss s ta b l ..................
aus Spezialstahl...........................
aus bas. Martinflussstahl . . .

fiir W ag e n :
aus bas. Martinflussstahl . . .

104
62

2.040

1.144
2.328

122

1.900

Die obiger Lieferung zugrude liegenden allgemeinen und besonderen Lieferungs­
bedingnisse, dann die Angebotdrucksachen, welche zur Verfassung der Angebote beniitzt 
werden miissen und welche die niiheren Bestimmungen tiber die Anbotstellung enthalten, 
konnen ab 1 September bei der k. k. Nordbabndirektion, Wien, Materialbeschaffungs- 
und Ubernahmeabteilung, I I ,  Holzbausergasse 1, wahrend der Amtstunden behoben 
werden.

Die Angebote sind (samt den etwaigen Beilagen per Bogen mit eiuem Ein-Kronen- 
Stempel versehen) versiegelt und mit der Aufscbrift „Angebot fiir die Lieferung 
von Achsen, Radreifen, Kesselblechen, Radscheiben, Raderpaaren, Siede- 
rohren etc.“ in Einreichungsprotokolle der k. k. Nordbabndirektion bis zum 20 Sep­
tember 1908 mitt gs 12 Ubr einzureichen.

In den Angeboten sind die Preise der ausgeschriebenen Materiaiien in Kronen in 
Ziffern und Scbrift franko aller Erachtkosten, Zoile und sonstiger Spesen anzugeben,

Der k. k. Nordbabndirektion steht es frei, die Angebote riicksichtlich der ganzen 
angebocenen Menge oder nur eines Teiles derselben zu akzeptieren oder ganz abzulehnen.

Der Anbotsteller bat das Recbt, der bei der k. k. Nordbahndirektion stattlinlendon 
kommissionellen Anboteroffnung personlich beizuwohnen, dieselbe flndet am 21 Sep­
tember 1. J. bei der obgenannten Abteilung, II. Ilolzhausergasse 1, urn 10 Ubr vormit- 
tags statt.

Angebote, welche nach dem obigen Termine eingebracht werden oder den Bestim­
mungen dieser Ausscbreibung nicht entsprechen, bleiben unberiicksichtigt.

Die Anbote auf die Kupfermaterialieii konnen sich auf mehrere Jahre erstrekken.
Wien, im August 1908.

Ki k. Nordbaliiidirektlon.



H
C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie.

L. 5li,187/4

Rozpisanie dostawy.
(7609)

Rozdanie dostawy niżej wymienionych materyałów potrzebnych w roku 1909 na­
stąpi w drodze publicznej rozprawy ofertowej a mianowicie:

I. Wyroby z lanego żelaza jako to:
łożyska wozowe, klocki hamulcowe, rozmaite odlewy i t d,

II. Części z kutego żelaza i stali a to:
sprężyny ślimakowe, zderzaki i t. d.

III. Wyroby miedziane jak:
blacha miedziana, nasady miedziane, drut miedziany i cyna.

IY. Wyroby metalowe jak :
antymon, ołów; rury ołowiane, plomby z ołowiu, blacha mosiężna i drut mo­

siężny, blacha i drut pakfongowy, blacha cynkowa i cynk.
% V. Wyroby blacharskie:

Bliższe szczegóły dotyczące ilości i wymiaru powyższych materyałów można 
powziąć z formularzy przeznaczonych do wnoszenia ofert, które wraz z odnośnymi wa­
runkami dostawy otrzymać można u podpisanej c. k. Dyrekeyi kolei państwowych,

Oferty opieczętowane i zaopatrzone napisem „Oferta na dostawę odłowów z żelaza1' 
albo „Oferta na dostawę wyrobów metalowych" należy wnieść do c. k, Dyrekeyi kolei
państwowych w Stanisławowie najpóźniej do 20 września b. r. do 12 godz w południe.

Każdy arkusz oferty jakoteż załączniki należy zaopatrzyć znaczkiem stemplowym na 
jedną koronę.

"Ceny mają być podane franko jednej ze stacyi c. k. austryackich kolei państwo­
wych włącznie z opakowaniem.

Na cynę i miedź należy oferować stały dodatek do zmiennej ceny wedle kursu
londyńskiego, a dotyczące bliższe wyjaśnienie podaje formularz ofertowy.

Każdemu oferentowi lub jego pełnomocnikowi przysłużą prawo być obecnym przy 
komisyjnem otwarciu ofert, które nastąpi dnia 21 wrześuia o godz. 10 przed południem.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych zastrzega sobie prawo przyjęcia oferty bądź to 
na całą ilość oferowanego materyału, lub tylko na część tegoż.

Również zastrzega sobie e. k. Dyrekcya prawo zupełnego nieuwzględnienia oferty.
Oferty wniesione po upływie wyżej wymienionego terminu, lub takie, które warun­

kom niniejszego rozpisania nie odpowiadają, nie będą wcale uwzględnione.
W Stanisławowie we wrześniu 1908.

C. k. Dyrekcja kolei państwowych w Sta»isławowie.

K D R Y E B  K O L E J O W Y
ważny od 1 maja 1908 

po 4 5  hal* za egzemplarz z przesyłką pocztową.
(iłów n y skiail §. Sokołow ski Lwów, Pasaż H&usmana O.

Do nabycia we wszystkich księgarniach i trafikach.

K . k. osterreicliigche ISltaatskahnea.

Nr. 148.434/08

Offertausschreibung.
(7715)

Die k. k. Nordbahndirektion beabsichtigt ihre derzeit in den Material-Depots in 
Wien, Floridsdorf und Prerau lagernden Altmaterialien und zwar Altmetalle, diverse alte 
Eisen- und Stahlsorten und diverse Abfalle im óffentlichen Offertwege zu yerkaufen.

Die naheren Bedingungen sind im Bureau YIII./l der k. k. Nordbahndirektion, 
Wien, II. Holzhausergasse Nr. 1, zu ersehen; hier sind auch die zur Erstellung der Of- 
ferten unbedingt erforderlichen bahnseitigen Offertformulare erhaltlich. Die Offerte selbst 
miissen versiegelt, von aussen ais solche bezeichnet und den Bestimmungen des Gebiih- 
rengesetzes entsprechend adjustiert sein, und bat die Abgabe derselben im Einreichungs- 
protokolle der k. k. Nordbahndirektion bis langstens 15 September a. c. zu erfolgen.

Ais Vadium sind 10% des Gesamtanbotes bei der Kasse der k. k. Nordbahndirek­
tion in Wien zu deponieren und wird diesbeziiglich bestimmt, dass die fur eine Kauf-
summe unter K. 4.000'— entfallenden Yadien in Barem zu erlegen sind.

Jeder Offerent verpflichtet sich mit seinem Anhote dnrch sechs Wochen, vom Ein- 
reichungstage an gerechnet, im Worte zu bleiben. Die Eroffnung der eingelangten Offerte 
findet am 16 September a. c. pracise 9 Uhr Yormittags im Bureau YIII./l statt und bleibt 
es jedem Offerenten freigestellt, dabei zugegen zu sein.

Die k. k. Nordbahndirektion behalt sich das Recht vor, die eingelaufenen Offerte
ganz oder nur teilweise zu beriieksichtigen, oder samtliche Offerte ohne nahere Angabe
der Griinde abzulehnen.

Wien, am 1 September 1908.

]>ie k. k. Nordbahndirektion.

K . k. osterreicliische Itaatsb^lineut.
Zl. 78.603/4

Bei der gefertigten k. k. Staatsbahndirektion gelangen yerschiedene Altmaterialien 
im Wege schriftlicher Offerte zum Yerkaufe.

Nahere Angaben iiber die zum Verkaufe bestimmten Mengen und Oattungen sind 
aus dem beziiglichen Materialausweisen zu entnehmen, welehe ebenso wie die Offertfor- 
mularien und die Bedingnisse ftir den Yerkauf von alten Materialien bei der gefertigten 
k. k. Staatsbahndirektion (Abteilung ftir den Werkstatten und Zugfórderungsdienst) be- 
hoben oder gegen Einsendung des Porto bezogen werden kónnen.

Die Altmaterialien sind yor Einreickung der Offerte zu besicbtigen, indem  
spśitere Reklamationen wegen dereń (Jualitiit und Beschaffenlieit nicht beriick- 
siebtigt werden.

Die Offerte zu dereń Verfassung die hiezu aufgelegten Formularien ausschliesslich 
bentitzt werden sollen, sind mit 1 Krone Stempel zu Yersehen, am Kurert mit der Auf- 
schrift „Offert ftir Altmaterialien" zu bezeicknen und sammt den gefertigten und gestem- 
pelten Bedinngnissen bis langstens 15 September 1908 12 Uhr Mittags einzubringen. 
Die Offerenten bleiben mit dem Anbote durch sechs Wochen vom Schlusstermine der 
Offerteinreicbung im Worte.

Die Abgabe der Altmaterialien erfolgt ab Wage, am Lagerplatz und sich auch die 
Preisanbote franko derselben zu stellen.

Ais Vadium sind 10% des Gesammtanbotes im Baren bei der h. o. Direktionskassa 
zą deponieren. Der gefertigten k. k. Staatsbahndirektion steht es frei, die Offerte riiek- 
siehtlieh des ganzen Quantums oder nur eines Teiles anzunehmen.

Offerte, welche naeh dem obigen Termine eiDgebracht werden, oder den Bestim- 
niungen der Ausschreibung niebt entsprechen sowie Offerte ohne Vadium, bleiben unbe-
r iic k s ie h tig t.

Die Eroffnung der Offerte findet am 16 September 1908 um 10 Uhr Vormittags 
statt, und bleibt es den Offerenten unbenommen, derselben persónlich beizuwohnen.

Die k. k. Staatsbahndire&tion Lcmherg.
Lemberg, am 1 September 1908.

C« k. an stryackie koleje państwowe.

Rozpisanie sprzedaży siarycli materyałów. (7649)

Podpisana c. k. Dyrekcya kolei państwowych ogłasza sprzedaż różnych starych ma­
teryałów za pisemnemi ofertami.

Bliższe oznaczenie ilości i gatunków starzyzny zawierają wykazy, które można otrzy­
mać w podpisanej c. k. Dyrekeyi kolei państwowych (oddział dla spraw warstatowycb 
i woźnictwa) wraz z formularzem oferty i warunkami sprzedaży osobiście albo za przy­
słaniem marki na porto.

 ̂ Wyszczególnione stare materyały należy oglądnąć przed wniesieniem  oferty, 
ponieważ późniejsze zarzuty co do ich jakości nie będą uwzględnione.

Oferty wyłą-znie na przepisanych formularzach sporządzone, marką na 1 koronę 
ostemplowane, należy oznaczyć na kopercie napisem „Oferta na stare materyały" i razem 
z podpisanymi i ostemplowanymi warunkami sprzedaży wnieść najdalej do 12 godziny, 
dnia 15 września 1908. Oferenci pozostają związani umową przez sześć tygodni, licząc 
od końca terminu wnoszenia ofert. Stare materyały wydawane będą z wagi na stacyi
składowej, przeto ceny podane mają opiewać „opłatnie na wadze".

Poręczne należy złożyć gotówką w kasie c. k. Dyrekeyi kolei państwowych, miano­
wicie 10% ofiarowanej kwoty kupna.

Podpisana c. k. Dyrekcya kolei państwowych może uwzględnić oferty w całości lub 
częściowo.

Oferty wniesione po terminie wyż wskazanym, lub nieodpowiadające postanowieniom 
rozpisanej lieytaeyi a także oferty wniesione bez poręcznego nie zostaną uwzględnione.

Przy otwarciu ofert, które nastąpi dnia 16 września 1908 o godzinie 10 przed po­
łudniem, mogą oferujący być obecni.

C. k. D yrek cya k o lei we L w ow ie.
We Lwowie, dnia 1 września 1908.

K. k. Staatshahndirefeiion in Lemberg.
Zl- 70.403/4

Lieferungsausschreibimg.
Die Lieferung der nachstehend angeflihrten Materialen wird ftir das Jahr 1909 im 

Ofiertwege yergeben und zwar:
1. Roheisen-Abgiisse aller Art, dann Stablguss Temperguss und Weiehguss;
2. Kupferwaren und Metale;
3- Reservebestandtheile ftir Lokomotiven und Wagen ;

Laternen und yerschiedene Sprenglerwaren. 
n. p ie  der Lieferungs-Ausfuhrung zu Grunde liegenden allgemeinen und speziellen Be- 
'/ignis.se, dann die Offertformularien, welehe zur Verfassung der Offerte beniitzt werden 

, 11ss®(1 und welche die naheren Angaben iiber Bedarfsraengen und Dimensionen enthal- 
u, konnen bei der unterzeichneten k. k. Staatsbahn-Direktion eingesehen, behoben oder 

gegen Einsendung des Porto bezogen werden.
i u ■ -l:>reise in Ziffern und Schrift sind franko einer Station der k. k. osterr. Staats-

nen.inel. aUer Spesen zu notiren.
zu f f -  ^ nn" un(l Kupferwaaren sind fixe Zuschbige zu einem yariablen Grundpreise 
gibt ” eien’ i''3er (l essen Aufstellung das beziigliche Offertformulare naheren Aufsehluss

^®erte sind sammt den entweigen Beilagen per Bogen mit einem 1 Krone 
ahffiilqenVeJ Se^ ei1’ versłegelt und mit der Aufschrift: „Offert ftir Lieferung von Eisen- 
Klpmnf ’• Metalen und Metalwaren" oder „Reservebestandteile“ oder Laternen und 
±Qrv,v,Iv i ^ei der unter zeichneten k. k. Staatsbahn-Direktion langstens 20 Sep-

T e L n f f  Uhr MittaSs einzubringen. 
otafffinripnflon ®rent das Recht, der am 21 September 1. J. um 10 Uhr Yormittags 

Dip k k q ? m' ss'°uellen Offert-Eroffnung persónlich beizuwohnen. 
ntipi-irfon On a ńhi ^ ^ h n - D i r e k t i o n  steht es frei, die Olferte rucksiehtlich des ganzen 

Offprtp wpłTh 0<̂ er nur eines Theiles desselben zu aeceptiren oder ganz abzulehnen. 
miin(Tpn nipcpi- a„0! n-?ck ^em obigen Termine eingebracht werden oder den Bestim- 
blpihpn mit ilirpm / e} unS nicht entsprechen, bleiben unbertieksiehtigt. Die Offerenten 
gerechnet im Worte ° te durch sechs Wochen von Schlusstermine der Offerteinreichung

Lemberg, am 1 September 1908.

K. k. Staatsbahndirektion.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.

Ogłoszenie dostawy.
(7650)

Na rok 1909 rozpisuje się dostawa następujących materyałów, a mianowicie:
1. Surowych odlewów żelaza, laizny stalowej i kujnej;
2. Wyrobów z miedzi i metali;
3. Części składowych do lokomotyw i wozów;
4. Latarń i rozmaitych wyrobów blachraskich.
Przy uskutecznieniu dostawy obowiązujące ogólne i szczegółowe warunki, tudzie 

formularze, których oferenci do sporządzenia ofert użyć winni, można przejrzeć lub otrzy 
mać u podpisanej c. k. Dyrekeyi za opłatą pocztowego. W formularzach tych są zawarb 
bliższe dane o ilościach zapotrzebowanych materyałów i ich wymiary.

Ceny żądane mają być podane cyframi i słowami opłatnie jakiejkolwiek stacyi c. k 
kolei państwowych wraz z doliczeniem wszelkich ubocznych wydatków.

Na cynę i miedź podać należy stały dodatek od ceny zasadniczej zmiennej, któr 
wypośrodkowanie jest bliżej określone w formularzach ofert.

Oferty marką na 1 koronę na każdym arkuszu i załączników ostemplowane, opie 
czętowane i zaopatrzone w napis „Oferta na dostawę odlewów żelaznych lub metali i wy 
robów metalowych" wreszcie „części składowych" względnie latarń i wyrobów blacbar 
skich, wnieść należy do c. k. Dyrekeyi kolei państwowych we Lwowie, najdalej do dni:
20 września b. r. o godz. 12 w południe.

Każdemu oferującemu wolno być obecnym przy roztwareiu ofert, które nastąpi dni;
21 września o 10 godzinie przed południem.

Podpisanej c. k. ‘Dyrekeyi kolei państwowych przysługuje prawo przyjęcia ofer 
w całości lub tylko częściowo, albo też zupełnego uchylenia tychże.

Oferty, wniesione po terminie ustanowionym lub nie odpowiadające ogłoszonym wa 
runkom dostawy nie będą uwzględnione.

Wniesione oferty mają moc obowiązującą przez 6 tygodni, licząc od ostatniego dni: 
przeznaczonego do wnoszenia ofert.

We Lwowie, 1 września 1908.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych.



FUTRA damskie, męskie podróżne, 
czapki, boa, kołnierze, za­
rękawki, kurtki myśliwskie 
w najnowszych fasonach

poleca najtaniej
S ta n is ła w  S tę p k o w ic s

Magazyn i pracownia futer 
L w ó w ,  S o t o i e i K l k i e g r o

12
Wszelkie reperacye 
i przerabiania futer 

na modne fasony
nsiiitecznia s t a r a n n i e .

W M J■ S « n |  Szanowni Państwo, że kupu jąc lub zamieniając u nmie  na początku roku szkolnego dhv swych
MMAm.  ̂ dzieci b t i i ą i h i ,  nie zapłacicie więcej ,  niż w innych  tute jszych au tyk war n ia eh .  Książki nato­

miast, które u mnie Szanowni Państwo nabędziecie, są n iepomazane ,  komple tne  i w na jnowszych  wydaniach,  za co wszystko ręczę. 
Stosuję słowa te tylko do tej mniejszej części Szan. Publiczności ,  k tóra u mnie  jeszcze n ie  kupowała .  Stali ,  rokroczni  moi ł askawi 
odbiorcy nie potrzebują już tych zapewnień. — Posiadam też i nowe książki.  Wszystkie  inne  p rzybory  szkolne pos iadam także 
i sprzedaję tanio. 7, wysokicm poważaniem

księgarz katol ik i antyk warz,  ul. Ba torego  
1. 28  we Lwowie  (tuż naprzeciw g i renazyum 

P  r  a n e i s z k a J  ó z e f a).

@3$tosae@aai@
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

rę z y k  n i e m i e c k i  specyalnie d la  urzędników  
konceptowych. F ranc iszek  Konrad, D ługosza 29.

K i l k a  z a l i c z e k  budow lanych pożyczek na 
drugą  hipotekę ulokuje kancelarya adwokata 

d ra  Schónfelda Lwów, Sykstuska 37.

Marki jubileuszowe
używane kupuję w większych ilościach i  p ł a c ę  d o  
3 5 0  k o r o n  z a  1 0 0  m a r e k .  Bliższe szczegóły za 
nadesłan iem  m ark i n a  odpowiedź p o d : L w ó w ,  
■ c h o w e k  p o o z t .  3 1 / lg .  Kto ofrankuje do mnie 
lis t zam iast 10 hal. jedną 12-halerzówką, otrzym a 

w zam ian pocztówkę iiu s tr. 10 hal. w artająeą.

Nowość!
Butony orzechowe, Indyanki speeyalny 
gatunek pierników z czekoladą. Karton 65 ct. 
poleca fabryka W ityń sk iego  w e  L w ow ie . 
Sklepy: B atorego  10, Ż ó łk iew sk a  61.

W in ogron a  sto łow e, 
B rzoskw inia , 

G r u s z k i ,  J a b ł k a ,  Ś l i w k i ,  
O w oce m ieszane, 

A n a n a sy  tu rk iestań sk ie , M elony,
dostarcza opłatnie

po K. 3*— za 5-kilowy koszyk

A. J. Stenadl
właściciel winnic

Węg.-Weisskirchen Fshertemplom.
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Jedyna radykalna pomoc
m
© CS

©
©

O
NOO)
> ł
He
00

as
JSĆ,
"83
as

■ \

/--i.• v-r- ń>.

d la  c ie rp ią cyefa  urn. p rz e p u k lin ę

M. FREILICH
w e L w o w ie , ul* CrFodecha %• HH*

Wynalazca bandaży przepuklinowych patentowanych przez e. -k. Ministeryum handlu, odznaczonych na wysta­
wach: we Wiedniu na Wystawie hygienicznej „Das Kind“ w r. 1907 pod protektoratem Arcyksięeia Ferdy­
nanda Karola, w Rzymie na wystawie w r. 1908 krzyżem honorowym, oraz właściciel dyplomu honorowego 
„Societe hygienique“ w Padwie. Zjednał sobie światową sławę metodą swoją usunięcia zupełnie prze­
pukliny bez żadnej operacyi jedynie przez zastosowanie bandaży własnego wynalazku. Tysiące 

ludzi cierpiących na przepuklinę zostało przez M. Freilicha wyleczonych.

Zalecamy każdemu z naszych czytelników zażądać od M. Freilicha we Lwowie, ul. Gródecka 1. 35, 
jego nowo wydanego  dzieła pod tytułem: „Przepuklina i skutki nowo wynalezionych bandaży

przez M. Freilicha, które to dzieło na żądanie franco każdy otrzymać może.
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MAGLE POKOJOWE własnego wyrobu w 4  wielkościach
I ,  G ra je w sk i, Lw ów , B ofm ów  1

Ilustrow ane cenniki franco.

Aufgebot*

rona
szlachetne, najlepszego gatunku, słodkie, o 
wielkich gronach, codziennie świeże 5 kg. 

3  kor. 5 0  hal. opłatnie.
L. Altneu, Versecz 35, Węgry.

(t. zw. MObel- und Waarenscliwemme)
w nowo otworzonem

„ D O R O  T E U M“
we Lwowie, przy ulicy Szajnochy 1. 5

w su terenach , sprzedaje się z wolnej ręki bez licy- 
tacyi i a u kcy l:

otomany po koron 16, 18, 24 i wyżej; 
stoły po koron 3, 5, 8, 12 i w yżej; 
kredensy po koron 20, 30, -50 i w yżej; 
łóżka  po koron 12, 15, 20 i wyżej; 
szafy po koron 10, 16, 25 i wyżej; 
g a rn itu ry  salonowe po koron 50, 60 i wyżej.

Prócz tu  wym ienionych sprzedajemy też różne 
inne przedm ioty, pochodzące z publicznej wysprze- 
daży, lieytaeyi, spadków i ze zw inięcia domowych 
gospodarstw  z powodu stosunków fam ilijnych, a m ia­
now icie: k ilk a  kom pletnych sypialń, jada lń , salonów, 
fortepian, pianino, motocykl, row ery damskie i mę­
skie, wanny, k ilk a  zwierciadeł, uprząż na  konie, k ilka  
powozów, m aszyn do szycia, 2 konie, 3 psy, 15 ka­
narków , 25 królików , k ilk a  skrzypiec, m andolin, lo­
downi, futer m ęskich i dam skich, siodeł, sanek, dy­
wanów, portyer, firanek, w yprawy ślubne, k ilk a  ku­
frów, walizek, kas ogniotrw ałych, wmzków dziecinnych, 
różne starożytności, porcelany, fcronzy, sztychy, me­
belki i t. p.

Osobom dobrze sytuowanym udzielam y kredytu 
wedle umowy. U iustrow ane cenniki za nadesłan iem  
20 hak  w m arkach.

Kupujemy też używane przedm ioty lub bierze­
my takowe w zamian.

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. Romanowieza 1. 10, u Michała Miśków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo­
waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaskawych datków do Admi- 

nistracyi naszego pisma.

Es wird zur allgemeinen Kenntnis ge- 
braeht, dass

1. der Ingenieur Johann Anton S t e c  
wohnhaft zu Krakau, Langegas.se 54, Sohn 
der Eheleute Bahnbeamter Adalbert Stec 
und Katharina geborene Gaspari, beide wohn­
haft m Brzezowiec;

2. und die Minna Klara P o s c h e l ,  
ohne Beruf, wohnhaft zu Altenburg, Griin- 
talerweg 10, Tochter der Eheleute: Arbeits- 
iuwalhib-seUus Poehel und Marie srAorerg 
Brauer, beide verstorben, zuletzt wohniiaf; 
in Altenburg, die Ehe miteinander eingehen 
woilen.

Die Bekanntmacbung dieses Aufgebots 
hat in der Stadt Altenburg und in einer in 
Krakau erscheinenden Zeitung zu geschehen.

Etwaige auf Ehehindernisse sich stii- 
tzende-Einsprachen haben bei dem tJnterzei- 
chneten zu gesehehen.

Altenburg, am 27 August 1908.
DER STAN DES RE AMTĘ.

In Yertretung: 
Thicllm aiiB .

wszyscy
używamy do prania bielizny, mycia podług, 

drzwi i okien tylko

Najszlachetniejsze węgierskie WINOGRONA KURACYJNE
(Sortym ent a la  M cran) w e leganckich  pocztowych koszykach opłatne kor. 4-50. — N s j l e p s s r . e  
w i n o g r o n a ,  d e s e r o w e  c z e r w o n e  i b i a ł e  Chasąelas, op łatn ie  kor. 3 80 w ysyła codzień świeże

r za zaliczka
Z A R Z Ą D  » O B B  W I L H E L M  A U S P 1 T Z

L u g o s  (W ęgry południowe).

Liceum żeńskie (z prawem publiczności)

i ZaDórskiei Lwów, ulica Piekarska 1. II. I
W p i s y  uczenie dochodzących, pensjonarek i półpensyonarek do 
Liceum i do czteroklasowej szkoły ludowej (również z prawem pu- pu­
bliczności) rozpoczynają s '£  dnia 30 sierpnia. Lekcye dnia 15 września, wra

B ro io i ski, Lwów W a l ó w  a  
Ł .  1 4 .

sprzedaje aparaty fotograficzne i wszystkie 
m aterp ły  po c e n a c h  h u r t o w n y c h .
Sprzedaż aparatów fotograficznych na 
raty miesięczne bez podwyższenia ceny.
Wypożycza amatorskie aparaty fotograficzne 
bez kaucyi za wynagrodzeniem 5°/0 wartości 

aparatu. Cenniki gratis.

Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, że w znanym i z wielkim kom­
fortem urządzonym

Pawilonie Sztfmpańskim
przy  ul. Jag ie l lo i isk ie j  .1. 15 podaje się w ciągu dnia zimne i ciepłe potrawy, ja- 
icoteż wszelkie napoje do godziny 9 wieczór po znacznie zniżonych cenach.

Lokal przez dzień i noc otwarty.
Polecam sio nadal łaskawym względom

Ignacy Ehx>lich.

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ m m

ponieważ je s t  lepszy i tańszy, jak  m ydło, a woale 
nieszkodliwy. — Tylko prawdziwy i# ~  n
ze znaczkiem ochronnym  KftSZUlRtl
i w paozkaeli po 4 0  I n i l e r z y .  ' _____
Do nabycia  we Lwowie hurtow nie w Ageneyi han ­
dlowej Tow. Pomocy Przemysłowej i drobiazgawo 
we w szystkich składach drogueryjnych i ko lon ia l­
nych. — Do miejsc, gdzie jeszcze składu n ie  ma, 
wyseła się wprost z fabryki 8 paczek za 3  S to r .

3 0  k a ł .  franco i oclone.

Czesław Nagórski, chemiczna-fabryka Pr. Stargard.
Zastępstwo n a  G a licy ę : Związkowe fabryki oleju 

(B ank hipoteczny) we Lwowie.

Dyrekcya I-go niemieckiego
Liceum żeńskiego z prawem publiczności

i sk ład an ia  egzaminów dojrzałości, zaw iadam ia niniejszem , że rok szkolny rozpoczyna się 
x  dniem  IO września.

Wpisy od 29 sierpnia w godzinach 12— 2 i 4 — 7.
j Eązitnuim  w stępne od będą się 5 , O i 7  w rześn ia od godz. 3 —7  po p o ł.
| Uczeniec zeszłoroczne, jeszcze n ie wpisane, m ają się zgłosić dnia 1 i 2 w rześnia w kancelary i 

tt Dyrekeyi od godz. 11—1.
i  Liczba zwyczajnych uczenie ograniczona. Później zgłoszone uc/.nnice mogą być tylko jako ekster- 
3 n is tk i przyjęte. H ospituntok Liceum  nie przyjm uje.
h P E N K Y O N A T  urządzony w edług wszelkich wym agań hygieny pozostaje pod stałym  dozorem 
a lekarza, w roku bieżącym  powiększony został o 4 m iejsca. — Do ponsyonatu przyjęte zostaną 
J tylko dobrze wychowane i zdrowe uc^enice. — Konw ersaeya francuska, angielska i niem iecka. — 
ą Pomoc w nauce wszystkich p r ;edmiotów szkolnych, muzyka, opieka m acierzyńska.

i Zgłoszenia do 10 września przyjmuje
|  FANNY i DITTNER wicedyrektora Lwów, Pańska 14.

Z drukarni W ł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego I. 12. — Telefon Nr. 527.


